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W czerwcu !981 rokuzastąp1 t llenryka 
Kosteek1ego na stanowis ku l sekretarza 
KW. Komentu.iąc lę i:mianę plSllllśmy 

Jes1czlowtri:1em1UlfJSZl/m Ul'Odzil s ię 
w roku 1940 w podsądeckl(l Za,oodz,e, 
ukończ11I Technikum Ekonom,ant w No­
Wl/ffl Sączu, !u przeprocowoł 22 1010, 
pnechodzqc wsz11s1klesuzeble awansu 
odsezonou.'tO(lproooWT11ko.fiz11cznegopo 
funk<:Jf d11rektoro Podho!ońskich Zokio 
dów Przem11slu Owocowo-Worz11wnt'll(I 
Nowd sfudm w Akademn Ekono„ncznf] 
odbuł nie rouloJQc się ze 1w11m nnosfem 
• nU:" pTZert,IWOJQC PT0'-'1/ zawodOWf'J 

Pr211 dZ1$1eJ$Zl/m ucwien,u 0p,nn pub­
hczne:, no vrz11wozen,e kond11dolów w 1e. 
czce ]('SI Io mewq1phwt1 atul u.'korzen,e 
mewrodzmnes1ron11 

Podru",e JózeJBrożekodos,emnas 
lepo roku i11e1a zop1111wal SWÓJ ŻJ1C1or11s 
przedewsz1111k1mpracq Awlf(."mezowo­
dOW)/ Jl(lłu11k 1z11!>ko pnący łlf ku i:,órze, 
leczcW!'rdziesto!aiekznQJqcy roohoż11 
C1.a, powołan11 w 1rudn11m momenC1e no 
odpounedzm!nt r1onOWL1IW. To S'ł' rów­
mel bardzo hc:11- ze wn11stk1ch , iron 
M11chat przee,eż pł0$:JI, żr pow,nm.tm11 
n.rpat poludz, którz11 $pT(ltt'ltnl, 6tf wcu•· 
inl(lwpraąizau.'Odowe., 

Jepo ZOS!fpro w P'l:POW pow,edua.l 
nam. konsekwen1n11. 11,ebo111ę1rudn11ch 
probłemów, n,e rez11"11U)t' z przekonań, 
dob'l/OTlJOlllZOIOT,pracuwt!l/,UmU:"WS'pÓI· 
ż11tzludźnu I kle1'"owaćzespolem Wiak, 
rposób. b11,przttznoJe1 J)O)OWIOJQctSlf 
w kazd11m dz1a.lanm n,e a111apon1zo­
wa.l11 ludzt 
Mmęlo s1edemlat Przednamisiedz,ten 

samczlowiek dz1ękis1atkówceinartom 
fizycznie nie odmie niony. A psych1cz 

me! Czy nie wyJa lowLOny, nie zmęczony 
sprawam,publicznym1'Wlaśn1ti tochce­
mysprawdZLC; potopopro111liśmygo na 

Odpowtem no wrz11stk1e p11101no. 

Andrzej Jastrzębiec- Kozłowsk i 

Ten b łękit rzadko bez za rzutu 
tę zieleń chociaż za kurzona 
to często zadymione s łońce 

wybra łem j uż na tło tych rozmów 
które prowadzić będę jeszcze 
z najbliższą moim myślom ziemią 
bo nadal wierzę w polską w ierzbę 

pochylającą się nad wodą 

w poszukiwaniu własnej twarzy 

a jeśl i ktoś wymyśln ie pow ie 
że śnię na peryferiach świata 
spytam czy widz ia ł kiedykolwie k 
ś ródmieście swojej wyobraźni 
lecąc powiedzmy przez Atlantyk 
czy zdążył przejrzeć się w błękicie 
ponad chmu rami pod różując 

czy zdoła ł chociaż raz gdzie indziej 
w obcym języku rozmyślając 

odczuć jak ba rdzo jest tutejszv 

Rozmowa 
ko.u,vch p(m\!JslÓW, odrf/:m11ch J)T"(lgTUfflÓW. 

An,kand11daci,an1WllboTC'Jlmt.squ..sar11-
.ifak(;JOTlowan1 

olepr211okoZ,J1pronr.ab11.łciezochowah 
um,or w p,,on,u o mme. 811\VOJQ 1ok1e 
momen111. U l niepoko,em OlwterOm no­
wet ptuzkę konurw: bo,ę Slf, av, tam n,e 
zoboczęswo)t'110nazwuko 

S1koda,ze tychslówniestyszypew1cn 
sądeck1rcporter,którypoprzedniegodn1a 
zdoła/ az trzykrotme wtryniC nazwisko 
sekrctarzadoJedneJkrótk,ejrelacjize 
św,ątcczn('jfety . 

Zaczynamy od pyum1a. które nie jest 
zby1uprzeJme.alepaśemusi: 

O!ocugo J 1ekre1orzKW, którvn•a­
d11 n,e lqcz11ifenkCJ1. porl11JntJ Z zodnq 
mnq, nie kond11dowo.l do St.,mu. nU:" bvł 
rad•111m obecnie zdtt)/dOtt'OI Ilf 11b1e­
pat o mandor do Wo}l'WÓdzk•eJ fład11 
Narodowej? 

NadalJestemprzcciwnylączeniufu . 

nkCJI. Nie 1.m1en1lem poglądów w tej kwe­
slLi Wytlumaczemedecyzji kandydow• 
ma do WRN jest proste: kończ(' mebawem 
drugą kadenCJ',' jako sekretarz i zgodnie 
ZPSII\UtemPZPRn1ebędęsięJUZubiega l 
o to s"";;ow1sko. A pomewaz me mam 
zamiaru szukaC uczęścia poza ~czem 

tUlaJsięurodulem. tu przez wiele lat 
pracowałem zawodowo i poniewaz nie 
zamierzam wycorać s,ę z aktywnego u· 
dzialuwzyetupublicznym,pomyślalem , 
ze miałbym mozhwośt spotytkować moje 
dośw,adczen,ejakoradny. Wczterdz,es 
tym ósmym roku tycia n,e wypada za. 
mknąCs,ęwcztere.:hścianach mieszka· 
ma Jeśh wyborcy uznają. ze mogę s,,;, 
przydaćwnoweJradz1e.odejdęzl'unkcji 

l sekre tar1.aKW przedkońcemkadencji 

Zresztą jestem «lama, że powinno s,ę 
odchodzić w Ulki sposób, by nas1ępea 
móg l jeszczeprzedKonrerencjąprzedsta· 
wiC$ięluduom,poznaCproblcmyreg,onu 
i„plynmc··wejśćwnową rolę 

N,e ma więc żadnych laJCmnmc an, 
podtekstów w wysunięciu mojej kandyda· 
tury do Wojewódzkiej Rady Narodowej. 

D:11 nie lepu, b11lob11 kond11dowat 
z,ednevook'rf"uW)/borczepo,an,eztzw 
lu111wo,e·wóchku,? 

Wygodmejbylobys1ępoddaCocen1e 
1ylkoczęścielcktora1u. Myślęjednak.ze 
z racji dotychczasowej runkcji powmic­
nemwys1awićs,ępodocenęca lcgoreg,o 
nu. To trudniCJSza próba. Ale podzielam 
tęwątphwośt,którajestczytelnawWa 
szympytaniu.Ordynacjawyborc1.aulega 
dcmokra tyzatjiin1Jprawdopodobniejza 
cztery latamebędi:ieJuiHstwojcwódz · 
kich Moim zdaniem ą one zbędne. Nic 
zmus:t.ajądorywahzacj1zkon trkandyda­
tami, ale z kole, kazą stanąC w Jednym 
szeregu ztak,m, postaciami Jak prore!!Or 
KanllkaczyprorcsorSzczygiel. 
Szczerzemów,ącniejcstementu1,jastą 

wyborów bezpośrednich Nie mam 
wstydprzyznać wszystkichkandydatów 
z mojego osiedla. Bezpośrednio mowa 
wyb,eraćprezydcnta UlkjakAmeryka. 
me czy Francuzi Mozna w ten sposób 
wybraCburmLStru poodpowiedniod/u. 
g,cj k•mpanu. Ale kilkudzics,ęc,u ludu 
niedasięinaczeJ niizdawkowoprzedsta · 
w1ć najednymspolkaniu ... 

Zwlaucza, ze no zebramaelL przed­
W)/bora11e/l no ogó,l me mo d1,'.Jh.sfi. cie· 

NastroJCspole.:znemesądobre.Wy­
cz1.1wa s,ę zmęczenie codz1ennym1 klopo· 
tam, Kandydaci na radnych są częścią 
spolcczerultwa,tcsameproblemyichtr• · 
p,4. A ponadto w1el1.1 stąJe w $Iranki 
wyborczepo rup,erwuy st.ąd L trema. 
, brak wprawy w publicznym p rezento· 
wamu swoich poglądów. Trudno oczekL­
wa(: w leJ sytuacji olśmewóljących pomys 
łów. Przyznacie zres7.lą, ie pragramów 
m,my pod dost.itkiem. Sęk w tym, że me 
sąonerealii:owane . Wobecnejsyt1.1acj1, 
gdypotrzebyioci:ek,wamaznaczmewy· 
b1egająponad mozhwości,tworzcnie no­
wych wizji i rozbud zame m,ruy by łoby 
świadectwemoderwania sięodre•liów. 

NIi! wrz11scv w regi0me da r zq Was 
s11mpou4. Jak to odbll'T"aC1e? 

Kazdy człowiek, który przepracajc 
paręlatnatakimstanowisku,mazwoten · 
mków i przeciwników. Tylko ci. k tórzy 
nic nie robią. me mólją wrogów. Kiedyś 
znanomnic 1ylkowzakladi:1epracy.mó­
wiono mi p0 imieniu. Tam nie m,alem 
wrogów. Zostając I sekrcui rzem pozby· 
Iem s ię tego luksu.su: memal na kudym 
sp0lkamu wsze lkie potknLęcLa i przewi· 
niemaw ladzu tożsamianozmojąosobą 

Wlatachkryzysunieg laszczesiępoglo­

wiedz1alarzyparlyjnyeh . Pamiętam spot­
kamaz!lildeckimikolrjarzami,znamy się 
oddawna.zwieloma,te11temzaprzyjafoio­
ny,alem1mo ton1e szez,..dz1hmi twardych 
słów. A Ja tam przyehodzilem. 1.eby ich 
wys/uchaCizrob1ćzezgloszonych uwag 
wlaśc1wyuzytek.Wtych 1 rudnych rozmo­
wach nabywałem spokoju wewnętrznego, 
szukałem tak zwanego zlolcgo ś rodka. 
Nawiasem mówi.ąc nigdy me bylem zwo­
lenn ik icm sk r~nośct . 

(C1q9da!sz11rn111dz,tnJ 



Odpowiedzialność-wobec kogo? takżeszeregzasadszczególowych.które 

ustalasięwodnies1eniudokonkretnych 

sytuacji i miejsc. Zbyt mało było tego w 
przeszłości. Moze również dlatego, ii w 
takmałymstopniuwszelkiewyborybyly 

naprawdę wyborami. li skład osobowy 
radwgrunc,erzeczyrozstrzygalsięwlaś 

niewgabinetachzw1er:zchmków1przeło­

zonych. 

Już niebawem będziemy wchodzi (: za 
kotarę,bypnypomocyprostejczynności. 

zwanej „skreślaniem", dokonać wyboru 
tych, którzy będri nu reprezentować 
przez najbli ższe lata w radach narodo, 
wychróżnego szczebla.AktwyborczyJest 

wię<:oslatniąszansąwpłynięcianasklad 

przyszłych rad. Za.ś czas doumych wybo­
rów ostalnią szansą poznania dobne 
tych,którzyzna,id4 sięnawyborczeJkar -

Nic wszy5cy z nu byh na pnedwybor· 
czych zebraniach (a nawet pewno nic 
większość), nie wszyscy tez dobrze znają 
ludri,nadktórymizawi!nienaszolówek. 

S,ltojednakludzieraczejznaniw środo­

wisku. War10 zasięgnąć o nich języka. 
Zwykle}esttak,iżopiniaspołeczra,.twla-

11czatajaknajbardzieJnicformalna,zbti­
iona,iestdofaktycznegowizcrunkuczlo· 
wieka. Pneciet nie wziął się z prózni. Coś 

dotejp0ryrobil,gdzieśdzialał,ma lub 
ni(' efekty swojej pracy. To wszystko z 
caląpewnościąonimwsposóbokreślony 
świadczy. Warto więc jak sądzę w 
swmm własnym sumieniu dokonaC krót­
kiej analizy tych faktów 

Myślęjcdnak,iewtejanahziepowin1en 

znaleźC się jeden niezmiernie ważny z 
punktu widzenia każdego wyborcy cle-

ment kwestia odpowiedzialności kan­
dydata.Odpowiedrialnościrozumianejje­

dnakjako lojalność wobt.>c łych, któr:zy 
dokonaliokrcltoncgowyboru. Wobecich 
potrzeb. aspiracji, spraw. Odpowiedzial­
nośt nieprzed wlasnymi zwierzchnikami. 
leczpr:zedtymi,którzygopowołują . Wiele 
bowiem razy w przeszłości było tak, iz 
radni w swym dzialamu szermowali ja 
kimś enigmatycznym interesem ogól­
nym, lekceważąc glos wlasnego Srodowi$· 
ka.lnie robiąc nic. aby swój klub czy 
zespól przekonać o racjach środowi$ka, 
któres,ęreprezen tuje.A przecieźpollty­

kakazdejpartii,stronnictwaczyugrupo­
wa ma IO me tylkojcdna ogólna zasada. ale 

Chciałbym (zresztą nie tylko ja). żeby 
tym rau.•m statosię inaczej. zeby w ra ­
maehzakrcllonychprzeznowąordyna~ę 

wyborczą czerwcowe wybory byty rze. 
czywiście WYBOREM między ludimi, 
którzymająkonkrctneoblicze,akwestia 

ichodpow,edz1alnoiciJcstkluczowąspra ­

wądccydującąoichlosiejakoradnych. 

MARCIN WOJTECKI 

Jóur Wojtas mówi, ze z natury Jest 
uparty i lubi sprawy doprowadzaC do 
końca. Niewiele jest tez rzeczy. które 
mogłyby go odwieść od ru powzh;tego 
zamiaru.Walczyłw1\'CUl)ll rcic,naprzy ­

klad, o utworzenie w S1.aloweJ f1hi gorlic 
kiej szkoły muzycznej. Niektórzy. gdy o 
tym wspominał. śmiali s,ę mu w nos i 
pukali w czoło, mnizyczyhpowocbenia, 
choć umi umywah od sprawy ręce. U 
dalom•nf,ednak p<ntaW1tna swo1m1od 
tl)l'"Utnia1eoorokubędz~wnaszl')toll 
szkoło muz11czna. Uwazam, ze Janków 
Muz111tontównie1Yrakuje, al.e111!konieli­
czm z mch mogq rozWIJ(lć rn,-ójlalenl 
Prukonolem Slf o 111m dz1ęk1 kuz11nce, 
która prCl.C'UJl' wuko!e muz11czne,; woziła 
wm m()Je dz1«1. Nais1ar1, No1aho 1 
Bogdan QrOJQ ,mjlecie, Tomasz na 1rq­
btt. Wtk1or no klarnec,e, a Dam.el na 
/orlepmnie. Co Ilf Jednak dZ,ey? z 1nnvm1 
u1aleniowon11m1 wieJ1k1m1 dz,etm,, klóre 
nie m~ laktch mo:i:hwoK'I? Od 3() [al 
gram na trqbce w orkieslrze w Szolow,>J, 
próbowoh.łm11 zaklodoćogn11ka muzycz­
ne. al.e nie zdaly eozammu. 

~ arty szalowian~ 
JCSZcze zbyt dobrze wykorzystywana 
Od dlui:szeoo czo.su czeka w sqdzae n.a 
zarejestrowan1e no.u nOUlll s1a1u1. Prze­
w,dllJI:! on m.m. launeronae umów pom!f· 
dz11 RSP a mdyuml110ln11m1 llodowromt, 
dotyczqcychodchowuproł,ql. Wspó/pra 
CUJQCll z nami roln1k m,a.lby prawo do 
urtapu, m1111ch .łwladc2e,i prlys!u!1UJ(ł· 
cycll spółdzielcom. m1możeb11łby zw,qza. 
1111 z RSP Jed11111e umową. Z ll'O() rodzaJ": 
kooperoCJQ l'pOlkolem slf w Kol11k1em t 
to1em,zeprzynosio•iaw$J)Clmaleefekty. 

JózefWOJla.'l to rodow11y sza1owianm, w 
ciągu461atzyciatylkodwarazy opuśc,I 
na dh,zeJ swoJą wieś na czas nauk, w 
technikuminaodbyc,csluzbywojskowej 
Pierwszą prac,: dostał w Lokomotywowm 
PKP w Jaśle. Ro1.poc1.ąl od stanowis ka 
stazysty,ap0dwunastulatachzostałrefe­
rendarzem. Codzie n me na doJazd, powrót 
zpracytrac1lokoloczterechgodzin.Dla­
tegoch','tnieprzy1ąlstanowiskonaczelni­
ka gminy Luzna. które zaproponowano 
mu po utworzemu wojcwóditwa nowosą ­
deckiego. Jcs,emą. zimą lub podczas w,o­
scnnych roztvpów mus,ał 5 - ki lometrową 

odległość zSMloweJ do l,uznej pokony­
waC pieszo. cz,;-sto kilka razy dzienme, 

gdyzsamochodemmesposóbbyłoprzc.ie­
chaC. W l979roku pooperacjiworeczka 
zóleiowcgo zacuiZsięwięcrozglądaćza· 
zajęciemblizejdomu 

2 totel/cq nadZ!eJQ pow1la.!ern po­
mysł u1worzenm w SzaloweJ RolmczeJ 
Spóldzae!mProdukcyJneJ.Jokospolec-zny 
prezet Kółka Roł„iczeoo znalem ludzi 
przydolnychprzyult'"JSpółdZte!n,. Wiele 
}t'dnak musiałem nooadać Ilf, przekon11-
wat. żeby przystqpilt doSpóldzielm. Po co 
nomkolchozwSzaloUlt'"J móW1it czy 
S1fileży,e?Do1zlodo1eoo.u•1asp01ko­
n~ zaloż11caelskie me tolZI/ICl/ przyuh • 
pomek16rtlch1rzebobl/lOUII/IYlatsamo­
cllód .. . Spóldz~!nię Jednak założono. a 
mmeUll/branoprezesem. 

Poczqlk1bylyntelalwe.ł)yrek1orszkoly 

UII/CO/a.!1ięzob1etn1cyudoslępniemapo­
maeuczenia dla RSP, zo..ł czlonkoW1e Kół· 
ka Rolntczeoo rozm11.łhh Ilf I me przeka­
zoh nam zaplt-ezo mecllamzac11Jnl'"flO. 
Prawem kaduka zaxhśm11 pomieszczenie 
w remizie, z klórl'"fl') me dahśmy Slf w11 -
rz11C1ć. W czerwcu 1980 roku przl')'f!.Jm11 
bukaCIOtnlftorozzcielętn1kiem.Niedłu­"° potem kup1hśm11 chlewtk, w k1ór11m 
zorQQmzowah.łmy maoaz11n. W 1980 roku 
wydz1ertaw1hśmy dwa bok111 no QOrau. 
a w rok pófnte;t kllP1h.łm11 ponad J ha 
poła wraz z domem i zabudowamami 
mwen1orsk1m1. DnsiaJ RSP posiada 85 

Przewodnicuicy rad na.rodowych 
stopn!a podstawawe,.o mówiąodorob, 

kusT1~:S'::fA;tdeG.ł1~BOŚ Gorlice 

uzbrojcnieterenów.Dzis1ajspóldziel­
nia mieszkaniowa ma tereny pod bu­
dowę 500 mieszkań: Powsla.ią_dwa blo, 
ki wielorodzinne , kotłownia. Trwa 
uzbr1Janie terenów przez 6 przcdsi~­
biorstw, budowane s..i c,,gi cycp1owm­
cze. Bardzo dobrze rozwija s1ę budow­
nictwojcdnorodzinne. W koleJ«' po 
parcele budowl~n.e czeka 120 c~ęt­
nyeh,a Uruid M1~sk1 przygotow11Je ... 
ISOdz1alek. W ramach budownictwa 
zakładowego wz~O!lzą mieszk_ama dla 
swoich pracowników Raflnena Naf\y 
.,Glimar", Stadnina Koni z Siar i POM. 

(mias to): 
- W,ększość radnych naszej MRN 

p0 raz pierwszy piastowała mandat, 
Tylko czternastu ponownie sprawo­
wało I\' funkcję. Trzcbas,\'więc by/o 
tej pracy uczyć. Nasza rada narodowa 
nic zaczynała jednak od zera. Kont.r· 
ouowała na przyk ład reahzaCJ',' 
programów budownictwa mies1.kanio 
wegoirozwojugospodarki komunal­
neJ, przyjętychwpoprzcdnicjkaden ­
cji.Mynatomiastuchwalih.śmyunikal ­
ny w skah woJewództwa program hu 
manizacji naszego przemysłowego 
miasta. Pows1al z inicjatywy radnych 

członków PZPR i ~z.ie przydatny 
przezwielelat . Opracowaliśmydlugo­
ralowe programy ochrony zdrowia, 
rozwoju OSwiaty i kultury. sportu.i 
rekreacji,handlu,uslugigutronom,i 
Zaktualizowaliśmy plan ogólnego,_.. 
gospodarowania miasta, pawsta ły 1r:zy 
plany1zczególowe. 
Problememnumerjedenokaz.alosię 

pr:zelamanie impasu w budownictwie 
mienkaniowym, głównie pazyskanie i 

!/!;':~ ~~~!:j~~:r:zfin~~~-
Z.modernizowano Zaklad U1.datnia­

n1aWody;praceąjuznaukończcniui 
zaowocują 20-procentowym wzrostem 
dO!lt.aw wody. Udało si,;, wprowadzić 
budowę zbiornika w Klimkówce do 
planucen1ralnego1obJąCumów1enia­
mi rządowymi. co Sl~a.rza na~ ter 
minowej reahucji teJ mwes1yą1. tak 
wunej dla zaopatrzenia Gorlic w wo­
dę.Już teru opracowywanajestdoku­
mentacjananoweu.ię<:ie,któregobu­
dawa bez z.a pory w Klimkówce byłaby 
niemozhwa.Dladord111'jpoprawysy­
tuacjibudujemyhydrofornie011iedlo-

ha, plównie wSzolow,r:, iSl:róz,,tj,, zolrud­
nia ofOOosób.SpeQOltzu,emy się w produk­
cji1rzod11.Średmomom11okolo400sz1uk . 
W lym roku w produkcyl zw,erzęcl') pO raz 
paerto!ZYWI/JdZ~l/nasWOJP. 

Warunluem t'l1lyslen('Jl kazdeJ tpól­
dz1elm iesl ponodame sprlęlu tranłpor­

loweQO I mechomzacyJneoo. Gdyb11.łm11 
mu11ehkorz1111atzus!ugjirm1peCJQhs111-
czn11ch. poszhb11.łm11 z torbom, .. . Mom119 
C1QQn1ków. llromochodów(lqcz111ela11. 
1obuaem), kombo.,n, 1przę1 do ochron11 
r!»lm. 

Sporo z111.1c:u przysparl~ nom dz1ala­
iqce w Spóldzrelm zakłady usług drzl'W­
n11cll, metal0Ulllch 1 remon1owo-budo111!0-
nych. Rob,m11 el.emen111 ogrodzeff, 11o!ar­
kę okaennq i drzwmwq. Wslystko monfU· 
)""fflynaml('JfC'UUkhen1a.SJ)t'"CJ(lhZUJefflY 
$1.fWW11SCrojachumę1rzkowmrni1iune1-
hc. NaufachOWCJI, zwlanczo Anton, 8o­
i:ek•JCOOSl/now1e Władysław, Wiesław 
i Jerzy, maJQ 1m11kalkę do stolarki. W 
ubłC9111m rokulOUII/JITÓJU."Tlętrza w do­
mu 11/CZaSOWym . .Janosik" ' Ul POtl)l'"OŹlltkU 

zarol:u!l.łmyZOmlnzl . 

Spóldzielcy1SzalowejprzymierU1J14się 
do zorganizowania przetwórm m1ęsneJ 
wrazzubojnią.Opróczw,eprzowinychcą 
pnetwaruCbaranin\',którawokoticach 
Regetowa czy Uścia Gorlickiego me Jest 

JózefWoj taskandyd11JedoWo,te"''ódz-
kiej Rady Narodowej. Ma u sobą prawie 
26 lat w Gromadzkich Radach Narodo­
wych w Stróż.ach i Szalowe.i oru w Gmin­
nej Radzie NarodoweJ w Luzne_i. MoJQ 
praca znwodowa rprzyJO konloklom z 
!udfm,. mam za1em dobre rozez11a,11e w 
ich bolączkach 1 klopoiacll. Utooi:om. i:e 
rpóldz1elcz.»ć une,ska poW1nna Ilf z1111e­
growat. Prucwl: n.a wet wnreunelklf')m1ey­
rcowołcl dz,a.l~ obok siebie: Rolmcza 
Spó/dz~!ma Produkc11Jna, Spóldzaelnm 
KótekRolniczycll1Spóldnelnm . .S0mopo­
mocChfop1ka". MOJQ wipólne problemy, 
k1óremn1eJlubbardlM.'Jłk111eczruepróbu 
Jq rozw,qzywać. Czy me tep,c., bylob11 
wrpólpracowatprz11zala!W1anm,praw 
ipolecznych1Pozwollłobylolakunaltk­

W1doCJf prZerOsfÓU> adm1111s1raC11Jnych, 
k1óre1toW1eJJktchmslyluCJOCllsqw1docz­
ne Jczeh zadzmlo.,q rypor11 li l!'lopu refo­
rmy, w upadnq 11rzede wszys1krn1 ma.le 1 

.dobe organizoc;ie 1 przedJ!fb1on1wa na 
w11. Nal.eż11 WlfC wspólnie 100!cz11t ze 
,iagnacjq. umacn1at zakłady pracv no 
wst, efek111wnte;t w11Jccorlystywot ,eh pra­
cown,Jcców. Trzeba i.łćdo przodu, bo sianie 
w mie}$CU nie prowadzi do m<:ll'O() dobre-

"' 
DANUTA B INEK 

we. Oziękidotacji z budżetu wojewó­
dzkiego rozbudow1.UCmy elektroc,e­
plowni,ijuż_wbr.rozpoczniemybu ­
dowrc1eploc1ągów.Wprzyszlymrok11 
ukonczymy rozbudowę miejskiej o­
czyszczalni ścieków. Po wielu latach 

budynek szpitalny, przyst0S0w11JeS1ę 
dopotrzeboddziałów psych,atryez-

:S~~~;:; ziGu:~c~;1ria~~t~r!';~:~ 
w.Gorhcach,uda los1ęwreszcieusu\ic 

:•!s:en;!i!{~h~~k~;!~~~~:~~~aj 
chodników, zbudowano sygnalizację 
iwie1lną na trzech sltrzyżowamaeh 
Myślimy.o budowie obwodnicy. by pa­
prawiC me n1,1lepszy uklad komumka­
cyjnymias1a. 
Mamyb.ardzoprzeladowaneszkoły 

podstawowe. Dla szkoły nr l adapto­
waliśmy dodatkowy budynek, dzięki 

rek~~y~~~rt:~~~t~~ę~~~x: ::,~ 
nadlo- dzięk,zaangazowaniumiesz­
kańców znac~ie rozbudujemy. 

~':;~ b!d:-!ii~z1t~r~~~~~:;1a~: 
wstanie24-izbowaszkolaiprzedszko­
le.Pr:zyud1.iaLeśrodkówzNarodowe­
go Czynu Pomocy Szkole zbudowano 
salę(imnastycznąiwarsztatygastro­
nomiczne w Zespole Szkól Zawodo­
wych; praoowali tam uczniowie, nau­
czycicleirodz,ce.,.Glimk"rozpocznie 
niebawem budowę przedszkola przy 
ul. Potockiego. By pop_rawićsytuacj,;, 
loka\owąsłuzbyzdrow1a oddanodo 
użytku szpitalny pawilon zakainy, 
rozbudowano przychodnię zdrowia 
przy ul. H. Sawickiej (~zie w br. 
oddana w <:alości do uzytku), stary 

Jr:!,~oni;;_h:,~]!~~~!~!~~l~fi°o:~t~I 
s!yczny.Przygotowujemybudowęsta ­

CJipomocydorażneJ.centralneJpratm 
inowejkotłownidlaszp1talaorazpa ­
w1lonuurazowo-or1opedyc1.nego.ata­
kże wspólnzj przychodni zdrowia dla 
os1edlaKorczakizakładówpracy,któ­
rcnicmająswoichprzychodm.Popra ­
w1bs,ęznaczmesiećhandlowa.dz1ęk, 
oddaniu do uzytku pawilonów przy 
ulicachS/onecwejiObrońcówStalin ­
gradu oraz w Osiedlu Młodych. Budo­
wany jest paw,lon w os1cdlu Korc1.ak. 
Gorhce są dobrze wyposazone w obie­
kty sportowo-rekreacyjne. ale m,moto 
rozpoczynamy budow',' dwupo1.1omo­
,,,ego basenu krytego oraz wyc,ąKU 
narc1arsk,ego na Magurze Małas10-

wsk,eJ . 

Podejmowaliśmy wspóln ie z dyrek· 
cjami gorlickich fabryk problemy o­
chrony środowiska. W kotłowniach 
OSM i „Forestu"' zamomowano filtry, 
a Zak ł ad Ceramiki BudowlaneJ prze­
szcdlzwęglowegoopalaniakanarnina 
gazowe. Ranneria zbudowała spalar­
nię odpadów parafinacyjnych. co po­
zwoli na likwidację uciązliwyeh dla 
środowiska tzw. ,.dołów kwasowych'" 
Rafineria zmodernizowała tez swoJ~ 
oczyszcza l nię ścieków, projektujemy 
oczyszculni,;,dlaZagóru.n. Nieje!lt to 
jeszczepełnyrejestr dokonańnuzcgo 
m1uta. Mimo wielu trudności kaden 
cje kończymy znacznym dorobkiem. 



Alarm dla lasów 
Sadzimy 
szumne hasła: 
ch rońpTZllrodę 
iposzerumylysinępolany 
płaczemy 
nadosieroconym1pniam1 
dnew 
izdumąmeldu,emy 
plonpoz111kuzo.,!al 
pT.lerąbon11/ 

Ten trafny wiern Wandy Lomnickiej 
·Dulak pod tytułem „Ekol~a", zamiesz­
czony przed trzema tygodniami w „OunllJ· 
cu",zachfC1/mn1edonap,samaonauych 
lasach 
Już w szkole podstawowl'j uczniowie 

zapozna,tąsięztematem„la.s".Ucząs,ęo 
p1elęgnacJidrzewostanów,częstouc~t­
nic1.4wichs.idzeniu.Dow1adUJąs1ętakze. 

~~:S~n~tj1~~~~;,~~2::~~ająk/: 
ne.mozenawetwazniejsze:ochronnedta 
gleby i wód, kra.tobrazowe,klimatyc;:ne, 
uZ<l~owukoweoruturystyczne 

proc. w1ęceJ niz w ro1rn 11185, w roku 
~b~egłymo l 7.3proe.więcejniżrokprzed-

Na rok biezący zaplanowano wyciąć 
ponad tzw. etat rębny przewidziany w 
operatach. urzą?zemowych lasów o 46,8 
ty1.mszesc„to1est\6,2proc.Tarabunko. 
wagospodarkaleśnaodbijesięujemnymi 
1kutkam1 d.la wo_ie;wództwa, jego klimatu 
t oehrony srodowiska. Tym bardzie·. ze 

gospodarki? 
Zdają sobie sprawę i wielu z nich z 

~~~kpr::~!Ifo~!d~.:;:~?abui=~:: 
narzuc,:.me przez w/adze zwierzchnie i 
muszą Je w}'.konać. Nie wykon-.i~ nie 
będ~iepremu, mcbęduepodwyzk1 płac. 
odc1dą ludzi_e. którzy jeszcze pozostali w 
tym melekk,m zawodzie. Takągospodar. 
kę ułatwia fakt, że w części nadleśnictw 
n,emaopracowanychaktualnychopera· 
tów ur,:ą?zeniowych lasów swoistych 
bil1nsów1planówdzialalnościgospodar. 
czeJ w luach państwowych. Pozwala to 
nadośtdowolncdziałaniaipreferowanie 
wyrębu przed mnym1 formami dz1ałalno­
ści gospodarczej w_ lauch, jak to np. wy­
stępUJe w Nadleśmctwie Krościenko. Wu~d~ o tym JUZ dz1e<:1, le<::z upom1na-

~~~b~~:::i~~/'f na tak ogromny 

Wbrew starll?wtsku Komitetu Wojewó­
dzkiego wyrazonemu w uchwale z 13 
kwietnia 1977 roku i Eg1.ekutywy KW z 
wrzrima 1987 r., po2yskiwanie drewna 

Szukając_odpowiedzi na pytanie, dla· 
cze,otaks1ędz1eje dochodzętakżedo 
wmosku.ze_gos~arkaleśnaJCstwyłą­
czonaspod1akieJkolw1ek kontroli spole­
czn_eJ. Nadleli.mctwa działające w kliku 

~:~t.~~:g-!łą~~j~~Ż:!~o~ 
~:lcn:~~~~:c-::n~\(~ r~r~~:sti;~?~o~ 
$5,6tysięcy msześc. drewna t.J. o 18,9 

swym zasięgiem 3 woJewództwa. Tereno· 
weorganawladzyiadministracji p.ańst-

WzekLENARTOWICZ lat32.gorll 
czanm, rnzymer-chcm,k. absolwent kra 
kowsk,eJ Akadcmn Górmczo-!lutn,czeJ. 
k,crowmk Wydziału Prznóbk, Ropy w 
Rallnem Nany „Ghmar'" w Gorlicach. 
członek ZSMP 1 NOT. wybrany w ub 
m,es,.;iculsckretarzem KomitetuZakła 
do"·ego PZPR: 7. umiłowama turysta 
organ1ZUJC m.m. wyprawę szlakiem nor 
wesk,ch fiordow: w wolnym c1.as1e pracu. 
.)Cnaprzydomowc1dzrnke.jeżdz18-lctn1ą 
„ladą"; zo~a Elzb1eta ksitgowa w Gor 
lick,cJ Spó/dz1elm Pracy, dwo$ dz,cci 
lO-lctn1WoJteki8-letniaMagda 

Zuzanna LITAWA lat 69, rodem z 
W1lc1.ysk, wyksztakeme sred,m,. przed 
WOJną nale1.a!a do ZMW RP „Wici"". pod 
czasokupaeJ1łączn1okaisan1tanuszka 
odd1.iałt1 .. S~·p.a··. ktorym dowodzi! jeJ 
brat Kaz1m,crz Wątrób,k1: działaczka 
Ludowego Z,nązku Kobiet I organ11.aąi 
konsp1racyJnl'J„Roch"'.pop.acyfikac11ro 
dzmneJ wsi (Niemcy wymordowali m('mal 
całąrodzmęWątróbsk,ch)ukrywałas1ęa, 
do wy, .. ·olenia: c"1!onk1m PSL, ZSL, pra 
cowalawspold1.1ekzosr1drob1arsk1eJ:od 

By/ on_mozhwy dz,ęki pomoey władz 
woJewódzkich I zakładów pracy oraz 
ofiarności mieszkańców 

KAZIM IERZ MOZDZIERZ Za, 
kopane: 

Z uwagi na funkcję. Jaką pełni 
Zakopane , Gmma Tatuańska, wys1 
łcknaszejradynarodowejsk1erowany 
bylna realizacJęzadań związanych z 
oehroną środowiska, zapewnieniem 
wodydlam,cs1.kańcówigości.budow 
nietwcm mieszkaniowym, rozwoJem 
sportu. turystyki. kultury i oświaty. 
Powsta.Je wreszcie wysyp,sko śmi(.>ci 
Kończys1ębudowaoezyszczalmścic· 

~óh~:~:~:~~:~;!~!~~dikeu;1: 
ta<::]ę na budowę wodoeiągów w osie 
dlach Gallcówka i Klusie. BudUJcmy 
nowowodoeiągi w Kościelisku, Małym 

;~::· i:~:~rd~1~~~ę~:a~u~6w~ 
kotlowm w osiedlu Lukaszówk,. przy 
1otowywanaJcstgazyflkacjaZakopa 
ncgo Oddanodou:i:ytku382mie-<zka 
nia,alctylko79wbudownictw1euspo­
teczmonym. Na Okzy uruchomiono 
placówkę pocztową, w Zębie wyremon 
towanos1ełtclefomczną,anaUstup1c 
GS ~dala do użytku punkt skupu 
skór,wclny.Zakopanewzbopciłosię 
op,ekarmę'.a_Dziamszopaw1lonllan· 
dlowy. Pręzrue rozwijała się kultura, 
powstafo Stowarzyszenie „Sztuka 
Podhalańska'" , Stowarzyszeme Twór-

maczona Krzyzem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Krzyzern Partyzanc 
kim i Krzyzem Walecznych: uhonoro"'a 
na w maJu br. Medalt" m imienia Wincentc 
go Waosa: mąz Stefan emerytowany 
pracownik ZNTK. dwo1e dorosłych dzieci, 
czworka wnucząt 

Adam MISIEWICZ lat 39. sąd(.'<:Za 
nm.magisterwychowan,aflzycznego,ab­
sol"·ent krakowsk1CJ A WF: uczył w szkole 
w W,tow,cach, Zespole Szkól Samocho 
dowych "' Nowym Sączu, od dwóch lat 
dyrektorSzkólyPodsta"·oweJwTęgobo 
rzy(zori,:amzo"·anotumtcre-sUJącewybo 

eów Ludowych, Teatr im. St.[. W1tk1e 
wicza. Galena Sztuki WspolczesneJ 
Władysława Hasiora. Wyrcmontowa 
no Muzeum J_ Kasprowicza na Hare n 
dz,eCcntralnyOśrodekSportuoddał 
docksploatacJikrytąpływalnię,wPo 
romme wyremontowano stadion spor­
towy i zbudowano skoezmę lgiclitową. 
TPT .. Tatry" zmodernizowało cam­
pmgna Harendzie,uzyskującw wybu 
dowanympawilon1e38miejscdoca!o­
rocznegou1.ytku. W Zębie. Suchem i 
Witowie zmodernizowano budynki 
szkolne.wPorommezakup1onobudy· 
nckzprzcmac~eniemnaprzcdszkolei 
hotel nauczycielski. Stary budynek 
szkolny w Małym Cichcm wy remonto· 
wano na m,eszkania dla nauczycieli 

~·;:ur;0i~:zd~:er~11~~~~eł~k~~~ 
str~O!ltwa Sportowego. W Muruuich 
lu1Stas1kó_wcezbudowanoprzyszkol­
ne boiska sportowe. w Suchem plac 
zabawdladzieci.aprzyul.Orkanaw 
Zakopanempaw,lonsportowy.Wza. 
kresieochronyzdrowiaoddahśmydo 
eksploatatjioddziałgeriatryczny(wu. 
adaptowanymskrzydlestarcgoszp,ta· 
la). a budynek .,Strzelista" pnezna­
czyliśmypomodermzacjinahoteldla 
p1clęgn1arek 

Duzejestzaangazowamem,eszkań· 
cówwreahzatjęwieluzadań.Byloono 
szczcgólmewidoezneprzybudowiere­
nuzstrazackich w KOSC'lclisku. Wito­
wie, Suchem, Zębie, Małym Cichem. 
Nowym Bystrem, Dziaruszu Górnym. 

~~~!i;~: ::.;~~l~ ;z~:.~a~fx::1~: 
wa me skład-.ią mforma<::11 o 1tanie lasów i 
gospodarki leśnej w J)O$zczególnych gmi. 
nach, rady narodowe nie zatwierdzają 
planówwyrębówitcf. 

Ogłosić należy swoisty alann dla lasów 
w n~zrm woJewództwie. Nie możemy 
god_z,csn:zdotychcza.sowągospodarkąi 
s1w1erdzemam1 Dyrektora Naczelnego 
Lasów Pa_ństwowrch_. który informuje 
władze w0Jewódzk1e, ze: me Widzę uza.m­
dniema do WJ)Towadzenia 11lołn11ch 
zm,an do obowl<JZUJlłceJ 1n.1trukrjl unq­
dzan10 loslL, a 111m ~rdziqpeneralne; 
l'Ctl/lZ.)i ~oł11chczawwe, gospodarki w la­
soch toojetnódzrwa n~qdeck,epo u,k,e. 
ntnlc1tdm!OSO'IOOn10:,eJglÓU>!l~dorekre. 
O()l>IUT11łl11klora_z,zezakladas,ęs1op­
mowe 0gran1ezame rozmiant poz11łka­
n,a drewna ~ Wl,f'lkokl elatu c,ęć, ro 
możliwe będzie do osiqanięcia pod konitt 
la190-111ch ... 

Pod konice_latduew1~ziesiątych w 
niektórych reJonac~ województwa me bę­
dz,e oo c1ąc, gdyz J~ dzilliaj wycina się 
drzewa, które me osiągnęły przewidzia 
neę:owicku.Aleplanjestplanemimusi 
bycwykonany. 

Komitet Wojewódzki PZPR nic godz, 
sięztak,mstanemrzeczy.Zwrócilsiędo 
Wydziału Rolnego Komitetu Centralnego 
opośredniczen1ewrozmowachzNaczel 
nym Zarządem Lasó'." Państwowych. Wo, 
Jewoda Nowosądceki podejmie stosowne 
działania. Aleczybędą~mewystarcza.ią-

:; c::;,~~:~rc~1 ~~l~~::,~r:k~fa 
calejgospodarkik_rajuznajdązrozomie. 
me? Wy~e się. ze spra_wa ta wymaga 

~1:~~ ":i\lkr::; ~!:r~:,~~~;c.~ 
poz11sku zo11al prztrqbon11. 

Es-kA 

ry do umorządu szkolnego wzorowane 
na ordynacJ1 wyborczej do rad narodo· 
W}'ch); radny, członek paru,. długoletni 
mstruktorharcer_sk,1dz1ałaczPRON;or­
gan,zator plenerow malarskich 11mprez 
rckreacyJnychdlanauczycieh:odznaczo 

~~~~~r';ti';1 ~~~~c';;o~::ugis1i~~j;~; 
działka. plastyka: zona Halina nauczy 
c1elka. IO letnia córka Anna 

Tadeusz SZEWC'LYK !at 59, rodem 
zMordarki.wykszta!cenieśrcdnie,dlugo­
letnipracown1kprczyd1umradynarodo· 
wej w LimanoweJ, Powiatowego Związku 
Gminnych Spóldz1elm; przewodmczący 
rady narodowej miasta I gmmy L1mano 
wa,członekZar,:ąduWojewódzkiegoLigi 
ObronyKrllJu,egzammatorpodczaskur 
sówsamochodowych,inspektorgospodar· 
kiumoehodowej , przewodn1czącyskladu 

~o~efb~~Kr~~:Ck:óc;!~:skf1,:~ar~:~~ O:. 
rod1.eniaPolski:domator,praeUJenadz1al 
ce: zona Karolina, dwie zamężne córki: 
Jolanta nauczycielka, Dorota kie 
rowmczkahotelu;syn licealista. 

Prezydium Rady NarodoweJ Mia­
sta i Gmmy w Limanowej oraz 
Gminnej Rady Narodowej w Pode· 
grodz,u na sesje; 

e PrezesSąduWoJewódzkiegona 
Ili Fmal Konkursu Plastycznego 
dla podop1e,::znych Kuratorskich 
OśrodkówPracyzMlodzie:żą,dl'.la­

/ających przy Sądach Rodzinnych; 

e Państwowe Liceum Sztuk Plas­
tycznych ,m. Antoniego Kenara w 
Zakopanem, do Galerii BWA na 
międzyszkolną wystawę prac u­
czniówpaństwowychhceówsztuk 

plastycznych otwarcie ekspozy­
cji IO czerwca o godz. 12: 

e Rada Nadzorcza i Zarząd Zako­
piańskiej Spółdzielni M1eszkan10-
wej na zwycZĄlnezebranie przcd­
stawic1ehczlonkówSpóldz1clni; 

e Spol(.,czny Komitet Fundacji na 
u roezystośt wręczenia sztandaru 
Komendzie WoJewódzk,eJ (xhotni­
czych Hufców Pracy w Nowym Są-

e Komitet OrgamzacyJny na VI 
OgólnopolskiRRJdMlodziezySzkól 
Kolejowych Poronin'88: 

e Kuratorium Oświaty i Wycho­
wama oraz Ogmsko Pracy Poza 
szkolnejwMuszynienaUwo,JeWÓ· 
dzkiezawodymodelikosm1cznych 
na lotnisku wt.ososin,eDolnej; 

• Komllet Organ1zacyJny na XIV 
Święto Pasterskie na Oraw,e; 

e „Dom Ksiązk1" w Krakowie do 
l.ożneJ, na spotkanie z ksiązkami 
Wydawmctwa „Wiedza Powszech­
na". 

Okzy i Bustryku oraz przy budowie 
dróg1urząd_zeriwodoeiągowych_Uda­
tonams1ęzmte1rowaćspoleczenstwo 
m1astaigminywokólrcahza<:J1progra­
mu. który powstał w trakc,e kampami 
wyborczeido rad_nar_odowychw 1984 
roku.Waznymos,ągmęc,cmnaszcjra 
dy było uchwalcme planu ogólnego 
za!'os~arowama miasta i gminy. 
Wielkie znaczeme ma zatwHJrdzemc 
przezWRNregionalne_goplanuzagos. 
podarowania Tat rzansk1ego Parku 
Narodowero. Wielu zadań. zwłaszcza 
mwestycyjnych.nie1.dążyLiśmysfina· 
lizować. ale uważam, że nowa rada 
narodowabędz,em,alaulatwionąrea­
llzację dalszych przedsięwzięć wyni­
kaj;icychzfunkcjiZakop.anegoiGmi. 
nyTatrzańsk,cJ 

merów (w 1989 r. miasto otrzyma na­
stępne \OOO numerów telefonicznych) 
Trwa rozbudowa central w Krynicy i 
Gorlicach; w obydwu miastach przy 
będ1.1e po lOOOabonentów. Do końca 
przyszlcgorokuwym1emonychbędz,c 
9ccntrall00-numerowych.Kam,onka. 
L.abowa I Bukowina mogą liczyć na 
odczuwalnąpoprawęlącznościpol990 
roku.a Mszana Dolna po zbudowaniu 
centrali 

• Wojew6dzk1 Komitet Obrony oce­
ml reallzacw swoich wmosków z 1934 i 
l987rokudotyczącychrozwoJuteleko 
mumkacJi w reg1omc. N,e zostały one 
wpełm wykonane,gdyzogranicrone 
~ mozhwości finansowe, a przemysł 
menadązazproduk<:Jącentraltelcfo 
mcznych. Nadal bardzo z!aJCStlącz 
nośćtelefomcznawtak1chmieJscowo­
kiach , gmmach, Jak Szczawmca, 
Msuma Dolna, Kamionka Wicika, 1...a­
bowa, l.ososma Dolna, Bukowina Ta­
trzańska i Ochotnica Dolna. Opóźnia 
s,ę przygotowanie dokumentacji na 
budowęcentrumtelckomun1kacyJne­
go w Nowym Sączu. Poprawiła s,ę 
łączność tclcfomczna w Zakop.anem, 
dz1ęk1 rozbudowie centrali o !OOO nu-

e woJewodanowosądeckiorazprezy­
dent miasta Krakowa zorganizowali 
wspólne ćw i czen ia obrvnycywUntJ 
pod kryptonimem ,,Wawer 88". Miały 
onenaceludoskonalen1ekadryk,ero· 
wmczeJ I wydzielonych formacji OC w 
prowadzemu ak<::11 ratunkowych slu­
ż.ących obronie człowieka. oehronie 
zabytków1środowiskanaturalnego.W 
ramachprzygotowańdo~iczeńczlo. 
nkow1e formacJ1 OC Nowosądeckiego 
wykonali prace spolcczno-uzyteczne 
wartości 23 m1honów złotych. W ćwi 
czcmachwyróznilysięformacJckiero 
waneprzeznaczeln1czkęgminywNie. 

dźwicdz1u Marlę Kucqj, oraz Oddział 
OC OHP z Nowego TarfU. kierowany 
prz<'z ppłk. Romana Sukabk~ro. 

• .. Odkrywanie Syberii" to tytuł 
c1ekawe1wystawypracmalarskichJe­
rw10MHlora1fotograncznychJullu­
na JaroDczyka _ pre1.cntowanych w 
pJJalmkrymckieJ 

ROMAN KOSTANECKI 



l8po.źdz,enukn1B9Qr 

Tn:y lata me miałam w r','ku pamivt 
nika. Myślałam, zeJuzgo Wlf«'J me 
otworzf,abysnućspostrzezemazzy 
ciamojejrodziny1wydarzeńwmieś­
~e. To co kiedyś czyniłam z zapałem 
iradośc111.cobyłomoj1łodskoczni'łod 
szareJcoduenności,domowychklopo­
tó"".,pocię:tk1ch przeJściach przestalo 
mme baw,ć. Gruby sztambuch w czcr­
wonej,skóruncj oprawie, ze zlocenia­
mi nagn:b1ecie, lezałbczp,ennie w 
szafle _między rzadko uzywanymi ob­
~m,. Malo kiedy tam kto zaglądal. ~'if. spoczywa/ w spokoJu i zapomme-

Ale któregoś dma. zupełnie mespo­
dziewanie. Joachim zapytal. dlaczcgo 
niepiszęnadalswychwspomnień.Wi­
dzącmo1eidum1eme,natychm1astza­
cząl mi klarować potne~ dalszego 
prowadzenia notatek Uzasadniał. że 
to wartościowa praca dla przyszłych 
pokoleń.bobezpośrednia,uczeraipra­
wdz,wa. że mo~e zapiski są kroniką 
zycia m1eszczan.1twa _Nowego Sącza 
1 po Jatach mogą stac się rzetelnym 
dokumentemnaszeJepoki 

buch;J.\~ f~1~~;;,;'03%1;';~~~k,:! 
zywaszkromkąmie.15ką'Przcciezpies 
z kulawą nogą me spoJrzy na móJ 
p.1miętmk. Nawet me wiem, czy dz,~-ci 
zechcągok1edyśprzeezytać' 
Mązjednak nieusląpilinamawial 

mnie do dalszego pisania 
Czemu zatem ty me p1.nesz? 

spytałam. Przeciezjcsteśbardzieju 
ezony ode mnie, chodz,leil wszak do 
gimnuJum Na pewno twóJ pami1,>tnik 
byłby wartościowszy 

Nie, moja droga odpowiedział 
pochwilinamyslu jaSif,'dotcgome 
nada.ię.G1mna1Jumnu,manatozad 
ncgo wpływu. Ty to robiłaś znakom1 
:ie. bo·po pros1u I z sercem. Nawet 
Antosia urzekła twoja wrazhwość i 
autl'ntyewość w przedstawianiu co 
dz1enności. 

Nie wierzyłam własnym uS7om .. Mąz 
namawia mme do dalS7.('go p1sama u 
wau,Ją1'. ze Jest onocmn••arw I potne 
bne7 AntOS czyta/ mOJ pam1ętmk 1 
podoba! mu s,e Na.ibardz>CJ porus1yla 
mnie opima mego naJstarsZ<·go syna. 
wykszta!conegoprzec1eznaAkademi, 

e Dod~ieJów swarhwo~ci ma,ą szan 
sęwp,sacs1','d1.1alaezcsportow1Gor 
lic. Dyrektor tamt,..jszego Ośrodka 
Sportu i Rekrcac.,1 wysiał do trzech 
rcdakcjiityluzorganów.,..·/adzy-zaza 
lemenakierowmkahallsportowcJ 

ZrozumJ.Olu .iest przep11. któru za 
brania wchodzenia no po.rlc:u.1 w obu 
wtun1eSJ)OrfOWl/m.Wq1phu.'Ołctbudz1 
,ednak su1uatja. lc:i.edu ,m znwodu 
przubuwo np. mlodziez 1po20 Gorhc 
(w irampkach. lc:lóre na!ei:alobu zalo. 
tvć dopiero w .ua1n1J. Wprawdzie me 
Je$1 to zgodne z rt11u!annnem hah, ale 
slc:oro sia,e s,ę przed /olc:1em dolc:ono 
nvm? Czu me wvs111rcz11łobu umune 
podeSZU,11 1 Wl/lOrcte Je) do sucho w 
ścterlc:ę? Pan lc:ierown,lc: nalc:azUJe 
tveJ.ŚĆ na parlc:iet boso' 

Dyrck1orJerzyBugno1.arzueapo 
nadto kierownikowi hall: Utrudmame 
organizatorom imprezdost1,>pu do u 
rządzentechn1cznychlm1krofon.tabh­
eaświetlna).nieczynnepodc-zaszawo 
dów~entylatory,at:akze .. 1mpe-r111ne 
nC}fllgnOron.('Jf 

Wvznane zole mCl)ą no celu zopo­
b,ec dalłzemll PfUctll slc:qdmqd dobre., 

;;iri;z~~~':n1/\~~'. 
Teraz kierownik obsmaruje pewnie 

dyrektora,nast1,>pmetrzt'babf,'dz1epo 

Krakowskiej, starym polskim uniwer­
sytecie z czasów królewskich. Skoro 
JednakJoachimiAntOSpowai:nictrak­
lują mÓJ pam1ętmk. widocznie sprawa 
warta zachodu. PowyJściu męzasif 
pięłam na na,wrzszą półki,'. w szafle 
, spod sterty b,ehzny wye,un1,>lam 
srtambuch.Oelikatniepogladxilamlek 
kochropowaui5kórę i zrobiło mi się 
dz1wniee,eplo. W,cdzialam,zeznowu 
zacznfpisać. 

ZZpa:.tdz,enukn 
Wielką i nieoczekiwaną niespodzia­

nkę sprawił nam przyJatd Antosia 
Syn nic nie napisał, ze um,crza nas 
odwiedzić.tylkopewnegodmazniena 
eka staną/ w dnw1aeh kuchennych 
Siedzieliśmy wpatrzcm w dogasaJąc-y 
podbtaehąkuchennąog,eńgdyMaryj­
kakrzyknfta radosn1e: .. Antoś'" i rzu­
eilas1ębratunaszyJ,;-.Zarazpod,..rwa-

1iśmys1ęwszy!IC}'.1otoczyhgokołem 
Uśc,skom ipytamom nie było końca 
Wreszcie Joachim przerwał wylcwno­
ści. trzefwoprosząeopos1lek dla Anto­
si.a. Szybko wzmec1łam ogień i medlu 
go podałam synowi gorącą kolaCJf,'. bo 
~ak się okazało_ od poludma nic me 
Jadł Podczas kilkugodzmnCJ podrozy 
koleją zelazną z Krakowa zglodmal 
, wymęezyl się. Jednak Jazda pocią­
giemJestlcpsza1nybszanizdylizan 
sem, którym podróiowalo si!,' w cza-
5ach moJeJ mlod06('i 

AntoSJestdlanasbardwdobry,sN 
d,..czny Kazdemu przywió7.ł pre7.en 
eik.nawc\n'Jmlods,ejJadwmi.ma.ią­
t'eJS1<'d1·m m1e,1ęey. podarował gumo 
wąlaleczkę.Mmepu.ernanyłszylkre 
tową klamrę. bo teraz upinam włosy 
wyookonad•zyJąlubzwuarnwwęzel 

;~::uiz!spól. który zbada 1.asadność 

Calanaszalokalnanl'CzywLStośćpel 
naJestpodobnychkonfl,któw.Pochla 
ma.ią onesporoencrgn, rodzą urazy 
personalne, antagonizUJą. A prze<:iez 
wystarczyłby Jeden z prawd1.i.,..·ego 
1.dar1.ema s1.ef, który rozładowałby 
wzarodkutak1 mcpowaznyspór.Nie 
"'"ątpimy.zetak się stanie, boGorliee 
od dawna wyróznia wy$0ka kultura 
spoleczna.dz1\•k1któreJprzestalybyć 
gahcyJskąp,pidowką 

ew Nowym Sączu w na.ilepsze roz 
WIJa się woJna wokół budowy pawilo­
nu handlowego puy ulicy Partyzan 
tów. Po petyc.,1 mieszkanców osiedla 
Westerplatte.którzybyliprzec,w bu 
dowie. teraz wystąpi/a J('Szeze licz 
meJsza grupa zwolenmków budo 
wy. 158 osób poopisalo Si!,' pod oświad 
czemem. ktore głosi, ze planowany 
pawllonJestmezbf,'dny 

( .. .) pon1ewoz takie ogromne osied­
le z Wll)qlk,em mall'l10 prvwoutl'g(l 
lc:iosku n1epos1oda lak potrzebnego 
$klepu opółnm-pozuwczego. W le, 1utu-
0111 zmuuen1Jetldmu korzu11ać z od 
dal<muth rlc:lepów prl"U ulicach Hn!le· 
ro 1Arm11Kra..1ou:eJ. Częs10 mu, ma1k1 
z malum1 dl"lt'Ćlnt no rtkoch. lloe:umu 
llfWprzepełmon11C'hou1obu.rot"h,obu 
~i'::.1ać .ftf do rklepów w centrum mta 

Kwtsl10nt1Je Slf, le me w11ala za. 
chowano odkrl'oił 15 m od b!olc:ów 
mieukoln11ch (zobrnklo zoledune 3 
m}. Putamu gdz,e bul ,.S01!ep,d", gd11 
pruwoin11 włołctctel budował łtllÓJ 

f~":~? m~ÓWCZOł Wl/llarcz11la odltv-

Sqd21m11, le w lf e1op1e reformu 
gm-podarczeJ me powinno Ilf hczuć z 
pienmczom1 1 rozrab1aczam1, ole z 
!udbnt. klórzu mCl)q na uwadze dobro 
społeczne I pańłlwowt. 

Kopie tego ml'monału skierowa­
nego do prezydenta miasta otrzy 
malydw1e redakc,e. prokurator. KW 

Nie plotę1uzwarkoczy,JCSlllm nato 
za ... sura.czyzadojrzala,Jaktookreś 
la Joachim 
Antoś spędził z nami trzy dni, opo­

w,ad:al o Krakowie. o mojej siostrze 
Małgorzacie i szwagrze Eustachym. 
oichcórce.mah•JHelence.Ch/on1,>lam 
w1eśc1, bo wszystko o czym mówił syn 
,estm1drogicibhskie 

WspomrnaltczAntosonaszymz11,> 
ciu, Bcnl'<iykcie Zarembie, męzu nie­
zapommaneJ Zuzanny Syn spotyka go 
często nad mogiłą na~ejcórki. Bene 
dyktzachowu.,epam,ęeozmarleJ.Cho­
dzinacmentarzidbaogrób.Jestbez 
zarzutu.Nakatdeświtlaprzysylanam 
zrczema.Wlaściwietopamięłpamif,' 
c,ą. cemę J'-'JIO przywiązanie do niebo­
szczki. memmeJ ezasgo1 rany.sama 
przekonałamsu,>otymna.ilep1cJ.W1f<: 
mt<sposób.bytakiwartośeiowy.pr1.y­
st0Jny, Jeszcze miody człowiek żył 
samotme. Dla mme uloba po Zuzan­
nie trwać będ7.ie do końca zyc1a, od 
mego zaś me mozna tego wymagać 
Mo1.e .Benedykt ze wzglę-du na nas 
krfpUJe SI!,' powtórnie ozemc? C1eka­
we. co o 1ym myśli Antoś' Przy oka1J1 
powm,en szepnąć Zarembie o moim 
stosunkudoJ('goev,;entualnegomab.eń­

stwa. Po co Benedykt ma marnować 
sobie zyc1e? Czy juz me dość ofiary 
zprzerwancJ,:nlodośctZuzanny'W!C 
czne wdow1enstwo zięcia me wroci 
nas1eJcorcezyc-1a 

Anto~ wygląda dobrw. ubwra się 
ele_g:anckoi widać po mm przynalC1 
n=do tcpszeJ sfery. Starasi1,>o posad~· 
profe$0rawg1mnaziumJuzod kilku 
lat.naraueznalazlzatrudnicniewbi 
bhotece umwel"$yte<:k>eJ. Cały dzień 

PZPR. przewodniczący MRN. dwa ko­
mitety osil-dlowe i Przl>dS11,>b10l"$two 
Hurtu Spazywczcgo (z prośbą o szyb 
k,eukonczemebudowy) 

Jeśllpola1achupraw1amatak1cJde 
mokracJ> odrodzi się nad Dunajcem 
1deaabsolutyzmuoświcconcgo,mech 
n1ktmerozdz1eraszat:oddolniewrga 
nizowanercfcrendumwsprawiekios­
ku demaskUJe i niedowład władzy, i 
mesprawnośćproecdurdemokraCJi.i 
osobliwe postawy obywateli. A czas 
ucieka. 

e Stanlslaw Tomski ze Star,..go Są 
eza me został przekonany wyjaimc 
mam,przewodmczącegoradynarodo 
.,...eJ. Jana Koukula Panowie stoczyli 
na naszych lamach bój o prywatne 
tercnyprzyul.Z,ednoczema. Przewo 
dmczącyrcprczentowaltzw.raCJeSpo· 
leczne. zas ob. Tomsk, uparcie PY· 
tal. acoznam1.znasząwlasnością' 

Replikap.Tomskiegomusiałabyza 
Jąćprawiecaląstronf„Duna.iea"',gdyz 
1estbardzoobszerna.N1ezatowallbyś 
myjednaknam~mieJsca,gdybyry$0· 
wals1ęchoćc1en s1.ansyna zbh«>me 

b~~~~~n'ł~i:.::~~rr~t:r:~z:;:e 
takdrastyezna,az:aszlościs1ęga.iątak 

~~~~eon: przeszłość. ze trudno o poro 

Podz1elamypoglądp.Tomsk1ego,ze 
rada narodowa powinna była w Wl\'k 
szymstopniuodegraćrolęmed,atora. 
amozena.,..·et jakorcprclł'ntantoby­
wateli stanąć W)"razn,e po strome 
mieszkańców I poszukać rozwiązań 
godzących ich interesy z potrzebami 
miasta. Tym się powinien róznić lokal­
ny parlamcnt od lokalneJ admmistra­
cji,żewraziekon01ktumteresów rada 
jest bhzeJ swych wyborców. a Jeśh w 
imi,;- racji nadrzędnych decydUJe si',' 
poprzećstanowJSkourzędu,toezymto 
dopieropoprzekonamuzamteresowli 
nychokoniceznościustępstwipoza­
pewnieniu im odpowiednich rekom pen· 
sat. Ale te_mo,e dywagacje dotyczą 
raczeJteorL1mzpraktyki.Wprzypad-

s~za wśród ksiązek, i to prwwazme 
laemskieh,greckich,gdyzJ('stspetja 
hstąodtych_i<,-zyków.Syn mówi oso 
bie„filologklasycrny'".Zapamiętalam 
tę nazwę i w rozmowie z sąsiadkami 
powtórzylamJ11. Patrzyły na mme zdu 
m,one, Wlf,'(" musiałam im wyjaśnić, co 
oznacza,iąteslowa.Na,:;yutrz,gdyAn 
tośwychodzildomiasta,dz1eciznaszej 
ulieybieglyzanimiśm1eJąe51ękrzy. 
ezaly: 

Idzie paw, wielki pan buldolog, 
buldologmastyczny 

S4siadki widocznie spozierały zza 
firanek na ulicę,bonagle pokazały się 
woknaehiprzywołalydz1e<:idopor1.ll­
~:~· Na.igłośmeJ wrzeszc1.ala Klimko-

Psie krwie Jedne. uspokóJete SI\.' 
1 da.ie1e PTZCJŚĆ panu Antoniemu. Co 
$Obie o was pan Antom pomyśh' Żf! 
JL'Slekiebaeiarami? 

m~;ies~n~~~!~::~ ~~:~;'i!,2;;:i 
Z mm, czemu Sif nic dziwi!,'. ale Antoś 
kłaniasięgrzeczniestal"$zym1natym 

koniec. Kiedy mu razdehkatnicnad 
m,emlam. «> sąs1edz1 chcieliby z mm 
rozmawiać. powiedział. że nie widzi 
przeszkód.jakprzyJdądom,eszkania. 
natomiast na ullcyniebf,'dzieznimi 
podpierał płotów. N1klJednak nie przy 
chodzi do nas podczas pobytu Antosia 
, między nim a sąsiadami wytworzyła 
się upora. Odkąd pami','tam, odsuwał 
sięmeznaezn1eodsąs1adów1 popr1.c­
stalnaoflc,alnychuklonach 

lnaczeJJL'St z Ludomirem. Jego są 
s1cdz1s1ęniekrępUJą1skorotylkodo 
nas zaw,ta. przychodzą b(>z oporów 
1rozmaw,a.iąJakzadawnych lat Rob, 
się wówczas przyJemme I wc$0ło. Lu 
dom1r zresztą zawsze garnął si!,' do 
ludzi i lubił towarzystwo.Jako mały 
chlop,ecbicga/popodwórkachnana 
szeJuheyizwoływaldz,ecinazabaw',' 
.w nkolęO ReJ wodził mię-dzy mmi 
izmuszaldoczytan1a.Najmilszymprc 
zcntemdlamegobylatabhczkazrysi 
k1l'm.OddziC<:kanę,:ilgo1.awódnau­
czyc,ela Parflatpoukonezeniusem1 
nanum prac<rn·a/na wsi podtarnows 
k1cJ. Za dobre wymk1 w nauez.amu 
przemesionogo meda .... ·nodoszkoly 
ludowcJdoTarnowa 

rnqgdot.uu zo iudz,eń/ 

kuul.Z,ednoczema Jakwidaćzko 

~~~~~g~~~~~~:ms:~;~faokcJ:~!i~'::~ 
właścicieli z,em1. Nowa rada narodowa 
(me tylko w Starym Sąezu)odz1edz1 
czywielepodobnychkwestuspomych 
Nic CZUJemy s11,> na silach badać Je 
1proponowaćoptymalnerozstrzygn1ę 
cia. Dlatego kontynuowanie na na­
szychlamaeh teJ polem1k1wyda.ies1ę 
niecelowe 

e Pam Marla Prokop wbrew o 
cz)·wLStymfaktom piszedonas: .. nt 
gdu me •mehśmu om JCI, an, mo, 
rodi,ce rozprnu.•11sądou1eJzob.Ma 
nq I A>idrze,em Gackami"" Tymeza 
sem .1 nae1.elmk Rabki. 1 państwo Gac­
kow1e p1sall w teJ rubryce. zc 1stmeJe 
prawomocny wyrok nakazujący rodzi 
meProkopówopus1.czeniemieszkania 
przy ul. Pon1atowsk,ego 

Pam Mana Prokop tw1crd1., ponad­
to, ze 
Naczelntkobierolz0Jqć11ę1qspra 

wq , do ce, poru me me załatwił 
Przu$lal kilka upommeń. a po inter 
wen111 upommema ie onulou,o./ ( .. ) 
Mr,rJózl'/Lubazamm11lagodw!lc:on­
/hkl11. to,ezooanm 

e Maltonata Jarhowkz. uezenm­
ca klasy VII Szkoły Podstawowej w 
Kruzlowe1_Wyzne1prosiopodan1ead­
rcsóws1.kolponadpodstawowyeh 

Droga Małgos,ul Pełny spis takich 
szkól w naszym wo,ewództw1e druko 
wahśmy ml'dawnow .. Duna.icu"' pr1cz 
kilka tygodm(razcm z informacją o 
warunkachprzyJ\'Cia) 

S1.anowne Kuratorium• Czy me war-
to choćby po niewczasie spozyt-
kowaćwykonanejprzeznaspracy, 
atbo_nabyćw ,.Ruchu"(byly zwroty) 
po Jcdnym.ep.emplarzu „Dunajca" 
dla katdeJ szkoły podstawowej, 
albo jcśh1osi1,>juzmeuda powie­
hćnasz,nformatoriprzesłaćdoszkoł? 
Zbieraliśmy materiały do mformato 

ra w Kuratorium. wiadomo było. po eo 
to robimy: dlaczego nie pow1adom1ono 
wię<:szkólonasn-Jm1cjatywie trud 
no poJąć 



Jakpolsk1op1mapublicznaprzy.ifla 
uchwalenie przez ScJm ustawy o 
n1dzwycz,1Qnychuprawnien1achiupo· 
wazniemach dla Rady Mm,strów? W 
róznychośrodkachbadańsocjologicz 

nych myśhsięJuzpewnieoprzcpro· 
wadzemu sondal"y na ten temat. To 
bardzodobrze,alewtymakuratprzy. 
padkumechodz1tylkooprostepodzie 
leniebadanychnatych,którzytęusta 

wępopicrająbardzolubtrochęmniej. 

inatych,którzysądz4.1żustawajest 

przedwczesnalubzgolazbędna.Stosu 

nekróznychgrupspol{'(."Znychdo!l'for 
myjcstzm1ennyinazbytskompllko· 
wany, aby mozna było zadowolić się 
prostym podziałem na zwolenników 
i przeciwników radykalnych zmian 
wfunkcjonowamunaszeJekonom1ki 

Nicprzeczę.zbadańnastrojówspo 
lcczychzw,11unychzreform4uzysku· 
Jemy wiele ciekawych mformaCJl, lecz 
jesttowiedzabardzopow,erzchowna, 
często myląca, prowadząca nawet do 
fałszywych wmosków. C1. którym się 
zdaje. iż doklad~,e InlJll po!rzeby 
imozhwośc1polskiegospolcczcru;twa. 
bo mlJą w głowie dane z wuystk1ch 
sondaży socjologicznych przeprowa­
dzonychwostatmchlatach.sąpopro­
stuwpoważnymblędz1e. 

Co wynika bowiem z tak licznych 
sondazy, przeprowadzanych zgodnie 
zwszelk1miregulam,sztuk1socjotog, 
eznej.adotyczącychstosunkudo!l'for 

my? Badam ma.ią zastrzczcnia co do 
efektówn:formy,bociągniesięonaJuż 

tylelat,przt'Jawiasięglówmewpod 

wyzkachcen.aleogólnic,choćzrózny. 

m11.astrzezeniam1.opow1ada,iąs,ę u 
ko11S('kwentn4 JCJ realizacją. Czy te 
opmie oznaCZIJll Jednoczcin1e goto 
wośćaktywne110 udziału w reformo 
wam u gospodarki? Absolutnie me. Re 
spondenciodpow1ada.ią po prostu na 
zadane im. ogrommc skomplikowane 
,bardzoogólnepytamc. Dcklanuąto. 
czego jakimsięwydajc oczekuje 
s,ęod mch, od cywilizowanegoczlo· 

E 
AxelgrafvonS.przyJcchalpodT1 

1ryzwycieczkąnare1arskąN1eznaJ,lC 
zupeln1em1asta,wybralsięwtowarzy­
stw1eko!egiJanaM.nazw1cdzan1c. W 
okolicachhotclu„Gazda"zostalzacze 
piony puez młodego Polaka, który 
stara!się wytłumaczyć mu w języku 
migowym. ze pragnie dokonać_ wymia 
nyposiadanychpolsk1chz!otowckna 
p,eniądzemnegopochodzenia.AxelS 
niemialnatoochoty,Polakjcdnakbyl 
meu.stępliwyiwkor'icudoszlodotran 
sakrj1.WportfeluNiemcaznalazlys1\' 
trzybanknotyzwypisanąnanichhcz­
bą5000 

Potrudachspac.!rU AxelS WSlllPil 
do kawiarni. Zamówi/ coś do picia i 
wyciągnąłbanknot,któryotrzymałod 
Polaka. Młoda kelnerka parsknęła 
śmiechem.co wywołało uobcokra.io· 
wca zdziwienie. Opanowawszy weso­
lŃc, kelnerka wytłumaczyła kliento· 
wi. iz chciał płacić banknotem 50 
zlotowym, na który ~olcpiono dwa 

::~~t!~el S. zrozumiale padł ofiarą 

Pnez koleJne dni po zająciach z 
metodykijazdynananachgrafvonS 
wychodził systematyczme,Jak infor 
mowa! kolegów, na zwiedzanie miasta 

~G~~e::xw:aj~ ~!d!r~;;0::i s~~~~ 
swego nieuczciwego kontrahenta. Pe­
wnego dnia szczęście mu dopisało 
Spostrzeglgowchwili,gdyów prze­
prowadzalkoleJnątransaktjęzjak,mś 
cudzoziemcem. Axel wkroczył do a· 
ktji.Sprzedawcawziąłnogizapas.Nic 

Jerzy Godula 

wieka. W gazetach. radiu i teleWllJI 
mów1s1ębczustanku,zell'formajest 
nasz11,.tedYnllszan511 .. lJaktunie 
opow1edziećs1ę„za"? 

Takie wymki budq oczywiście po· 
wszc.:hnąradość.zetyluludziJestza 

tym,abynaszagospodarkafunkcjono 
wałazgodn1czprawam1ekonomiczny. 

m,.!e6żztejradośc1'TyluludziJestza 

reformą. a jednak z reformą wciąz 
Jesteśmy w les,e Niech się mkt w tym 
m,e,scumezzymaimeoczekUJeszer 
szychuzasadnieńowcJtezy. Uchwale­
nicu.stawyonadzwyeZ3Jnychupraw· 
mcniach i upow11.żmeni11.chJes\ prze 
ciezna.ilepszymdowodem.iżdrugiego 

etapu reformy nie da s,ę na dobre 
zapoczątkowaC,op1era.iącsiętylkon11. 

deklarowanym spolccznym poparciu 
dla1dc1reformowan1agospodark1.Po· 
parc,u,któregomemoznazakwestio­
nować 
Ale,czywogólemożnabyćzawszy. 

stk,m lub przeciw wszystkiemu. co 
Wtll1.e się z reform4' I. czy mozna 
uwierzyć w to, iz wszyscy obywatele 
naszegokrajutakdoskonalezna.i4e­
konomię.iepotrafi.ą preeyzy1niewy­
obrnićsobiekole1nefazyreformowa 
niagospodarki,zedoskonalerozum1e· 

~,z1::iÓ~J~n/::r~i!:-':t6!tk:~~n'!:~~! 
nych.którejuząlubbędąstosowane 

;;:~zic~ '::~~;[;!1kg~=~~~;: 
powicdzinaszychuczonychekonomis· 
tów,abyprzekonaćs1ę,zeioniztym 
W:!lzystkimma.iąsporeklopoty ... 

rychmew1elewynika,lcczszczcgolo 
we analizy procesów zachodzących 

wspołc.:zeństw1e,prognozydynamiki 

rozwojowej różnych sil społecznych 
,polltycznych,grymteresówposzcze­
gólnych grup zawodowych. Zwolenmk 
reformy. bo dużo zarabia znacznie 
powyzejśredniej,stajesięjejprzc.:iw· 

nikiem,gdyzasw0Jep1eniądzedostaje 

wprawdzie telewizor, ale dopiero po 
U1szczen1u ogromneJ łapówki. Refor 
maJcstdobragdyflrmamaduzezysk1, 
podbijającc.!nybeztroskiojakośc 

wyrobów, ale proces rcformowamago 
spodarkitraciblask,gdyokazujes1ę,1z 

.. upolowany .. powie!umiesiącachTO· 
wertrzebanatychmiastoddaćdona 

prawy. I to prywatnie, bo w ramach 
reklamaąi rue ma czę,ści. Ten sam 
obywatel ma inne zdanie o reformie 
wchw1łl.gdypob1erastosunkowowy 

sokąprem,\·,amne,gdystwicrdzt,ze 

za te niby duze p,en1ądze mew1ele 
mozczwo1ować 

Ustawa o nadzwyczajnych upraw 
n1emach i upowazmcmach dla rządu 
maslużyćradykahzarjireformy.Dzi 

siejsze deklaraCJe: jestem za ustawą 
lubJCstemprzeciwustawie niema.ią 

zbytduzegoznaczenia. Tostwierdze. 
meabsolutnieme1estlekcewazcmem 
opmupubhczneJ1sondazysocJologicz 
nych,lecztylkozachętądoreneksj1 

nad wyrazanymi sądami. Dziś na te 
matu.stawyn1ew,elewgrunc1erzc.:zy 

re. Czy w tryb,e nadzwyCZIJnym czy 
zwycZ3Jnym,tzn.zdokladnymwyjaś 

nieniem przesłanek poję,::1a takich a 
nieinnychdecyzj1.0dtcgo,jak1ebędą 

rezultatywykorzystywaruanadzwyczaj­
nychuprawnieńiupowazn1er'i zgod 
nezzapow1adanymic2ynie.D1.1S1cjue 
opmie na temat u.stawy mewichi zna. 
CUI dlatego, że w koncowym rozra 
chunkumozesięokazać.zeczęśćobe 

cnychJejzwolennikówzaczmenamą 

ps1oczyć,aniejedenprzeciwnikstame 

s1ęJejzagorzalympropagatorem. 

z komunikatu z posiedzenia Hady 
Ministrów stanowczozbyt!akonicz. 
nego na.którymrozpatrywanop1er· 
wszy pakiet dz1ałaTl podeJmowanych 
na mocy u.stawy o nadzwy.cUJnych 
uprawnicmachiupowazn,emach.mo 
zna już wywnioskować kto z ustawy 
będzie mezadowolony. Na _pewno me 
b,,'dązadowolonete przedsiębiorstwa, 
którcmoglydotądhczyćn11.mdyw1du­
alne, uinaniowe ulgi w podatku do· 
chodowymlubwpodatkuodponad™?r 
matywnych wypłat wynagrodzeń. WmO· 
sk1wtychsprawachmebędąpopros: 
turozpatrywanc.N1ebędązadowolem 

~ó!,~;z~~y~~:~:i~'.':t~~etr~~i:l~k::· 
rundować sob,c nowy, przestronny 
b1urowicc,bobudowytakichob1ektów 
nie wolno obecnie rozpoczynać. Nie 
będązadowolenipracownicynrm.ktÓ· 
re chc~c zwiększyć zysk. zamierzały 
podnicsć ceny swych wyrobów. !~by 
skarbo"'e~ąmoglyodracz.aćwmOS· 
k1wtakichsprawachnawe106m1esię­

cy.żebyzwiększyćzysk.trzebabędzie 
zatem obmzyć kanty, a to Jednak wy­
maga większego wysilku niz mc.:hani· 
czne podme~1cmeceny 

Niezadowolonych z czasem będzie 
oczywiśc1cw1ęccj.Czypoc,eszyichto, 

ze rozwa,.nc wykorzystanie ustawy 
onadzwyezajnychuprawniemachiu· 
powaznien1achdla rządu daje realne 
szanscprz,•uawieniacalcjnaszCJeko· 
norniki na rzeczywlSC1e nowe tory• Wdz1SieJszyehc2.11.sachnicwystar 

cz.ąjuzogólnepytaniatogólnc,dekla· 

ratywne odpowied1.1. Nasza sytuacJa 
jest dziś tak skomplikowana. ze po· 
trzebnenamsą,nicdekłaraejezktó 

mozna jeszcze pow1cdz1eć. Znamy tył- A od dawna przecież czekamy na to, 
ko Jej trcśc, a wszystko będzie zalei:CC zeby w skomplikowaneJ grze mtere· 
od tego.jak i w jakim zakll'sie ustawo- sów zwyc1~zał wreszcu! mtcres spolc 
weprzcp1sybędąstosowanewprakty czny 

darmo Jednak Axel ćwiczył się flzycz. języku angielsko·migowym i_ trochę 
nie. Cmkciarz widząc. ze ucic.::zka me s,ę zaprzyJaźn1ll. Razem bywah na po 
ma szan.,,obral kierunek na jedną z s1lkachidancingach,dz1ewczęzaczę/o 
bram przy Krupówkach. Został odwiedzać Norwega w pokoJu. Pojed 
schwytany. Wymiana zdań, prowadzo nej z takich wizyt obywatel norweski 
nazbytglośnowdwuróznych,k'zykach spostrzegł. ze zgmąl jego porfel. w 
spowodowała, ie na korytarz wyległa którym byto trochę waluty za.11ran1CZ· 
częścpersonetuznajdUJąccgosiętulaJ neJ ,sporo polskich złotówek.Jan A 
biura. Zbiegow1Sko Sprowadziło mili straty przebolał, gdyz w innym mieJ 
cyjny patro.1. Powiódł on opo11entów scuprzezornieschowaljeszc1.etrochę 
do zakopiansk1cgo RUSW. Tu. Juz w gotówk, 2.11.granicznej. Jakież Jednak 
obecności tłumacza. wyjaśniono przy. by/o Jego zdziwieme, gdy w parę go· 
czynęnicporozum1cTl1peehowysprze. dzm po zdarzeniu do drzwi zapukali 
dawca wylądował w areszcie. By/ to runkcJonar,uszc M1litj1 przynosząc to. 
Grzegorz O„ który w okohre Zakopa co dziewczyna skradła' Poproszono 
nego przeniósł się z pó/nocy kra.iu, Norwega do pomieszczeń służbowych, 
gdyzpodTatramiznalazlkole;nąda. gducwykonanodalueczynnościpro· 
mę swego serca. Narzeczona, mimo i? Cl'!sowe. [!zbicta D. sprawczyni kra 

Przygody zagranicznych gości 
zakochana w Gnegoriu po u.szy, nie 
mogla nadłuzszy czas wziąć go n1! 
utrzymame i zac1.ęla mu prz.ypommac 
o obowiązku prac_y. Grzegorz O. m,al 
Jednak wpelme mne pog_lądy na tę 
kwestię. POlitanowi/ wkręcić się w śro· 
dowiskozakop1a.ńskich koników.Jesl 
ono hermetyczne, więc Grzegorz O. 
był przepędzany z miejS(' co bardziej 
atrakcy;nych na per>:fer1e. Niepowo· 
dzen1apostanow1łsob1ezre_kompenso 
waćwprowadzan1cmdoob1egupodro­
bionych banknotów. Wskutek uporu 
Axela grafa von S. wpadł. 11 kodeks 
kamyprzestępstwatcgotvputraktuje 
bez zbytniej poblazliwośd 
Zdewizamiwiązalsięteżprzypadek 

obywatela królestwa Norwegu, Jana 
A.PrzybylondoPolskiwcclaehhan· 
dlowych. Po pomyślnym zrealizowa 
niu planów zawodowych, postanowił 
trochęodpocząćiwybralsi1;>d0Zako· 
pancgo, do hotelu „Kasprowy". Szu­
klj4crozrywki.1rafiłdobaru nocnego 
whoteluitampoznalpewnąpanicn 
kę,któratgodzilasiębyćjegoprzewo­
dniczką po mieście oraz lekarstwem 
nazmartwieniaitrosktdniacocbien· 
nego. Obywatel królestwa i polskie 
dziewczę dogadywali sii: w łamanym 

duezy,zapląi.alasięwjakoweśtransak 

~r~;i:~:~: z~;j:;~e ~~!!~~!;~ 
jako kierowca, prowad~c ~mochód 
swegopoprzedniegoprzYJac,cla.Cześ 
ci do ~moch~u mogla nabył: tylko w 
walucie wym1cmalnej, wię,:: ICJ waluty 
poszukiwała. Na transakcjach owych 
wyszlajakZablock1namydle:ktośj11 
pooszukiwał, w,ęc w prywatnym bu 
di:eeiepa.nnypowstalniedobór.Posl.a 
now1/agouzupelnić.aollarąpadloby 
watelpółnocnegokrólestwa. 

KoleJnyprzypadek zdarzył się rów 
mez w hotelu ,,Kasprowy", Zawitali tu 

~1i~~1~oś r~~!a1:~ Wę~:~~~riko!:!:~ 
wybrali się do nocnego, hotelowego 
baru.Wsąs1edztw1eiehstolikasiedzia· 
łogronoPolaków.zktóryminawillzali 
roz~owę. W myśl zasady, te Polak i 
Węgiertodwabra1.ankt,5:!ł5ledztchwy. 
cih za szklanki i zaczęli tr1:1nkować 
os1ro. Dośc szybko z placu boJu wyco-

:~ief~~ej~i~y!iy~~f~;;;k~~la!~ 

!\~~~=n':~cid~i:r:i~r~~i~~:!~~ 
rzystwoprzen ioslosiędopokoiho1elo­
wych.lmprezaprzeciągnęłasiędobla· 

dcgoświtu. Ko!CJnoodpadall zzawo· 
dów w podnoszemu szklamc co bar. 
duejzml,'Czeniuezestnicy.Nadranem 
bóJ toczyli Jeszcze Jeden z Wtgrów i 
Ryszard C„ w końcu zwyc,ęstwo od· 
n1oslastronapolska 
DrugizWęgrów,nicuczestniczący 

w zawodach, zbuduZ się wczesnym 
rankiem. Po nocnej libacji w pokoJu 
panował trudny do opisama mclad 
Węgier zabrał się d'l porządkowania 
swo1ctlrzeczy. Na,i.JJerwstwierdził, 1z 
kieszenie spodni są oustc. Nie było 
rówmez p1em\>dzy w saszetc.!. W stan 
przcrazeniawprawilogokoleJncspo­
strzeżenie brak kluczyków samo-

~;h&f~~i::::ł~1!1~fZw~:i:;.;:!~ 
gu.Przebudzonykolegan1ewielemógl 
powieduećookolicznośc1achkradzie· 
zy,aJUZZupełn1enicnatematosób,z 
którymibalowalprzezcaląnoc.aktó­
rebyly na,iprawdopodobnieJsprawca· 
mi ich nieszczęścia 
Plut.StcfanStrzelczyk,pełm~cslu· 

zbęna„ukop,anre",spostrzeglwpe· 
wnejehw1lijadącyzduząszybkośeią,a 
poszukiwany samochód. Wyruszył w 
pościg i Po Jakimś czasie zdołał go 
zatrzymac. Kierowca. k1órym by/ Ry· 
szard C„ zna,Jdowal się wstanie dość 
mocncgozamroczcmaalkoholoweiro 
TadeuuB.biorącyudzia!whbaCJi, 

zostalzbudwnyrankiemprzezswego 
pnyJaciela Ryszarda C. Głowę miał 
ciężkąinawyjazdn1emialabsolutnic 
ochoty. Kolega Jednak przynagla/, 
pnemóglwię,::niedyspozycjęizapako· 
wal się~o „lady", choć zdawał sobie 

~~~~o~e~~::~~dc.~::1~1'Z:;: 
żepos1adasporogotówk11poJadąsob1e 
do Myślenic na randkę z niedawno 
poznan4 dziewczyn ... Potem zaś by/ 
pośeigiza1rzymanic. 

Ryszard C. oświadczył. że spieszył 
się,bochcialbyćslowny,apieniądze 

:ert~~~ ~!1~~:~r~;,~~~ b~e;;~ 
zgodzić, gdyby to wszystko nie było 
kradzione. 

! on 1eż powędrowaldoaresztu.1 
obcokrajowcy odzyskali swoje. 

HEB5 



Młynarski 
Do opisania w „gwiudozb1orze"osoby 

itwórczościWoJciechaM!ynarsk,cgoza­
b,eralcms1ękilkarazy.Wszc\akon-.ilat 
w1eJp1szes1fomeudaczmkach.~a­
lachtubhochsztaplcrach.Zesportretowa. 
niemwybitnCj0$0bowości,w1elkicgoar· 
tysty,postacib.arwncjiob.arczoncjtylt'z. 
dorobkiem.colegen~ klopotJ~stoc~y 
wLSty. To kłopot nadmiaru. POłtac I twor­
czośćWojc1echa Mlynarsk1egoprowok1UC 
do napi.sania powaznego, długiego eseju, 
albon•wetks,ązki mgdyuśfelletonu 
Jakzebow,emwk1lkudz1es1fCiuulamach 
pnedsU.wił cale bogactwo faktó,.., aso­
cjacji l skoJarzeń zwią1.anych z has/em 
,.Młynarski"? 

Pozor;tajezasadakonspektu.Oto su. 
nowmCzytelmcy konspeklszkicuoar­
tykiccstradowym. 

Popierwszc zyciory!.Kimjest.sk1td 
S.Lę wzi4l,jak przebiegała Jego kari('U 
Owszem, wszyscy wiedzą. ze ma lat cz ter 
d,:ieścisześt,zedebiutowalzpoczątkiem 
tatszeicdzies1ątychwstudenckimkaba-

~e;;:: ~~'!f~o?'.~1~;b~d;·~'że~~:Z~!j:~o 
student polonistyki osiągnął prores1onal-

ne .sukcesy na estradzie festiwali opolsk.ich 
I ze zdob,rl potem k1lkanak1e nagród 

w g,~J~~1i!~~:echa Młynarskiego to Je 
dnak1tew1adomośe1,którenapozórme 
mają uiaczema. To wspomnienie wie lkie 
go Dziadka art,rsty, to opow1ek1 o wuju, 
gemalnym pianiście Art une Rubinstemie. 

~;..:i:l~~~~~t, c~:~;~~~ 1~~re~r::!u-;o 
udanecórki. slarsZ,11,dziękiktóreJWoj 
tekzosta/dz1adk1em1Jcdnocześnieszwa 
grem dootojnero profesora K1<miewicu.; :n~:ods1.a. juz po aktor.ik1ej im<:,Jaej, w fil 

Nie są toby,:ilJmniej wiadomości z mag 
la Rozwuan1e fenomenu istmema Woj 
ciec ha Młynarskiego mwn uwzgl~mC ów 
mewątp]iwy wpływ rodzmnych trady<:Ji, 
dom?weJ atmosfer,r. Czy Mlynarsk, byłby 
kim Jest, gd,rby miał maniery clocharda, 
a upodobama kształtowane przu wou 
ków? 

Drugui:i elementem ewent.ualnego uki 
cu_pow1men być dorobek tworczy Młynar 
sk1ego. 

Zaczął stereotypowo, Jako aktor tek 
stów do studenckiego teatuyku. Ale 
wkrótceokazałos,ę,zeowetekstymają 
cechyosobhwe.Zesąnadzwyczajspraw 
ne literacko, niemalze m1strzowsk1e pod 
wąclędem „techmcznym'". I że dotykają 

Niefortunny początek sezonu 
Na poleceme Komenaanta Głównego 

Miligi Obywatelsk1('J pod koniec maja 
zespoły kontrolne sprawdził~· stan pr1.y 
goto,,:ama m1ej:,;cowOS('i i Obtl'któw tury 
styczno-wypoczynkowych w naszym re 
giome do letniego sezonu. Stwierdzono 
sporo zaniedba,\ sanitamo-porLi!d­
kowych, zapozen pozarowych wymkaJą 
cych glówme 1. braku wlakiwero nadzoru 
zestronykierownikówob,cktóworazzle 
go wyp,i'lniania obowiązków przez p,i'rso 

"'' Otoszczególy:razący111eladdyskwahfl· 
kUJącyob1cktzastanowośrodkuturysty­
cznym „Gromady" w Czarnym Potoku 
kol0Kryn1cy,prowadzonymprzez1Jenta 
Antonleco "'.l rrclocha. Brud, bałagan. 
grup•metrzezwychraczącychs1ęwbarze 

kawowym piwem. W0Jewódzk1 Inspektor 
~mtarny zamknę! stolowkę osrodka 
Niedostateczną ocenę wystawiono domo­
wi wczasowemu „Harnaś'" w Bukowmie 
TatnańskicJ. uzytkowanemu przez Lódz 
ką fabrykę Przemysłu Spozywczcgo , 
p,i'nsJonatowi„Mark1za"w·Krymcy,gdz1e 
pracownu:c Cel ina ltwicka , Ewelina 
Jamrozowicz 1.0bow1ązane do usumę­
cia niepraw1dlowośe1. uciek ły z m,e,sca 
pracy N,enada,Ją się doeksploataCJ1 po. 
koJenoclegoweu,iazduwZabrzezy:brud. 

'tv;łtc1' 
SPOD 

~ iEWONT\/ 
f5C5-~ 
TrudnezadamastoJąprzednowymza­

rządcmTatrzari.skiego Okręgowego Zwią 
zku Narciarskn?&O, który pod kierownic 
twem Edwarda Nadarkiewlcu b1.;dz1e 
stara ł się przerwać krąg mcmomośc1. Wal 
ne zebra me Okręgu odbywało si1• po ~.ry­
tycznej ocenie ze strony zakop1al\5k1ej 
Egzekutywy KM i woJewódzkich władz 
sportowych. Nie ws,.yscy d1.ialacze W}óą 
gnęlizmeJwiaściwewniosk1. Nicktórzy 
starali się udowodnić. ze przetil'Z 1est 
program1koncepcjadtiałania.agdybydać 
trochę wię<"t"j środków. byłoby całkiem 
dobne. Pewien trener u marny sian rze 
czyobwimaL.prasę,którażlepi.sze,me 
dostrzeea. me docema wkładu pracy i po 
stępUJąceJmtegracJi 

Jakby w odpowiedzi Ryszard Mtjcher 
poinformował, 1e 13 klubów z Nowego 
Sącu, LimanoweJ. Krynicy i Nowt'goTar­
eu postanowiło su: odłączyć, utworzył: 
wlasnyokręg: Mam11zawodmków11re· 

~6 

ratalnewypOSazcnie.brakSrodkowdezyn 
fekcyjnych,prow·,zoryczneinstałaejeele 
ktryc,ne. Jedynl' czyste pom,euczenie 
nu, Jest udostępmane klientom, ponie 
waz wedlu,g osw1adczcma k1Crownlk<1 
mus, pozostawać w sta.leJ dyspozycJi kie 
rown1ctwa gminne, spóldz1ełm w Lącku 
Zawstydzającywyglądprzedstaw,aośro· 
dek . .Juventuru" w Myślcu nad Popra 

~::e ~~1~~e :~~t~t~~.r~~~: ~pzr~;t~ 
gaśmcu-110. uszkodwna instalacjaodgro 
mowa. Nieporządek stwierdzono rówmez 
w ośrodku sanatoryJno-wczasowym „Cu 
k rowmk", restaura<:.11 „Beskidzka" w 
WysoweJ. Niesprawne hydranty i „wato­
wane" bezpicczmki wykryto w restaura­
cji „Tatry" w Czarnym Dun&Jcu. W domu 
wczasowym „Kresówka" w Rabce straszą 
zniszczonelawk,,balagan,wGródkunad 
Duna,icem i Jaworkach zdewastowane 
parkingi. W domu wczasowym „Ermita· 
Ji'e" w Zakopanem brakUJe podstawowej 
1nrorma<:.11, me zaktuahzowano cenmkil 
dla cudzoziemców. W „Arendzie" w Porę­
bie W1elk1eJ niekonserwUJes,ęspnętu 
przeciwpozarowego, a drogę ewakuacyj­
nąwylozonolatwopalną wyk ladzmą 

(1eś) 

nerów, tłlllWJC możhwołt tdworzen,a o­
środków trrenot!ll/cłi. zaJ w,pólpraro do­
lqd nam łlf nlł' układała Będ.zwmi, r11-
woh2owo.ć z 1a1rzaruk1m okTęg1em. 

lnz. Walen ty Obroehta, działacz ZSL 

i zwi~~~i::1~~ ~~!~:::Lr~~~ 
mało upraW1(1)qCJ1clt fPOY1- Nie mam nic 
przl'Clwkoszkołesporlowe,,aleuwa.żam, 
ze w WU"ku szkolnym cala n!-lodz"'l: po. 
unnna Ol/ć obx1a oplekq, bo Jeszcze za 

:z~~~~friu::.~~z1~di!~~~!t: 
w zlrj praCJI w11chowo.wcz'] z wt1cz11now­
com1, w tolerowaniu cwamactwo. Nui 
pomouq uchwali/ 1 hasła, )ł'Śh nui będzui 
k0flłekwen1ne;, pracy , melod na mtarf 
dnl(ldnłl(')$ZegD 

Na sati bylop,\'C1uwyb1tnych nle,dyś 
narciarzy;mebrahudz1aluwdyskUSJi,n1e 
wiem nawet, czy WCll'ŚmeJ pytano ich 
oopinięOtocomipowiedlleh: 

Fnnclsulk Groń: - W czasach, kiedu 
)Clll0rtowalem,'oplekab11lalep1za.Prze-

~,:U'~~~~= fv':t~m~~=:. 
kahłmu w ,eh romsku na Hah Gq11mico­
we:, albo w Pięcrn Sławach, 1am gdzui 
akuro1 bl,1ł .tnieg. Samt budowoh!m11 pro­
Ile urządzenm 1ren111gowe, 'bo czlowU"k 
bi,l reyrtzenlantem kra,u I mu.nał udo­
wodmć, l:e 1<1cen1 

~~!'."!t!t,~~~n:~•;,.~~~~s1J': 
dww:lzui11u !al. Moim zda,uem problem 
,e11w111m,zeludzU"rolOCJ1JJ1ieprueho­
dzą pruz pewne J\mkc:,e, ale jak do I') 
J>0111, om Tazu 1111' b11h z nich koruekwenl 

prawdziwego życia. To ewenement w na­
szym, pozal sią bo.te ... show businessie"! 
Zdarzali się, i owszem. poeci pLSzącyslo­
waprzepięknea:i:st rach tyleżeuniwer­
salne Uk bardzo, ii nikogo zbytnio nie 
oocnodzące.Jzdarzałisię(zdaru,ią)twór­
cy odd!lm „sprawie", .. uangazowani", 
„sluszm" nadpod1Jw tyle:i:enieudolni 
w swych ~ontestarjach (albo at\rma<:Jach) 
Młynarski stwonyl na polskim gruncie 
l)Oi'w1entyptekstup,osenkowego:mesły­
chamerealtstycznv,dostrzegającyza rów 
no pilraooksy,jak, hrvzm najbłahsze, 
zopł.!lywanychsytuarjL 

DorobekllterackiMlynarsk1egojestba 
rdzoduzy. Po pierwsze są w mm piose· 
nk_i,któreautorsamwykonujenaestra 
dz1e(mek1edyjestnawet1chkompozy10-
rf!m, nie.tylko autorem tekstu). Po dru­
gie zna.1dąsiętutekslyp1sanedlain 
nychpiosenkar:zy,zw.lauczamektórych 
wybitnych przedstaw1c1el1 „wielkiej es-
1rady".Trzec,mgatunk1emliteraekimu­
prawianymprzezM/ynarsk,egozsukce­
sem są przekłady. To on dokona/ nlJ · 
'lf\'CUn('Jszych_Jakdotądprzeniesieńpio­
senek Wysock,egonaJęzyk polsk1?Toon 
przysw?1/ nam Brela' To on stworzył pol­

me• 

r"' 
nie ,,. 
pe· 

WoJciechMtynarskinieograniczas,ędo 
sucheJ pracyhterata towarzyszącego es 
tradzie.Jesttakzesamwykonawcą,arty­
stąnajwy'i.sWJrenomy.Jegodluga,cien­
kasrlwetkazakori.czona nieodmiennym 
fchoc dziś siwawym JUZ, mestety)jezy 
ku~m.jegowyrazistainterpretaeja,nawet 

Niebad1.ieckuprzychyhC chwalebna 
postawa 
Jaktowpraktycewygląda?Ano mo­

dnefatalaszki,płyty,magnetofony,zaba 
wk1z .. Pev.·exu".ŻadneJpracy,przyzwo­
leniena halaśhwośi:.Życ1eu/atw1oneza 
miastprzygotowaniadozyciaprawdziwe· 
go 

Nawet rodzice, którzy wyszh z biedy, 
chow1Jąswecóry,synalkówwizotacJiod 

sposób .ipiewama, Jakze mny od obow1ą· 
zujących kanonów wszystko to da.Je 
~OJl~owi mewątphwe prawo do uwaza­
ma s1ę za estradowego 1dola. 

Młynarski bywa tez rezyserem. Przy go 
towalnascc,mewarszawskicgo„Ateneum" 
kilkaśw1etnychprzedstaw ień.,.Brel"czy 
„Hemar" były to w1elk1e, nicpodrabia 
nesukcesy,takartystyczne.jakikuowe. 
Młynarski potraf\! 

N.ie byłby pełny Jakikolwiek konsp,i'kt 
szkicuoMlynar.ik,m.JeśhbynieumieŚC!C 
w .mm wypelmaneJ przez artystę funk<:JI 
MLStrui.MozetofunkcJaniecomalokon­
krctna ale upie ram się, że trzeba ją 
wymienić. Jurorowamc we ws1.dk1ero 
autoramentu konkursach, rady dawane 
młodszym, wypow1edz1 na lamach prasy 
,tp. towszystkoprzecieztakzebuduje 
mczwykl11 sylwetkę artysty wyjątkowe 

" Trzecim tematem, który powmien być 
podJęty w ewentualnym ukicu o Młynar ­
skim Jestanahzaartys1ycznych.iegowy-

~t~~~ ~\7c~;n\~.~h~°:.~~f~żt ";ii?~~ 
wmno w CSCJu. Podob~,c Jak na ocenę 
wpływu, Jaki twórczo:it Młynarskiego 
wywar/a na całą estradę polska drugiej 
polowy dwudz,estego wieku. I na inne 
Jeszcze tematy 

Są artyści tak wazni, ze zaslUi\lJ<I na 
oddanie hołdu w kudej chw1h , formie. 
PrzetodecydUJ<!CSięposłaćdo„Dunajca" 
tenstrzęp .. traktujęloJ1koswollitewyzna 

~:ó~~·::~~::j d~t~~'.;1~~g!~,1~~ej:f1t~~ 
pozbaw1onychrormy,slów totezświ•· 
dectwo niemocy. jaką wobec Mistru od 
czuwak1zdyadep1... 

którym rodzicielom trafi do priekonama 
argument. ze nawet co św1atleJsi kap1t.ah 
SC, pędzą swe latorośle do roboty) 
Pnydalobys,ętezpuyocenachkadro­

wych pytanie: Jak w11cllOwu)ł'SZ (d11re 
klOTze,prezer°",nacze!iuku)wlMnepolo­
mslwo? W skromn...tc,. w po1Z<1>1t)wo1trn 
praC]/, CZI/ w cwamQCIWU'? 

IJeszczeJe(lno,ksiązka'Mlódiu.gapio 
na w telewiZJę, zagonmna szkolnymi obo 

Groch o ścianę 
obowiązków. Praca w wakage? No, me! 
Niech dziecko ma lepieJ. ni:i:ja w jego 
wieku ... 

W pysze. w próżności rośme spora częśc: 
mlodeJgenera<:Ji. Egoizm,brakwrazliwo· 
ki bananowamlódi,est juin,etylko 
w metropoliach. na Podhalu i w S,jczu 
też. 
Zaślepieni rodzice Już mebawem wypiJ<1 

piwo, które sami nawarzyli. Mozna by 
powicdueł: ich dzieci, ,eh sprawa. Ale 
przecieżtakrótkowzrocznośCinamwszy 
stkimczkawkąsięodbue. 

Co proponu,ę? Obowiązkowe mundur 
kiwkażdejszkole.Rozmowynauczycie ll 
znowobogackimi(mozeprzyna,imnicJme-

n"' rozhczen,. Bułwerl'U)t mnU", ze praw-

::c:!?~,:!': :'~':'~!;1o;';: 
1 miał ra(Ję'. Ale Kom,m nlł' rozwtąże 
na.tz1t1cła problemów. Moim zdamem Wił· 
JłcieJł'llf11lko)ł'dnowz,qt11fdorol>ol11 

Edwa r d Budny: Przede w121111k1m 
lruba uratowot to, ro Ilf ma fprzecwż 10 
ka1111al ho0Tzon11 lotami) i poz11skat dla 
1U1TC1.0rstwo mlodz"'z- W11powiada $lffl0 
ten 1emal wiele bzdur, że mlodz,n: n,e 
chce, że łlf nlł'garn1e. Ateprzeart sam1JQ 
odsuwom 11, 1worzą.c u1uczne selekc;ie JUŻ 
W płł'TWIZ') klas°" JZkoll/ pod.,latQO\Qe;I. 
Klon"' J>OZlllka mlodz°"l']/, nitth nie IIC'Zll 
=wt1n1lawsporcie. 

Tadeusz Kwapleń:- W pierwsze, kołe­
]"Oła trzeba 11worz11t mOJOWe zaplecze, 
pozuskat mlodz"':l: i rodziców, dat mo:l: 
ność WI/Z11C1a sif. zabawt1 1 dopiero f4 
drogą szu.kat na1tep1z11ch dla sporlu Wł/· 
czunowepo. Polrzebn11 ,ut zapal, klÓ'l'l/ 
mi,łm11 mieli, ale trzeba pomif!Oł, że lffl 
wpal rworz11h trmCTZł/, 

M1rl1n Woyna Orlewlcz.: -Jełh w ka 
żdrj szkOU' będą 111godmowo 1rz11, crtU)I 
godzm11 zaxt IJ)Ortowt1dl, ,ejh ~dz1e 
rprzęt,1ozakllkalalprzll}dqWJ1m.hA!e 
"° tl'J sa!, nui ma wtadz ołwaatqW11cłt 
1 naul.'Z11neh, więczktm dzialaczeOkrn,u 
maJQ tf dzialalnołt prowadzit? 

Wypowiedzi te nie wymaga.i<! komenta 
rZ,11. Podc1.as w1elo11odzinnych obrad upa 
dto kilka mitów. T,kze ten, ze me moi:na 
kupiC nart z wytwórni w Szanarach. Moż­
n1: w 1ym roku .,Polsport" sprzedal klu­
bom3,8tyspar,zn1czniewię<"t"jnizl;luby 
zamawiały. Nm:J podplSllny pro111u.;" Wlę(: 

wiązkami stanowczo za mało czyta. Z 
tegosięb1erze powszechnanieporadnośc 
i1lkowa i co gor!lu ubóstwo prze-

Biję na alarm: meba przychyliC to zna­
czydaćserdecznośc.znaleićczasnaroz 
mowę, na wspólną wyc1ec1.kę, na wspólne 
uprawianie sportu: nieba pn:ychyliC to 
troszczyCsięozdrowie.aletakzc przy 
uczaCdoobow1ązków,uraz1ćbakcylcm 
czytamaikonieczniechromćprzcdpróz 
nośc1ą, przed zach lannośc,ą na rzeczy. 

Dzieciństwo pod kloszem to marne wia 
~~e:

7 
dalszą drogę zyc,a ZwlailCZll lu 

OSA 

:.~ją poprzednią informację na ten te 

Od czego zaczynać? Wyda.Je się, ze u 
rząd mocno okrojonego Okręgu winien 
zaczącodorganiza<:JikilkuimprezodużeJ 
randze. Trzeba bow,em konkretnych czy 
nów.Otopucharświatawskokach ~ 
danie numer jeden. Jgrtyska Polonijne, 

~=~e~::;;~ :~;=k!!taf:':~~ 
N,cdowyczynu.poprostudoupraw,ama 
sportu I trzeba zaprosić do pomocy lacho 
wców tej klasy co wy~eJ prezentowani 

Mam nadzieJę, :że nowa Rada Narodowa 

~~~irz;:ltj~01!i n:i:, 1fr~k~~~~~:;: 
w1eme sportu * 
20m-.iafunkcjonariuszeukopiańsk,e 

go RUSW spnwdzih dziewięciu pracow 
ników wychodzących z pracy w Zakładzie 
M1ę:snym „lgloopolu" w Zakopanem. Wy 
nosili om. 120 kilogramów mu;sa. Spra 
wązaJąlslęsądiko!egiaorzeki,Jące 

Jak,•1dząswojąrolękobietyub1eg1JąN.' 
sięomandatradncgo' 

Cltnalab11m przedewsz11rtk1m zaJQt 
Slf rprawomi m17YJ dzil'lnl('J,f Kamlt'n1i'C 

mówi Grat,:na POlllldzka, nauciyciel 
ka L1ceumOgolnok11ztalc11cego Jerl lu 
szplfal, zWlązek mwol1dów, przedszkole 
Tl'D. Ale 1rudno ,oble w11obraz1(' WlfklZI/ 
bałagan. Z"4J'IOWOna baza MPGK. TOZ 
burt0fll'uhce1rłlodnik1, wJ)Olokt1łm>eł· 
mk.Cz1111U"m0ghb11ws2111cyra2rrnJQkoł 

!:i~~~!~~C o°::Z·'"r~~:i:i: 



Franelszek Kaw Bi~ rori ur0<łtil się 9 
września\892.r.jako synJana,mteszcza­

ninahmanowskiego,kierownikaszkoływ 

Starej Wsi. Ukończył piątą kla5fg,mna­
zjum w Nowym Sączu. gdy zmarła mu 
matka. Wtedy przeniósł siędoScmma­
rium Nauczycielskiego w Tarnowie, gdzie 
uzyskał kwalif\kaCJe pedagogiczne. Pod­
cus I WOJny ŚWUIIOWeJ sluzyl w Legio-

na ll.'ltmę.Wszpitalu napisał sztukę pt. 
„Gwiazda Ludu". 

Popowrociezwojnybylnauczycielem 
wStarymRyb1u,Szyku,apói:nieJ.prawie 
do samej śmierci. kierownikiem szkoły 
podstawoweJ w Starej Wsi koło Limano­
wej. Wieleczasu poświęcal teżdzialalnoś­
ci społecznej. Zorganiwwal i prowadził 
malyteatrzyk.któryzwyk]egrywalsztu, 

Malował, rzeźbił, pisał ... 

nach. zaprzyjaźnił się w tym czasie z 
Władysławem Orkanem. na którego CZ<'ŚĆ 
później zokazji30-leciapracyhterac­
kiej, autora „Komorników" naptsal 
płomienny wiersz pt ... Gaździe Podhala 

Władysławowi Orkanowi w hoł­

dzie"". deklamowany podczas uroczystoś ­

ci Orkanowsk,ch w Porębie Wielkiej 
przez uczennicętamteJSZCJ szkoły I wy­
drukowanyw„GazeciePodhalańskiej"z 

3llipcal927r. 
JeuczepodczaswojnyFranciszekRaw 

Biedrońzostalranny.Lecwnogowszpi ­

t.alu w Nowym Sączu. ale odtąd chorował 

lei /Tzebo. muślet. Nw mam wieleewsu na 

~,::e:::i~ ::~:';z'io~t~~:~:t %~~ 
dotqd nw ))dnllam. Kio w mme pó)dz1e 
do kolqek? O 111111 takie pcunnno Ilf 
pom11łleć. 

WKo.k1ehskt<cz11nnl1JCllll/lkOJe· 
den sklep mówi Anna Now•lr.. Po. 
dołmo micr nw chce w handlu praeować. 
OTOgi nw naprawione, chodmk1 w JObm 
slanw, ze11mchsamodz1ttkop05'atdo 
nkol11. Mówi nę o w,elklch sp,-awach 
ocz11uczalnw. IIOZ, dom 1owarowu. Wrpa 
nwlę. Ale nim Io wsz11stko zbudU)Cffil/, 
można b11Jalco.ł u.runqttedrobmzgi, które 
sprawia,ą, te prz11chodz, Ilf do domu 
IJUżna mcmemallfocłLOII/ 

M•rlu Muusla lr. .leśnikzpasjązaj 
mający się stanem zabytków: Od dzie­
nęc1u lal :,errem przewodn1k,em. KU!d11 
w wolnuch chwdach przemieTullem Pod­
hale. t'lllowalo mme. }(lic wiele okazów 
zob11ucowe, archuektury mucze:,e. Pięt 
lar remu z rak,mi p0s1acwmt,J(lk Tadeusz 
Brzozowski, Michał GQ.81en1.CO Sz<»tak, 

:·~~a+~~~!r~&:~~:«:.: 
Zabi/tkam,. Muzeum Ta1rzań.łkw ledwie 
wbw radzi z dut11m1, hut0111czn11m1 obie­
kram,, n<l8 1n1ereru:,e mało archuektura· 
kanhczkl. 11udnie. cmenrorze. 

Oddziałmajuztrochęosiągnięł.odres­
taurowanokllkakapliczekiinnychobiek­
tów,wrokuubici,;!ymuczestn,cystudcnc-

kiprr.ezniegonapLSanepodpseudoni­
mem ,.Rawira·· . Dla Towarzystwa „Przy­
Ja:i:ń'" w Limanowej jes1.cze przed wojn;i 
piękniewymalowalkurtynę.naktórejbyl 

Orzeł B,aly oraz herby większych miast 
polskich 

W 1946 r. usunięto go 1.e szkoły. co 
ciężko przezyl.aJegozonazachorowa/a 
psychicznie 

FranCt.SZl'k Raw Biedroń malował i rzei­
bil.Jednak naj"-'ięcej czasu poświęca l \"-"Ó · 
~zości !Jterack1eJ. Jest autorem wielu 
w1e1'$zyllrycznych,pocmatu .. Świt"",op0-
wiadaric .. Wśród burzy" ... Pod wiejskim 

kiegoobozuprzeprowadz1hinwentaryza­
cję cmentarza w Poron1me. Dziś więk­
szość obiektów zabytkowych Podhala ma 
plan konserwacji I gospodarza. Latem 
dwa studenckie obozy zinwentaryzują 
następnecmentar1.e(sprawaJest1stotna. 
bo na cmentarzach znajdują się dzieła 
dawnychtwórcówludowych,atakzeele­
mentykultuwykonanezsurówkitatrzań­
skieJwytap1anejw1elel.attcmu).Wkrótce 
wyjdzie numer „Spotkań z zabytkami" 
wcalościpoświfCQnydawnejarchllektu ­
rzePodhala. 

MarianMatusiakpisze.fotografUJeiza-
ocw1estudiUJe. WykonUJe takżemodele 
kapllczekizabytkowy~hkościółków,ma 
bowiem nadzie,ę, ze kiedyś w domu pod 
Nowym Targiem utworzy własne muzeum. 

W Zakopanem mieszka 784 członków 
ZBoWiD; w tej liczbie jest 134 podopiecz­
nych (to znaczy członków najbliższych 
rodzm komOOtantów. otr2ymujących ze 
względunastanzdrowiapomocodorga­
nizacji). Tak znaczna liczba bierze się 

stąd,zepowoJniedz1alalywZakopanem 
szpitale i sanatoria dla komOOtantów 
i wielu pacjentów osiadło na stale pod 
Tat~ami, włączając się w iycili' ~połeczne 
reg10nu. Są więc zołnicrze I i U Armil, 
formacjipolskichnazachodzie,.,cichocie­
mni",lotnicyslynnychdywi,jonów.Dziś 
średnia .ic h wieku sięgnęła ju:i; 70 lat. 
a mwalJdów wojennych 08.1osoby)Jest 
znacznie wyuza. Jak mówi działacz tej 

niebem". ,.Noc styczniowa"' oru drama 
tów: .. Gwiazda Ludu"", .. Figiel w pułap 
ce·· . .,Bój o ka rczmę·· . .,Noc pasterska", 
„Skarb w Lysej Górze"', ,,Orlęta", ,.Zaloty 
imcipanaorganisty".,.Letniasielanka'". 
.• Echa karpackie", ,,Noc w,gil,jna'". ,.Za 
cenę tez", ,,JaS('łkażołnie"kie"' i .,Boha­
terka" grywanych przez zespoły ama­
torskie w Starej Wsi, Limanowej i Krako­
wie. Pięło pierwszych sztuk wydano dru­
kiem. Najobszerniejszy jest melodramat 
.. Bohaterka",zaktóryautoruzyskalczlon· 
kostwo Polskiej Akademii Literatury. Ży· 
wo interesowali się tym dramatem Ta· 
deusz Boy Żeleński oraz Juliusz Osterwa 
Mialbyć wydanydruk1em. l<'CZnaprze­
szkod1.iestaną! wybuch Il wojnyśwtato­
weJ. Była jednak .. Bohaterka"' wystawia­
nanascenieteatruwojskowego wKrako· 
wie, w Żywcu i Limanowej. 

Niezwyklenastrojo,,.·a.owyrazIStejwy­
mowie patriotycznej twórczość hteracka 
Biedronia opiera się na motywach ludo· 
wychisznególniemu bliskich od lat! 
woJny światowej motywach żołn1ersk1ch. 
CiągleoczckUJetatwórczośćnawnikhwą 

ocenęwartościideowychiartystycznych. 

na spopularyzowanie. 
Franciszek Raw Biedroń zmarl21 stycz 

n1a 19-17 r .. m3Jąc 54 lata. Spoczywa na 
cmentarzu limanowskim. 

WINCENTY GAWRON 

Fot. JULIUSZ JARONCZYK 

organizacji, Michał Zbysuwsk l (kampa 
nia wrześniowa. bitwa po Kockiem. obóz 
jcmecki),zbowidowcycorazczęktejwy 
magają opieki. Organiucja ma więc licz. 
ne problemy i wymaga innego rodzaju 
pomocyn1ztodotychczasbylo 
Jednosięmezmienia,s1.acunek1uzna­

niedlakombatantów . 
Władze Zakopanego precyzUJą swoje 

plany kontaktów zagranicznych ze Sta­
rym Smokowcem, Veszprem. Ilmenau. 
zaśwkr3JachzachodniejEuropy Mege. 
we we Francji, Obcrsdorfem w RFN. Spo­
letto we Włoszeeh, Lahti w Finlandii oraz 
Union Towne w Pensylwanii (USA). Z 
większością tych mill.'ltoddawna utrzy­
mywane są kontak ty różnego rodzaju. 
Przede wszystkim wymiana zespołów re -

Lspór~ 
Siostry. które przez cale dzieciństwo 

jadatyprzyjednymstole,statysięwroga­
mi. Spór tym razem nie o miedzę czy 
ogruszę,leczodrogę zataczaco.raz 
szerszekręgi. Przygl;idamusięcaławieś. 
W)'lltarczylo.abyreporter,chcąctranćdo 
zwaśnionych,zapytalwkiosku„Ruchu", 
gdziemicszkają,anatychmiastotrzymal 
wskazówki z komentarzem 

Tużprzedwojn,iprzystąp1onotutajdo 
komasacji gruntów. Prace wykonywał ge­
odeta ,.odległego miasta. Poich zakończe. 
mu.Już w roku 1942. ludziewykupiliod 
niegomapkikatastralne.Wladzagminna 

jak to w cus1e woJny nie zadbil la 
odopelnienieformalnościidzisiajniema 
w księgachwicczystychstosownejdoki,i­
mentaą1.Jak sięokaze. brak ten będz1e 
miał zasadnicze znaczenie w konflikcie. 

Geodeta dokonując komasacji wytyczy! 
now;idrogęgminną,przebiegającąprzez 
dziatki pewnego m3Jętnego gospodarza. 
Przez jego tet grunt przeb,egala stara. 
istniej,icaodlatdroga. 

Obiestanowiąkrótkieodcinki(80i 160 
m)uznanegotraktugmmnego,hcząeego 
około 1.5 kilometra długości . Oble tez 
zniegobtorąpoc.zątek.rozchodzącsię 
jedna w lewo, druga w prawo, aby ~nów 
zbiec się z sobą. Mówiąc tak popelmam}'. 
pewną nieśc1.Slość, pomcw~z są to d_rog, 
tylkonaplanie.praktyczmenieistmeją. 
Zostały zaorane. W ten spOSÓb s,edem 
rodz1n.m1eu.kającychpowyzcjspornych 
odcinków dróg, pozbawiono przeJazdu 
i przejścia. Trwa to JUZ nd czterech lat 
znaczonychawanturam,.procesamiiskar· 
gami. 

Oopók 1 ży1Ó,,..ivopodarz,JedYn.ywlaś 
c1c1elziemi.którąpr~ec;r:;?y:!?V>!1(poko 
masacyJna.1stara),ni1:byloUldnych.prv· 
ble mów. Kiedy gospodarz zmarł i m3Jątek 
podzielono mi~'(lzytrzysiostry. roipoczę-

~ ~:~;\~~ekt~:r~ttbrirznn;"pd>e~d~;~~: 
któryprzcb1egaprzez1chpole.Gm1najest 
bezsilna.gdyż nie potrafi udokumento­
wać(brakowychksiągw1eczystych)pra­
wa wlasno<ici do drogi. Spór nabrzmiewa. 
rodz1emocje.zaogniastosunk1sąsiedzkie 

RodzinymieszkaJilcepOwyzejuoranych 
drógzmuszoncbylyszukać,.nnychdojśf­
doswo1chdomostwKorzystaJązbe1.spor· 
nejdrogi.dluiszejjednakazoJkilometry. 

~~1~~i~r~~~1:~~~e]t~~{c~;1~ 
przejśc1adawnądrogązakończylasięp<> 
biciem. procesem k• rnym i wyroktem 
skazUJ;icymsprawC('rękoczynunawyso· 

ką grzywnę 

.;;:!o:<lalekoposunąćsięmo1.ezaślepie 
nie. dowodzi ~:!~nenie gorsząt-e i grani 
CUjt-ejuz z absurdem. Niedawno.zmarł 
s.ąsiadsk łóconychs1ós!r.Dwiczn1chza­
powiedzialy.iżnieprzepu~icząko~duk1u 
pogrzebowegopodrodze~l!iij Jak 
sądzą ich wyt;iczną własnością. Prze­
nieść trumnę ze zwłokami po wąskiej 
kładce nie sposób. Zwrócono się więc 

t~;~:,: ~ ~s~:cd°m~1rtjr~~~t:!;i 
trafićnamieJsceostatn1egospoczynku 

Wladzegm1r1nestająwobectegokonm­
ktubczs1lne.Próbowanosprawęzalatwić 
sądownie, lecz brak odpowiedniej doku­
mentacji rzecz wyklucza.. Oto jak pisał 
otcjsprawienaczclnikgminydoWydzia­
łu Ge«lezj1 i Gospodarki Grunuimi Urzę­
~u Wojewódzkiego: Wn,me/c m6., z<»to.ł 
jednok zwróco1111, ponieważ nw buło moz­
hwe przedloiente wumooanei:io dowodu 
wlas11ołc11e., nieTuchomojc, IJ. w11ciqgu 
zltslf{ltwiecz11sre.,,01_odlareoo,uhifil1 
w,ecz11sremesązo.łoz011edladrógi in-
1111chdzmlekochomkrerzeuz11lecz11ołcl 
p11bltcz11e.,. 

~::::;:~.:;:y:~:Uw~::::?.~c:.:~'.~ I ~~~:!:!\ :~:~::~n\! ::e:~~i :::n:e 

praca handlowa prowadzona przez PSS ;;·;;;;;~-nej. Gdyby by ło w,aaomo, co ~~ 
„Społem". Chodzijl-dnak, o to. aby konta- kogo nalezy, ',lic byłoby sporu. Dobrze się 
kty ożywić, rozszerzyć, pokazać nie tylko zatem stało. ze Gminna Rada Narodowa 

~~~t~i!u:::t~!!j ~;r:~~;z~~7!: :r::ii:~rJ:O:m:~~e~'~o~:~t:~~w: 
nie ekonomiczne. W kilku przypadkach podst.a wę do zaZegnania konfliktu. Uchwa­
typowanie miast nastąpi/o z inicjatywy la ta musi.jeszcze uzyskać akceptację 
towarzystw prz:yja:i:ni: na przykład Towa- wo,ewódzkieJ Rady Narodowej. Dopiero 
rzystwo Przyjazni Po\sko-Węgie1'$kiej u- po Je, zatw1erdzemu będzie mozna dopro-
;;~!f l~;!~~~~~os~~!it~iic:a~o~~!~;/z!~ wadzić do ładu w łasność gminną. 
syna jednego z naszych władt'Ów (Chrob· Przy okazji: czy Gminna Rada Narodo-
ry, Śmiały?) Bezpryma. odsuniętego od wa me mogłaby sama decydować o takich 
korony. sprawach naswo1m terenie? 

ANDRZEJ SZYMKIEWICZ JERZY UPOWSKI 
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Tłumy sądecun oglądały koncert konC7.IICY p1ęe,oo. 
niowy maraton imprez Festynu Kultury Żolmerzy 
WoJsk Ochrony Pogranicza w amfiteatrze parku Lu. 
dowego Wojska Polskiego uuiedll dorośli, mlo,:!z,et 
1dz1eci. Wcześniej rozpocząłs,ę przygo1owany przez 
Miejski Ośro,:kk Kultury kiermasz sztuk, ludoweJ 
, nieprofesjonalnej Zabrakło wyrobów artystycznego 
rzem,osla,moznabyloJednakkupićobrazyirzezby 
Podobały si,: m.m akwarele ~lwa Kui my, olejne 
peJuze Józefa Oobosr.a. św1ątk1 Marlin• Móllr.l i Mi­
roslaw1 Wojt1sa. Na skraju parku rozłozylo się wesole 
m,asteczkozKrakowa:przyJechałozkaruzelą,samo­

chodzikami na „noiny napęd" i prawdziwymi kucyka­
mi. na których za Jedne sto złotych dziec, uczyły 
się Jeździć. 

Wgalowymkoncerc1ewystąp1hartyściztrzynastu 

zespołów estradowych Wo,sk Ochrony Pogranicu z ca­
łego kraju. Podcu.s ,mprez testynu w różnych m1eJS· 
cowościachregionudaliponad11edemdziesiątkoncer ­
tów. Dwanaście grup amatorskich oraz jeden Repre­
zentacyjny Zespół WOP „Granica" śpiewały. tańczyły 
igrały,az,elonemunduryprzeplatanehistorycznymi 

i reg10nalnym, koshumam1. dobre glosy i melodyJne 
piosenki podobały się publiczności. Trzeba Jednak 
przymać, ze widownia, choć ogromna, uchowywala 
się niemrawo. Nawet mała, urocza dziewczynka śp,e­
wa;ąca zołmerską piosenkę o wpada.iącym w ucho 
ref'renieiklaszczącydorytmuchlopcyzwoJskowego 

zespołu me zdołali wciągnąć do wspólnej zabawy 
06palychsądecun. 

Festyn „Żolmersk, pokłon m,cszkallcom WOJewódz 
twanowosądeck1ego"ro1.począls1ęwśrodkutygodma 

'!! r:.ynku mies1.kańcy m,a~ta oglądah pokaz mus1.1ry 
paradneJ w wykonaniu Orkiestry ReprezentaeyJn('J 
WOP, potem oklaskiwali marynarzy z Gdańskiej 
Kapeli PortoweJ. Na pierwszy koncert w parku, gdzie 
wystąp,! zespół „Granica", przyszło nll•wiclu widzów 
Szkoda; orygmalne stroJe, P•tknc tańce 1 zabawm;: 
skeczeokosm,cmyeh podrózach, klop,:ita~h z celnika 
m1zlozyłysięnadobryestriidowyprogram 

W sali Domu Zołnierza codz,enmc było tłoczno 

~u~\~c~;~ cz~~~~~c!;,:~1~1~J t~;tr.;'~~~;~,:r~; 
calcr~yffllodziczy zacztlY . .falować", klaskaCw rytm 
melodii. Je,1/aJnw.,ak na/e&llwolacl1 wKo!ol:,;-.ce 
gu . mówiły dz1ewcz_Yny po konc'f.'~Cl;! .. Zielonych Pa 
troll" z Nadbuza~k,r! 2oy~ady WOP i\fiehłm11 z ko 
leQa.m, fJI'~::::; r,.,spw1L,ać z zoln1ena1111, wiem11 )t'dnak, 
.:c wuslfPll orentQJQ 1urorz,t. me moz11a w,ęc psuć 
uspolom szan• na nagrod11. Po poludnu, znów przll)­
dzlt'ffll/ chCl'ffll/ zobacz11ć mar11narz11 l Bat111cku>J 
Br11gad11 WOP Podobalys,ę „Z,cloneOlok1", .. Ekran" 
, .. Emblemat" z Brygad Kaszubskie.i, Baltyclr!'.!;: Su­
deck1eJ .. Gorącooklask1wanosądeck'! ,.Sarotkę" z Ka. 
rpacku.•J Brygady WOP ::-,iody, ,stmejący od kilku 
m1es1ęeyzespółprowadzonyprzezpor.Lf:ukaKali­
nowsklero. Chłopcy w mundurach oraz kilka dziew­
cząt (uczenriiC"e ZespOłu Szkół Ekonomicznych i Gast­
rono,mcznych) śp1ewah ladne p1t.'Śm. tańczyb górals-

~~~,:r~ce.;,.;~~~~:'fo t~:~~:k~:~~~t(:1ś ~ś~~ 
mego pom,f(lzy baletem, gimnastyk~, dyskotekowym 
tańcem) 

M:i~?t~~~~ri°wi~t~~~s~ie~to:>':1~:i~·k: 1:!dr:f~~~ 
chor.sztab.JanKostwlńskl(ckspozycjaczynnadol7 
czerwca). Od dwudziestu lat chorązy prowadzi Kolo 
„lmarsJa"wWarszaw1e._uczyzoln1erzytechnik1kom 
ponowania obra7.ów z róznokolorowych pa$m drewna 
Wraz z uczmam1 miał dotąd bhsko 600 wystaw, min. 
w ZSRR, NRD oraz W Jednostkach Doraźnych S,I 
Zbro,nych ONZ na Bliskim Wsc~odz1e w Sączu Jan 
Kostw1~s~1 wystaw,/ prace po$w1ęcone przyrodzie O· 

~a:..,:i~ut!1::.~ o~~ti:i;~;i~;as~~d,au~s'i!~/~:1~7i~ 
ipatrolgran,cznyzpsem. 

W auh Zespołu Szkół Elektryczno·Ml'Chan1cznych 
w Sączu wystaw,h zbiory falerystyczne (medale. od· 
znak11odznaczen1aJplk. Kuimlen. MadeJ orazpplk 
Zddslaw Sawl_ck l z Warsuwy. Pułkownik Madej 
uprezentowal 1ntcresUJącą kolckąę polskich orzeł­
ków noszonych na czapkach tolnierzy w ostatrnm 
s1edcmd1.,es1('C1olec1~.oznak1pulkoweislarewojsko. 
we medale. Ppłk Zdzisław Sawicki paSJOnUJC s,ę h,sto­
na p0lsk1cgo wo1ska ludOWC.li!"O wszvstk,ch formacji: 
POS1ada ogromną ilość oznak, medali i orderów. N,e­
Zm(!rdowame oprowadzał młodz,ez, udzielał wyJaś­
mcn (wystawa cieszyła s,ę duzym umteresowamcm) 
Zdumąpokazywalna.irzadz1cJspotykanewkolekc,ach 
okazy: Krzyz Komandorski z Gwiazdą, Order Odrodze­
ma Polski z Gwiazdą i Wstęga. Krzy>-: W;;l.ecznych, 
Ordery V,rtut, M1łl~an t klasy, które otrzymało w kra.i u 
ulcdw,c k,lk~:::!~W n!tńb, or~1 odznakę Lotmka Kos 
:r,;.,nauty. Na wystawie zaprezentowano lączme ponad 
dwa tys,ąreeksponatów. 

W Klubie „P,ast" czlonkm,e Orgamzacj, Rodzin 
WOJSkowychurządz1ływystawęr,;-kodzielaartystycz 
nego.Janlna Ciekaliska, przcwodrnczącaorgarnzacji 
puy KB WOP. tłumaczy ła, iż sądec1..anki pokazały 
tylkornehczneprac-e.byszerzejwprezentowaćdz,al~ 
lnoU:~ob,etzkilkuria!!!~pugr;;ni,;zn;-chbrygadzcałc 
go kr~u. Wspaniale haftowane bluzki, serwely, koloro­
we gobelmy, tkane obrazy świadczyły o wysokim 
kunsze,e artystycznym amatorek z Brygad Pomors­
kiej, Górnośląsk,eJ, Lubusk,cJ 1Nadbu1.ańsk1ej. Wiele 
tkam n I pomysłowych zabawek wystawi/a sądeczanka, 
Ku.lmlera Mordauka I.acan, pif."!l!ly obrus ozdnb:o­
ny icobehno,,,ym haftem tu d1.1clo 7,ddslawy Kubańs­
kl._.j, w1ceprzewodmc7.ąccj sąd,;'<."k1eJ organiucJ1 

WSądeck,eJ<;alo'rnFotogtafii oglodUJąccJEllopn 
oraz codziennej sluzb1e wopistów opowiada ekspozy­
cja fotogramów lreneuna Sobles%C'Eu k1 (czynna do 15 
czerwca). Fotoreporter Wojsko"·eJ Agencji Fotografi­
cmeJ. autor znakom,tych prac (mektórc. Jak np zol 

~i:i~1~6;:~t~:~filn~f!;~~r~t:~~e ~~=~~~~ 
narodowym Konkurs,e fotografii f>ra5ou.-eJ l.dobyl Grand 
Pn, 

W Mlodz1ezowym Domu Kultury pokazano „Sluzbo,• 
, pra~ zolmerzy WOP" uchwycone obiektywem foto­
reportcrów tygodn1ka „Granica". W klubach 1 domach 
kultury sp0tykall się z czytclmkam, pisarze. Autor 
kilkunastu ks,azek, zastępca redak tora naczelnego 

Andrzej B. Krupiński Naddunajeckie grody, stróże i zamki (12) 

zic:jo · illa 
Jak JUZ i:i:ow1edz1ehśmy wcześmej. książę Henryk 

Brodaty ma.iąc na uwadze potrtebę zagOfipodarowania 
Podhala zarz~dz1 ł rozpoczęcie na mm akcJi osiedleń 
czeJ RcahzaCJą tego 1.adama obarczvł wo1ewode kra ­
kowskiego, Teodora Gryfit',". Przezorność nakazała mu 
z,emieprzeku.aneCedrzetraktowaćjednakty lkojako 
dożywocie. Dlatego tci po śmie rci wojewody cala 
~źmeJSZ& anakumena nowotarska na powrót ma lazła ''I,'. w s~ładz,e dóbr książęcych. Jednakze cysters, 
Ofiledlem w Ludim,erzu, zal)l'wnP n,P tw>, """~·~•• 

~~fe~i ~!~~):t>r~~-::..~•acti stanOw·,ący;;h-ichv~~: 
• , 9 v.,, ... u,.: ,...m, zaiozyh. Tylko co do 

Los.ów samego fortahąum szaflarskiego nie mamy żad­
nych !nformac,,, !"ajcgo tematdokumcnty zamllkły na 

~;z:~!\:•l~t'::~:~z~~ ~i~aJ:~~ s~~:!;c!1a~if~: 
D1ma11ecz. Oznaczać to moze, iz ziemno·drewniany 
pierwotny gródek, zniszczony być moze POdczas dru 
giegozkoleina.iazduTatarów,którydotknąlbolcśme 
ziemie polskie w roku 1287, został odbudo,,:any, a na­
wel przekształcony w mew1elk1 murowany zameczek 
N,e wykluczone, ,z wlaśmc wówczas, to jest w pier 
wszych d1.iesięciolec1ach XIV wieku, pclmć zaczął rolę 
siedziby starostów szanarsko-nowotarsk,ch. Określe 
me ro&lrum bow,em odnosiło s,ę wówczas ,ue tyle do 
formytegotypuob1ektów.lle(unkcJ1,111koośrodków 
kasztelanii czy starOfitw. Potwierdzają toJuzdokumen 
ty Konrada Mazowu,ck1ego z 1203 roku i pap1eza 
lnnorentegolllzroku\216 

Przebudowa sunarskicgo gródka w murowany za. 
mcczek. osadzeme w mm kasz~łana wiązać się mogło 
7. podj',"lą przez Władysława Lok1etka, a kontynuowaną 
przczKaz,mierzaW1elk1egokolcJnąakąąosadmczą 
I tym razem w roh Jednego z głównych bezpośrednich 
jcJrealizatorównaPodhaluwystąpiłzakoncysters.ów 
szczyrzyck,ch,_uzbrojony wprzywlicJ Lokielkaz 1308 
roku, zczwal1Jący mu na zakładame wsi na prawic 
niemieckim be1. pnie?,...,,. .. ~ .. ~,., .. · • · 

:~~-;-_-:.::;~::;;. PO~Si;;;~o-;; 4;;i;t'Di;~:?:.a~or;i~ 

d...., ...... uuamerz, Waksmund i Szaflary tedwieusta­
tme w roku 1338. 

A jakie były losy fortaliąum. czy właśc1w1e juz 
zamku szaflarskiego w XIV wieku' Na dobrą spraw'," 

~~C:oal~~~ ~/!t1.~b:~~';;~~':ia~!!~!0;;!~:~: 
-nowotarskiego. Jeden z mch to wzmiankowany w ro­
ku 1338 P10tr z Szubina. Jednak około połowy stulecia 
Kazimierz Wielki oddal zameczek wraz z Nowotarsz 
cZyzn1łwdz,erzawęcystcrsom,któnyzkoleiosaduli 
w nim swoich zarządców czy też plempotcntów. W po­
czątku latosiemdziesiątych zarządcą tak,m z ram,cnia 
opata &-g1S& by/ me znany nam bhzcj Żyd-pnechrzta. 

J:Z~J:t!~ ~~:z~i"i~~~;~tfn~e?:l:: ;~:::, ::: 
głównie biciem fałszywej monety. Gdy rzec1. &1ę wyd• 

~~,:r:: !'s~:b~n:~~~~~!lt.!~~r~~;rodt~:~~~~ 

czasopisma „Granica'". Henry k Pl~uch, zachowa/ 
m,le wra.zcnia zcspotkań. Pozna!t!m11 wielu !u.dz,, 

:::::&!~~1t;:!~1d~~~!jc~n~o~%co;!u.u!'c:: 
rów. WSZl/.ft.1/ ,ednak odczuwomu len sam niedos111 
c-z111el•nC11 nw mog!t n1gdz1e ku.p,t nauuch kS1qtek. 
Julcan Kawolec. Boodan BartmkoW1k1, Zb,gniew Do­
mino, Dion1z11 Strouiskt 1Aifons Fdarda!t wi~ niew,e­
le a1.1togrqfów. Kazd11 z na& prz11w,ózi po kdkana.łcie 
t0Umpforz11 pow1dci; wu11arcz11lo dla nwhN•111ch 
cz11telmków. Szkoda, u nu! zadbano o .kiqgn1ęne 
b1qżekzblfl,'(lr,k1chmagaz11nów 

zar~~~~~,ds~~~a~~~~ ~:::~;:i~:~d~~~~.:i:. 
twem pik. Stanlst1wa Latka nie pnyznało głównej 
nagrody Dowódcy WoJsk Ochrony Pogramcza. Zespół 
„Barcika" z Lu1.yck1eJ Brygady WOP olrzymal nagro 
d'," szefa Zarządu Pohtycznego WOP, .. Mazury'" z Cent 
rum Szkolema WOP 1m11m1a kpt. Zb1gmewa Plewy 
nagrodził woJewoda nowosądecki. SzcfOddZiału Kul 

~~i~~z':!~o~,r~.Pdo~r~~'.~:;.~nti':ictfa~:o.~?z~~:ł 
k1eJ Brygady, dyrektor Wydz,alu Kultury , Sztuki 

~~&ł~k~Zi'tiódz\i~!~ot~~~~;o~:s~rio~ód!~ ~~: 
rpack,eJ Brygady WOP zespołowi „Gry!"' z Pomors 
k1CJ Bryg1;dy. Ponadto wyrózmono sześć zespolóworu 
p1cc1u lworców l rezy>1erów estradowych programów 

Warto wspomnieć, ,z podczas Fl>stynu, zorganizowa­
nego wspólmc przez WOP oraz władze naszego regio. 
nu.odbylos,ętakzeuroczystcpo:s1edzemeRadyW0Je ­
wódzk1cJ PRON (przewodniczący Ruchu, J a n Tu ~ k. 
stal na czele Komitetu OrganizacyJnego zo/111ersk1cJ 
)mprezy), podcusktórcgo mm. rcdakąe„Dun&Jca" 
, .. Gazety Krakowskiej'' 1.ostaly wyróznione Medalami 
Honorowymi „Za zasług, w ochrome granic PRL"'. 

Trudnobylozolmcrzomzcgnacs,ęznaszymregio-

~~d~~r~~:~11:z;r~°w;'i_G;:~~~·;lc~>d~fc,::1s:'. 
rmnal widzów z L,manoweJ i Nowego Targu. gdzie 
.. Granica" została mezwykle serdecznie przyJ,;ta. 
Konnrrtiuem11 ,1a w1e!k1ch scenac-h, w kra 111. 1 za grani­
cą, Clt'$ZII nas Jednak zawue s11mpaua pu.bhc:no.łci 
z mnieJSll/Ch o.łrodków. gdllt kultura wo]l5kowo me 
dociera zb111często. 

Fot. Jt:RZY CEBULA 

się na tym. ze wojewoda najechał zbroJmc Skałkę 
szaflarsk14, meuczc,wcgo zarząd~ poJmał , skazał na 
spalenie na stosie. Cystersów natom,ast ukarał król 
odebraniem im wszystkich dóbr nowotarskich A choć 
meco późmeJ zdolall ~yproc-esować na swoJą rzecz 
Ludimierz, Krausową I Rogoźmk. to Jednak pozOfitałe 
niegdysieJSZe ,eh wsie JUZ na stale weszły w skład 
szaftarsko·nOwotarskiej królewszczyzny. 

SprÓbUJmy teraz przynl,jmmej w przybhzeniu od 
tworzyC wygt~d cuernasto~1(.>cznc} warowm szan.ar­
sk\eJ. Z uwag, na brak JCJ na.iogolmeJSZe!JO chocby 
opisu czy przekazu ,konograficznegozdamJestcśmy 
jedymenaskromnewymk1badańpodjętrch11rzczR 
Jamkęoru anahzę m1eJsca, które mcgdys za.imowała. 
NajważmeJszym JCJ elementem była stróza. uy Jak 

kto woli czatowma. wzmes,ona na uczycie Skałki 
M,ala ~peWnf: kształt trzykondygnacyjnej kwadrato 
wej w1ezy zw,eńcwncJ 1zb1cą nakrytą stromym da 

l:l•v•"<>·· IO ym, W k-···•v•n•.t'"J"J f'"·F·:""':" '"""~ 
sic znajdowal:sklad broni.a nad mm oom,eszcu:nmdla 
strazy. Górna kondygnacJa, zapcwnedrewnrnna,slu 
żyła za punkt obserwacyjno.obronny. Przed atakiem 
z zewnątrz chroniły w,ezę strom,zna p10noweJ memal 
skały, trudne do podeJk1a zbocza wzniesiema, kam,en­
ny mur stoJący na k rawf(lziach obronne.i terasy oraz 
za łożone pomzeJ umocmcma ziemne: wal w1.mocniony 
CZ\'Slokolem 1gl,;-boki przekop. Umocmen,a owe zabez­
p,ec1.aly tez slojący po zachodmeJ stronie Ska/ki ka­
miennybudynekm1eszkalny,będącyzapewncwłaSC1 
wą sied1.ibą zarządców czysta.rostów_szaflarsk,ch To 
whlŚnie w Jednym z Jego pom,cszczen zna.ido wala SI\' 
studma,ktoreJkam1ennykolmerzdz1śJeszczcpr:«'z1e 
r• spom,',"dzy porastających ru111('. haszczy. Całości 
zalozenia zamkowego dopełnia/ n,cw1elk1 dz1ed1.mczyk 

~nz~~~,!~~e~': ,;.'~;~{ ~e"!~~tk:~~p~~:,s:!7~~::;} 
ma lub furta poprzedzona zwudw;wm mostem prie 
rzuconym nad przekopem 

Po zachodmeJ stronic ~'!::,:.u rozci14galos,ę rozlegle 



Leon TetmaJer (1800 1881), syn WoJC1echa, Justy 
n:y. właścic1eh Ludimierza, w r. 1824 poślubił Ludwikę 
Lisicką. która w p<>sagu wniosła mu m.m. Lopuszm,-

Majętność ta od stu bez m•la lat nalezala do L1s1ckich 
hcrbuPr111idotychczasuiw57.ezojcaprzcchodziłana 
syna. Dwukrotnie zonaty ojciec Ludwika Tetma,ero. 
wej. Romuald Llaick, me miał Jednak dziedzica. 
Jedynakwgrnniesióstr,JanKanty.urodzonywr. 1804. 
zmarł w osiemnastym roku zycia. Dzieci jakoś nie 
chowały s,ę Lisickim. Umierały we wczesneJ młodości. 
z ośmiorga przy zyc1u zostały zaledwie dwie córki: 
z pierwszego malżcllstwa Amela, póżnieJsza żona Mi­
chała Romera. która osiadła na dm!dziczneJ. otrzyma-

~Jd;';k~~ilJ~!'?.,';~i~ ~,add:!.;\~ó;~I;~:!;;: 
Lopuszna. 

sz~:t :.~~d~~ ~~e~t~Wł t~1;;;s~!;~~~!d';~~~~ 
zachowany do dziś parterowy modrzewiowy dworek 
z łamanym dachem krytym gontem pobudowany ZOS· 
talokolor. 1784 przez Romualda Lis,ck,ego 

Za cza.sów Leona TetmaJera. dokładnie w r. 1832. był 
to jak opisał ówczesny m1eszkamec dworku. Sewe· 
ryn Go1zczyllski dom w 1111/u rodzrnn11m WSZ1/$fktch rnuz11ch dWOTów rzlacheck,ch, ol>Jzern11, porządme 
j mocno pos1aw,on11, pn11ozdobt0n11 krJ/l11•n ganktem, 
jak wu11s1k,e naszegank1. a na 110nku pot,oaneławkl 
do .łiedzenta ( ... ) Przed domem dztedztmec przeslrOII· 
n11, m~cy po lewe;i s1ro11ie domu drug,. domek mni.e,. 
łll/ cz11hoficynkę, l)dztekuclt1110, m1e1zka111esluzq.. 
cych, z prawe] 0$łon1on11 budow!anu gospodarsknru. 
Dom ocientaJQ z przodu I boków v,ękne )l:'S1on11 W 111le 
domu ogród mew,elk1 zdoi>, po aleJa łwterkou,a 
C1en1..ua, bardzo mila do przecltadzkl. zwłaszcza 

: ;:;.,I\Co=t J~~ ~i;{%:!;:~: c=~: 
rodzQJallan11 0prodowe,. n,eu.'\elka o,ed1111rn pokoiku 
111onkaclt ( .. .) usrron•m. 1arno111a 

Zaltanyzostalydodz:.śl.,ardzoJuzzarośniętefunda 
menty. Po wspanialej alei świerkoweJ ślad dawno 
1.agmąl i mkt JUZ me pamu,'ta meduzego wprawdzie. 
znakomic1ejedn11k zakomponowanego parku krilJo 
brazowego, który po wybudowamu lamus.a ulozył 
Lisicki. Stosunkowo szybko, za jego cza5Clw jeszcze, 
zniszcrylaparkwyją1kowosrogazima 

W pamięci współczesnych Romuald Lisicki zap,sal 
s1ęjako przedobry, wyJ!łtkowo s,Jachetny c7.low,ek, 
znakomity gospodarz. uczynny sąsiad. a przede w57.y 
stkim gor~cy pamo1a, od wczesnej młodości anga1uH 

~;d~~~;:r:~~~9::~;:ir~;;,,;%c~~~~~~= 
~w~a'z~e~~:~zy~:ó;yp~inf~~ó):'.mzus;:~;':~a! 
, szacunkiem wspommah Romualda L,s,ck,ego mm 
Bfl konfederatem. walczył pod Kościuszką, a kiedy 
wiek na chwyceme za bron JUZ mu me pozwolił. 
wspomaga/ p,emęzme uyw roku 1830. 

NajchętmeJopowiadaloudz,alewkonfederacJibar· 
skiej.zupełmeniekryJącswegomezbytchlubmezakori-

~r~~oE~i:2:fr:f,f~!'I~z:.;:~;~~:::~; 
na trop zbiega, przyJeehal doCzorsuyna i po prostu 
zabralwoj0wn1kadodomu. 

podgrodzie zajmUJące najlagodnieJszy stok wzmesie· 
ma,któregokoriczynęstanow,naszaSkalka ! chociaz 
do dziś nie zachowa/ się pomm najmniejszy nawet ślad. 
przypuszczamyJednak.ii:naterenietymznaJdowaly 
s1ędrewnlanedomymieszkalnezałog1islużbyzamko 
weJ oraz uem,eilmków, a takze zabudowania gospo· 
darcze. Równiez i ono pOSiadało umocmema obronne. 
przynajmmeJ w postaci drewnianej palisady. Dadaj· 
my,izmektórzyhistorycyuwaiajązamekszaflarski 
wraz z jego podgrodziem za naJrozlegleJste u.łownie 
tegotypunadDun3Jcem. 

PrześledzmytcrazpótmeJszedzieJeszaflarsk1ejstrÓ· 

~~!~a~::z:tr:z~;s;i~yuz~:1~ 1~~~y1iTaf:r'~,~~~tj 
dZJerzawcąJej został Rat u Id ze SkrzydlneJ. W roku 1404 
w tej samej roli wystfpUJe AndrzeJ Korabiowski. po 

::;r;:: ;~~~c;:~:~~ ~~;:~0c:1:~ s~:~~;;k~r~:;;~_ 
110 400 erzvwil!n Z kol,., s,~n~.,, nn .. ;•1 ua._,_, 

Ratu ld ie SkrzydlneJ (zapewne w roku' HZ!i). Te':: 

~t.~~':!·~~~:~~:7' ~!~~:!~~~1!~w~~~:~r/z~~~ 
nemu Peterkiem. właśc1ci<'low1 Żywca. Po Jego śmierci 
w roku 1472 zamek szaflarski przejął Mikołaj Komoro. 
wski. łtronmk króla węgierskiego Mac,eJa Korwma 

Zapewne w roku 1476 Macwj Korwin powziął zamysł 

~::;:~z;f,: ;,~·~Ógi!::~;:i~z t!:;o~~::t =~t 
now,1.zat<'m uzyć podstfpu. Zaproponował więc Miko· 
i3Jow1 Komorowskiemu. aby ten oddal mu zamki 
w Żywcu. Barwałdzie i Szaflarach w um111n za odebra­
ne jego OJC1J zamki orawskie !.,kawę. Hradek oraz 
Liptowsk,Starhrad,Szczęściemoplanachtychdonle 
siono Kaz1m1<'Tzow1 Jag,cllonczykowi, który zaządal 
od Komornwskiego sprzedama Jego 1.amków knror,,e, 

;y~r..c~i .. ~~;;:~,~!""J~co~:~~~:o~~;t0!: 

(2) 

Z pobytu w obozie konfederatów Romualdowi pozo­
stały wspomnienia szczytnych zamicrzell I mundur 
wrazzladownicą.przekazanewr. 1890przezwnuczki 
konfederatadozbiorówUniwersytetuJagiellollSkiego 
Dar nilJpewniej wymagał potwierdzenia autentyczna· 
ści, bo wśród pap,<'rów Adolfa TetmilJera zachowa! się 
zapis: Krewne rnO}e Ltom(I Żuk Skar,zewska I K(lrolt 

:~e:!~:!~1:e1:i~~.u!:~11f~~~:~~~ 
Nou.~ Targu. unedzaone pa1not11zmem 1 ol>oun.q· 
zk,ern chromen1a porn,ąlek MrodOW11clt przekazu. 
,q Ga1>,ne1ow1 Archeofog,cznemu (Uniwersytetu Ja 
g1ellońsk1e10) uniform kmifederala barsk\e(IC1 WTaz 
zladowmcą. 

Mundur ten. to Jl:'•I· kuria łosiowa z WJłłO(l(lml 
z amaronl0Wi'J/elp11 zakromtfu I z podplffl/ml p0lam1 
w r. 1768 ł,luzlli dziadOWI ofinrodawcz111i Romual· 
doun PTU.I Lu,ck,emu, bed11 potajemnie zl:ner:,,l z domu 
do obozu konfederatów, skąd szerMslolalka bardzo 
rz11bko WJ1dob11łojatt1 wOWl/m mundurze, zn ue1ecz­
~. )(lJc ZWJICZQJ kazał zdrowo W11Ch-los1ał. Od1ąd, ro 
)tri od roku 1768, mundur ten me opu.uczal dworu 
w l.opuszne.1, z upl11wem tar z coraz Włfksz11m piel„Z· 
mem przecltoWJ1Wlllll/. 

Oglądałem (IO w1elokro1me. uczególme ,Jednak u 
lkunla m1 w pamtęnJC(lo preze111ac,o dokonana przez 
iamego wla.śClC'ICla, bardzo JUŻ .fędziW(>(IO. Pokazuwal 
(IOntet11lem111e.00Seweri111ounGoszcz11ń.sk1Cmu,klóri, 

~:~fP;;róz~:~t=··)~~ri:.:;~;;:~z;;;~ 
prz11ood11, 1 ów mundur obecme dn pul>licznucłl zl>,o,. 
rów przekaz11wan11 przez wnuczki. 

W zięcm, Leonie Tetmajerze, Romuald Lisicki pozys 
kal me tylko godnego następq, w gospodarowaniu 
ma,ętnością.aleikontynuatorapatnotycznychpoc~y· 
nan, któryc,chyzpozorudworek w Lopuszn('J zb1e· 
giemlatprzcmieniłwpunktrozniecającywszerok1ej 
okollcyzarzew,eknucm,sp,sków,aletezidemokraty· 
cznychioświatowychpoc1,ynali.wybicg11JąCychdale. 
kopozat<'ren Podhala 

Mia/ w tym swój udział i Romuald L,s,ck,, i znaczme 
od niego młodsi: Seweryn Goszczyński. Julian Goslar, 
a tak ze na.ibln:sza Leonow, rodzina. StryJOwie: Aleksan· 
der. pl<'nipotent podolskich dóbr Czartoryskich, od' 
młodoS.C1 pokreszyciaknUJącyprzeciwzaborcy;Ka· 
rol, adwokat tarnowski, właściciel M1koli1Jow1c w oko· 
licy Tarnowa. rówme, a moze nawet I goręceJ zaang• 
zowanywdzialalnościrewQ]ucvmo-na1r,ntvr•,...., 1 ... 
gosynAdn1r. ·;:; :ii.Joszcsnaśtolctiiistudentprawa 
w Uniwersytecie Lwowskim. na wieść o nocy lislopa 
doweJzb,egldoszeregówpowstariczych. Pr,.yd1.ielony 
dosztabugenerałaPrl!dzynsk,ego.walczyłwewszyst 

=~~~r~ił~w;:.:; 1:~~~!!:e~lg1~;aft:::t~~:k;!J~;~ 
własne. W decydUJącym momencie poderwał swoJ 
oddział i szarzowal z braw_urą. mimo odniesionych 
i odnoszonych ran. To O mm. o teJ bitwie mówiąc. 

~~~:!~11:b~~t:;~t':!t.111-11::;;,~!~ 
nL>1ą!!!" poklusowa.t na bure u1111ele. Rql>nąl nablą 
)Ok bies klo z11w )l:'Ucze z 11opastowa1111c1t padał 
plackiem przedrozualalumula,iem,przedJf'(IOroz. 
szala.tą klaczą. klóra parła I parła do vrzodu. 

(c,.qgdats:11za 111dz1eliJ 

KRYSTYNA JABŁONSKA 

k,emu) Jakuba Dfb11isk1ega, u.'O}l!WOdę .fędom1rsklC(l(1, 
a starostę krokowsktt(IO z orszakiem waJska zeb,-ane­
(IO. Zacz11m on przez Jiedem medziel, uwodląc 11ę 
z ntm (Komorowskim). zamków on11rlL plfC'dz1e$1ątł'go 

~:~r. z;~;e;;:i~:t.)i ;~6J:!11"'z':::Ne:=i:::; 
MarkOWI Ra1uldowi OOOUl\qzane, na k1óre miot prawo 
od króla J)(mklt(IO. PTlllWTócil 

Jednakzenowyzar~dCa$tarostwaszafla~sko,.nowo. 
tarskiegozaczą ł rządz1cwnimnieJakdz1erzawca,l1.-cz 
Jak pan feudalny. Wbrew obowiązUJącym prawom 
i zwyciajom wymuszał na wolnych przeciez ch łopach 
królewszczyznyrobociznęnarzeczzamku.noweczyn , 
s:te. a nawet pai\.s~zyznę. Chłopi w odpowiedzi wnieśli 
skargędosądukrólewskiego.któryrzeczcaląrozstrzy. 
gną! na ich korzyść. Widoc1.nie jednak z wycgzekwo. 
waniem poStano"".i~m• sądo~go by ły jakieś 1~ łopoty: 

~~~~\~.lk.?.-:~~11:!~: .. .. ~~.:..,~·~~;.~;; ... ;;,\;,,,",;;;;:;;. 
piosenkadomedawnaJe5zcześpiewananaPodhalu: 

K1ed1111erus1111111 lwircltuMarułl/n11. 
Zamek rozbuem11, zaden me zgin,emu. 

Jak by jednak wówczas nic było. (aktem jest. ,z 
właśnie od końca XV wieku zamek szaflarski zaczął 
chylić się ku ruinie. I nie pomogl:t nawet polecenia 
siane przez Zygmunta Starego do m1e5zczan nowotars· 
kichikasztelana JanaJordana,bygoodbudowah.Nie 
zajęli się nim i póiniejsi drieri'~wcy starostwa. Gdy 
wtę<' nastał w,ek XVIII. z megdy1iejsze1 szaflarskiej 
s1róży.a potem zamku pozostały JUZ tylko smętne 
resztki. o czym zaświadcza ak_t guniemy Nowego 
Targu spisany w roku 1749, w ktorym czytamy między 
m11ym1; Od !f'l)'O p/<Hu (umocmell obronnych miasta) 
C'\ągme Slf wpro11 gramca przez rzekę Biat11 Dun(lJtC, 
pó.folt'j kolo Stareoo Grodu aha, Ska.111 Ptu!E"J nad_ 
/olwarkwrl szajlar,kiem sro,ącevo 

W Starym Sączu 23 zespoły dziecięce i mlodZJezowe 
L całego województwa spotka ty s,ę,juz po raz piąty, na 
restiwaluim.JanaJoachimaCzecha 

Ponad siedmiuset uczestmków m,ato okazję wym1e· 
nićdoświadczeniaiskonfrontowaćswo,eumiejętności. 
Festiwal cieszy się coraz większym zainteresowaniem 
mlodziezy, instruktorów ośrodków pracy pozaszkolnej 
, domów kultury oraz m1eszkańeów Starego Sącza. 

Fot. MICHAŁ SROKA 



Jezioro Rotnowskit w$paniaty dar 
Dunajca ZO!ltalonapclnioncwodąwcU· 
sie li wojny światowej. Było wtedy na mm 

e:!~.~d:k::.;r. 5~r!~tlo2y:~ fyci!'. 
Z inirjatywy kilku sta ruych harcerzy , 
w Nowym ~czu mlodziez organizuje się 
wkilkanaściedruzynharcersk,ch . Jedna 

~;ita~~~~;~."~~~r~! wi.:~B;~!r.: 
Pierwszym drużynowym atOStł\Je Stanis­
ław Ziobrzyński , a przyboanym Leszek 
Jarosz 
Od_same4o~zątkudruzyna,te5tbar ­

dzo liczna 1 pręzna. My. czlonkow1e tej 
druzyny,zaczynamyzapoznawaćsięzje 
ziorem. jego topograną, brzegami. wodą 
Urządzamy wycieczki pmsze. lxl nie ma 
my żadnego sprzętu 

Opiekunemdruzynyjcst inz. W("iyk, 
wielki m1lośmk i propagator sponów wo­
dnych. Dzięki jego staraniom drużyna 
OlrzymUJC sztandar przedwoJenneJ Ligi 
Morskiej i Kolonialnej , na którym widmc­
je nap1s . .Jezioro Roznowsk1e ... Ten szlan­
dar jest Jakby klamrą spinającą czasy 
przed ipowojenn.e 
Opiekunwspólniez dru7.ynowymurzą ­

dzają ogniska nad jeziorem. Śpiewamy 
izartUJemy,alerównoc7.eŚniemarzymy 
opos1adaniusprzętuplywająeego.Chyba 
wpołow1eczeno:ca !!MS urządzamy pier­
wszy spływ kajakowy z Nowego Sącza na 
jezioro. Na pozyczonych k8Jakach oraz 
jolce taglowejtypu P 7.Jolka to tylko 
kadlubbezmantu, stcru,miecza. Aleto 
mewazne: byle płynąć 

W tym pierwszym. pamiętnym spływie 
biorą udział Tomasz Barbacki, Lesław 
Kruczek, Stanisław Stuchly, Salln (im1c 
ma nie pamiętam ). Zb1gnie"'' llocheńsk1 
oraz wizyllJJący akurat naszą drużyn(' 
pilot Chorągwi KrakowskieJ, druh Jajte 
Przeżywamy wielkie chwile. Na kadłubie 
P 7postaw1hśmymasz1.zkoca1.rob1liś­
my zagiel. Nasza mata flotylla doplym:la 
azdoKobylegoGródka(lak wtedy nazy. 
wal się Gródek nad Dun3Jcem) Tam. ku 
naszemu ogromnemu zdz1w,emu. zakot­
wiczy/ SI(' Klub :/"..eglarsk1 „Szkwał" . Po­
wstał w Krakowie, a nad jeziorem miał 
swój pierwszy obóz teglarskl. Bazą kra 
kusów była willa zwana „Kos,.arką" 
Mieli krótki pomost, a przy mm w mew1cl 
kiejzatoczcc2jolk1miec1.0wc 

Z tego okresu utkwiło mi w paml','<.'I 
nazwisko doktora Jankowskiego. który 
pracował jako leka n w Roznow1e, a w kil! 
b1ebylmstruktoremzeglars1wa 

o:~;f~~· ;•:t;:d :~:1:!?.!:;r;ca\ 
i ka.Jaki. Potwornie męcząca droga Byliś 
my wyczerpani. ale szcz('śllw1. bo czllliil 
my się JUZ wodmakam1. MySlch!imy tylko 
oJednym ozaglach 

Z1obrzyTl.'lk1 naszdruzynowy.zwany 
„Z1obr,.,m" był naszym ideałem. Zawsze 
llŚm1eehm('ty, lJCdnywal sobie ludz1. U 
mia ł działać w każdych warunkach Zda 
byllokaldladruzyny,myślalosprz~;,., 
Oz1ęk1 niemu druzyna krzepła i rosła. 
Zimąur1.ąd1.alwyc1ec>k1narciarskie,aJe 
idztl na nanach Jak miody bóg. uczył 
pi0$Cnekharcerskichizeglarskich.ao 
prócztegoca/yczasmyślalonaJWat.!lleJ· 
nym o letnim ob,n,e druzyny gdzieś 
nadje,.iorem. Gorączkowo zabieicaliśmy 
ojakikolwieksprzftplywający.Al<!skąd 
gobrać•Zkońcemw1osnyZiobo:rzadeey 
dowal; obó1. b('dzie w Zbyszycach. 8yl tam 
duzypustydwór,zamieszkalytylkowJe 
dnymsknydleprze,.wtaścici<!la,Zbigni<!· 
wa Langera. Warunki idealne. ·piękny 
park, kilka metrów od wody. a woda 
kryształowa. 

Ten pierwszy obóz w l94tirokupam1ę­
tająjegouc1.estnicychybadodz1siaj.8yli 
śmy wzruszem. ale I dumni, gdy Z1ober 11a 
porannym apelu dal komendę: &cr,IO!t 
jlaga110mmll.f1agęuszylamamaZiob­

ra,szlachetna. uczynna pam 1.ilkochana 
w drużyme, którą prowadził .ICJ syn. Ta 
flaga towan:yszyla nam pru,z cały crru1 
trwania druzy ny. Mam ją dodzis>ll.J. Many 
m1si(',tebyk1edyś,mo7ew50. roczniC(' 
powstaniadruzynyjejdawniczlonkowic 
mogliznówstanątwZbyszycach1,eszcw 
razuslyszeć:komcnd(': f1ogo110mos21 

Na obo:ue zyhśmy radośmc I nr~wdzi­
w1e po wocirn .. ~i.u. l~'.<c~:!~iit Lesrek SZ.Y· 
manek wyczarowywał góry Jedzenia :·~:.::~: '.'.':::~.•ki ka~aknwf' ,.....,;~1,~. 

poznawamejezt0rabylyw1elk1mprrezy. 
ciem. Pamiętam naz .. ·iska uc>.~'!ltników 
obozu: Adam Gawłowski i Jego brat. Zyg. 
muntOLs,ańsk1,Stanis/awSekuła,Jacek 
Kruk1erek. Władysław Pawlikowski, Sta· 
nislaw Wysowski. Jerzy Woimacki. To· 
muz Barbacki. Adam Kosecki . 

By!top1crws1.y.azarazcmostatmobóz 
Z1obra. Zdał maturę i wybrał się na Uu 
~ia do Warszawy. do Centralnego lnsly• 
tulu Wychowania F1zrczncgo. któ~y nic 
bawem 11;ieksztalc1l sigQw Akadem>(' Wy• 

~~~;az:i:;~z~~~c~~:w~~!·s~:;~:7~~ 
wari wpływ Zygmunt b;.::-lez-tk, pncdwo-

~~.:ar~~~·;znil.~et~:~1;~~b:Y:;/c~; 
dkanawiosłoweJ.jednom,eJscoweJ,P•fk · 
neJ lodzi. Wszyll:"j podz1w1aliśmy tę ,ego 

R'nlO 

Zbigniew Bocheński ~:~~ m_:~:~:a:h~~;;~a[t:,:ka11~ 1k 

Pierwsze żagle 
na jeziorze 

mógł najtaniej co się dało dojedzenia, 
a poniewazjuż wtedy zaczynała działać 

~t:~~ n~~r;;i~~~a~;!'u~ti.°~~~:~:: 
jący nie bardzo mieli ochotę cokolw~~ 
podpisywać. Glównr .kucharz KolodzlCJ 
bylbardzozaprzyJnmony.z„Wyull:m", 
aleczasami chcącgodobii:memożhwo­
SCiązdobyc1asurowcanaposilki zarzą -
dzal,żenaobiadb('dąnp.pierogizborów­
kami, czym wywoływa ł u „Wysala" pa~o­
ksyzmy slraszliwej zlości. .. Wys.al" gamal 
poobozu:iwymachającrękamiiwykrzy­
kiwał: To kolodzll'J&łro mO"Tda doprowo• 
d:nmnwdogrobu/ Ale borówki byty 

;~i~::·~i:fi!~~·k~e l~~Y~! f~~f~~ pra-

w ostatni,t obozową noc mieliśmy poze­
gnalne ognisko w Znamirowicach, po 
przec1wn<.'j stronic jeziora żegnaliśmy 
Ziobra on nas.Zjegopozcgnaln<.'j mo­
wy pamiętam Jedno zdanie przykua­
mc: ,.BqdŹCM! haree-rzomi teplo.rlOm~ 
kochQ)Cl<!rwo.,qdrut11nę.ocokwodzopo, 
n1n1mrowspólmeprzd11tecłtWile;lm10l1· 
ctewmotmserCtl". 

Mnie wyznaczył drużynowym na swo.łl' 
miejsce. 
Obózskończylsięwhpcu,ajuzwsierp­

niu w naszych .. pos,adlośc:iach" w Zby­
szycach zor~amzowal o~z zeglarsk1 Aka­
demicki Związek Morski z Krakowa. Mia/ 
dwie jolki wykonane prz<.'z zapaleńców 

s!liiw1elumnycn. 
ZioberprzedodeJściemzdruzynyza/at-

:1!1~~t,~~le:z~~r~~:~~~~,~~i~!c~~~ł 
my do „Szkwału„ do Kobylego Gródka, 
a Tomasz Barbacki. Jerzy Celkowicz, Ka­
zimierz Węgrzyn i chyba Stanisław Seku 
111 na obóz Polskiego Związku Zeglars­
kiego do Nowego Warpna nad Zalewem 
Szczecińskim. 

.. Szkwał " by/ dobrym I pr~znym klu­
bem. Wykłady teoretyczne, szkolenie na 
wodzuipodopickądoskonai)'.Ch instruk­
torów, jak np. Bogusław Opioła, Stefan 
Wysocki, Broniewski (zwany Kozą) Szczę­
śniak (chyba nic przekręellcm nazwiska), 
Kapko i wspomniany dr Jankowski 
wprowadzały nas w zaczarowany świat 
,.e;!arstwa. 

Pozakońezeniuobozuw naszeJdruzy. 
nie byli już prawdziwi zeę:larzc. Toteż 
dojrzewało w nas pragrneme posiadania 
własnej lódk, pod z.agiem. Nie miehśmy 
jednakpieniędzyaninazakup,anina 

:~:t~n~~zR:~1!1:::ttE~?6~ri~~s;.;~ 
komendant<.'m hufca.inz.Gcislera kie · 
rownika Powiatowego ZafliłdU Wodnego. 
a tak7.e Stefana Majchra. wlaśc1c1~la za 
kładu malarskiego. I oni.i wiciu innych 
spieszyło nam z pomocą i radą . O budowie 
lodzi nie mogło być mowy. w Sączu i oko­
licy briiklo fachowca. bnk t<.'zbyłopla · 
nów I materiałów. Totez Jesień I zima 
upłym;la na gorączkowych poszuk_iwa 

;t~c:1ła~~eg;~i~;J:k1~?i~~J'~%~:; 
tylko kajaki. 

W połowic lipca obok nas rozbiła namio­
ty drużyna harcerska z Chrzanowa. Ko­
mendantem obozu był starszy wickiem 
harcerz,którywdruzynicbyłtakieszkut• 
mkicm. Pod Jego nadzorem zbudowan~ 
dwie p1('kne lodzie zaglowe. z k tórymi 
pnyjeehano na obóz. To nas za la mato: om 
ma.iązaglc,amyme 

Najeziorzebylodosytludno.WZbyszy­
cach AZM. w Kobyhm „Szkwał". obok 
AZS, było kilka lodzi i:eglarzy nicstowa 
rlyszonych.Międzymmi,napu;,knejma­
homowej lodzi 7. około 20 mkw .. zal!'la 
plyw,t/ Czesław Mostowski kr;,.kowwun. 
który kotwiczył w Kobylim Gródku 

Po zakończeniu obozu mieliśmy tylko 
Jedno pragm<.'me: zdobyć łódź żaglową 
Nadarzylas1('okazjakupnadośłsfatygo­
wancgokadtubalodzt.wtedynieznancgo 
nam typu. Potem ustahhśmy. że był to 
... Pirat" około 10 m kw. zal!'la , P~ze,: 
zimę w garazu przy naszym g,mna7Jum 
trwałyprace„reammacyjnc"kadluba.E­
kipami remontowymi do"''odlil ni<.'>.apo, 
mmany pan Ma.Jcher. wspomag<1,Jąc nn 
wydatnie farbami ze swojego prywatnego 
zakladu.Wchwilachzwątpicń.którenas 
ogarniały, powtarzał W no1z11m /Oe/lu 
nw ma sln1chu. PrzyJ('hśmr 10 powiedze, 
me za swoJe. Otrzymywalismy takzc wy. 
datnąpomocllnansowąznaszcgogimnaz 
Jum, przy którym była zorganizowan.o 
naszadrużyna.choćnalezelidoniejchlo­
pcy z innych sądeek1ch szkot Dyrektor 

,.. Janl..apita,jowialny,starszypankocha 
Jąey mlodzie:ż. lustrając nasz „warsztat 
remon\owy" cZ('St005tT7.cgal Chlopq1 
l11lko !,ę n,e polOJ:"'W' Komenda hufca 
dorzuciła trochę groszy do p,c,uę<i<,' ~­
trzymanychod szkoty i prare szly pelną 
parą. Wspra"''ilch rmansowych radz1hś­
mysiędruhaRemiego,którystudz1łnasze 
zapały pr«e,;trogo4: Uu.'OŻOJCtC. ob11m 
pruzwo.!nlt'po1zedldokr11mmolu. Był 
10„duszaczlow1ck".Oddanymlodziczy. 
wkładał Wl<.'lc wysiłku w rozwój harccrst 
.~'!, 1cgoorganizaCJę. Skromny I opano 

Jo'ot. JULIUSZ JAROŃC'J:YK 

lni.Geislerwypożyczylnam lódźwios­
tową.doktórejdorobiliśmydulkina6wio­
sełibyliitonaszaszalup;,,zwana„Stono 
gą"'.Samotnośł.spokój,lasna1,alymzbo 
czu.w1dokzeszezytunawielk1fragment 
Jeziora.Spośróduczestmkówobozuzapa-

~JS~~!~~ ,t~~~~ Ba~~c_k\ch: :~masza. 

. . -~. '.~" ... · ... _w~,..y~w~­
"''"llu. '-""'«Ka I\.OI00.7-lCJII , Lygnu"1"' v· 
lszańskicgo. Adama Koscck,ego, Stanls· 
lawa Sekul','. Mirosława Lukaszczyka. A· 
damaCzuchrę,JackaKrukierka.Wladys-. 
lawa Pawlikowskiego. Wla,inymi silami 
zbudowaliśmywszystki_epotrzc_bneurz,­
dzcnia.Niestety,niemichśmyzagla.M,­
mo to byliśmy szczęśliwi. bo_ ~oda i na-

[~awbJJd~ldun~~ '.~k~:!y~f;1~mi:;;:J: 
sygnalizacyjnym zbardzodalekawido­
cznym wisia.la nasza harrerska flaga . 

:o~~~~ ~r~zfu\~g~~~:..;~~~nsi~ ~1:;: 
scy. Tomek Barbacki był nadworny~ fo: 
tografem. Najba~wmejszymi postaciami 
obozu był: Staruslaw Wysowski zwany 
„Wysalem" i Leszek KolodzieJ, k:órf'IIO 
mianowałem g łównym kuchanem ... Wy-

~i::i·.c~c::::..tir~~7
~:.:~~~~~'.,;~·~-~; 

rcmi"mialszwagra naswgonauc1.yc1e 
la wychowania fizycznego.Jana Kellera 
Kochalasięwnimcałamlodz,ezzcńska 
Nieprawdopodobnie przystoJny, dzentel 
mcnwka7.dymcalu.cz('stourządl.81nam 
wycieczk1narciarsk1ewBt.'!ikid.or11amzo 
walobozy,zawodysportowe,tp. Widząc 
nasze kłopoty remontowe, zwalniał nas 
czasam1dopracyprzylódce 

Tym wszystkim naszym przyJaciolom 
1.awdz1\'Czamy, że łódka na wiosnę była 
prawic gotowa do wodowania. Ustal1liś 
my, ze na.Jbhzszy obóz odb('dz1e się pod 
namiotami w Znamirowicach. w tak dob­
n:e znanym nam miejscu. 

Jolkanawodzieprczcntowalas,._,1mpo 
nająco.Całab1ala,tylkodnoodhnuwod ­
n<.'j było czarne. Głowiliśmy si(', Jak Jił 
nazwać. W końcu ustalono: . .Jaskółka" 
Mówiliśmy wprawdzie: Jed110 )OSkólko 
w,osn11meczyn1.aleta . .Jaskółka" wios­
nęnamuczyniła.Nareszcie„Trzee,awod ­

ua"m1alaswóJp1erwszyzagiellMyślchś · 1 
mysob1e: Picrwiz11alenlf:cuta1m.Pły ­
wallśmy . .Ja,ikółką"'wdz1cń'iwnocy.nie 
mieliśmy ochoty w ogóle wychodzić na 
brzeg. 

Najez1orzcby locorazludn1ej.PrzyzłeJ 
czydobrejpogodzienawodz1ewidaćbylo 
białe tróJkąty żagli. Zaraz na początku 
sezonu AZM zad1.1wil wszystkich: .. wy. 
czarował" dwumasztowiec. Nazywał się 
„Sw1l". Ten majestatycznie porusZ8_!ący 
sięjachtc1eszylokow1clkośc1o4zagh1ra -

~::!~.:;:1ądem. To J'.!! ~;:;.:, ,.;;;;~:~;; 

Kluby nad jeziorem utrzymywały ze 
sobą kontakty zeglarskie i towarzyskie. 

:gs~!Yo~~f7!;;li~~r~js~~~';:'1k;z_'Yj: 
czcbnośdą przewazall krakowianie. Są, 
d~-cka by ła t.viko .. Trzecia wodna". 

Przed ot-ozem. w maJU, my najstarsi 
zdaliśmy maturę. Teraz wiedzieliśmy. 

ictonP.szostatniobóz,zetrzebaopuścić 
drutynę.Na0&tatrumogniskupnckaza ­
łem drużyn(' Zygmuntowi Olszańskiemu 

Rozjechalismy si(' po kra.iu, aby da lej 
uczyi:si(',apotempracować.W1e luznas 
jX)ZOlita lowiernychzeglarstwu.Pływaliś· 
mypodróżnym1za,11!ami,wróznychk l u­
bach.ośrodkach.Zwielkąjednak ochotą 
ir;;.;!~iąw racahśmynadnaszeJl'Zioro. 



Janusz Pieczkowski (11) 

·Po trzydziestu latach 
Pisząc o l'kJPl'Tllmenae sqd«k,m może 

zbyt wiele miejsca poświę<:ilcm samemu 
Nowemu Sączowi. .. Nie,::h usprawiedliwi 
mnie to. te tu właśnie spęd1,i tem swoje 
najlepszelataipozostalemnaresztęiy­

cia. W Ratuszu przepracowałem 20 lat, w 
tym 19 na „prc,;ydenckim„stolku(Jeś l i 

uzyć- dawncJ , obecn~ nazwy). Gdy przy. 
szlomiopuścićwmajul975rokuRatU!lZ. 
rob, lem to z cięzk1m sercem. Zzylcm si(' z 
tudźmi,znalemichwszystk,chnawylol, 

ceniłem wszystkich bez wyj4tku. Z wie­
loma łączy/a mnie osobista przyjafń i 
wujemnyszacunck. 
AoowtymcUlSiedzialosięnatercnie 

powiatu?Niejestcmwstaniepukus,ćs,ęo 

wyczerpaj-cą odpowiedź z prost('j prty­
czyny; tam na scenie występow•I inny 
„7.espót" z Kazimierzem Węglarskim na 
czele jabylcmtylkow,dzl'm.Jednakz 
u,.intcre50waniemśledz1lcm 1chdokona­
nia , mogęwi,:ctpozyCJ1„widu" 1onich 

trochę napisać. 1 

Katimien Węglarski, Jako przewodni· 
Ctący Prezydium PowiatoweJ Rady Naro­
dowcJ, mia/ 7.nacuuc trudmcjsze nizJa 
zadanie. W mieście wszystko by ło niemal 
wzu,,:gur,:k1 wystarczylamigodzina 
nazlustrowaniecalegoSącu Tamwszys 
tkobylorozproszoncwtcrenie.odRozno­
w1 po Krynief i od Grybowa po Czarny 
Potok. W powiecie koncentrowały sif glów­
nie zadama wynikającc z uchw1/y ruido­
wej w zakresie rozw<>JU uzdrowisk. wcu­
sów. turystyki i calego kompleksu rolno­
·SpozywC".wgo. 
Węglarski wrai i własnym zespołem 

ludzidzialalmezwykleenergicznie,aco 
waznicjsze skutecznie 

O trudnościach. najak,c natrafiono w 
rozwijaniu uzdrowL!k, była JUŻ mowa 
wcześn1l'j. A jednak wlaśmc w 1.ej dzicdu 
nK'. podobnie zresztuak i w zagospodaro-

zjad lszywczcsnąkolacJę,poszedlPiotr 
do swego pokcnku. WyJąl z szafy dwa 
nowiutk1cgarmtury.uznałjL-dnak .żcs,i 
zby~ odświętne na zwyk łą potań<;'Owkę . 
gdzie me mo1.na wygl,dal: jak wyp1cow11 
nysztywniak"albokt011.kt~ucieklwprost 
1.zurnala1bo1 s1ęuszkodzić1.apra90wane 
kanty.Zdecydował się wdziaćdw,sy.nie 
byle Ji1k1e zresztą, bo rnakomitcj firmy 
Lewis. kupione w peweksie za dolary. 
K?5zulęwyb_ralcza rn;i z b1alym1gu1.1ka­
m1 z pcrlowcJ masy. tę sportow~. co miała 
naramienniki i kieszenie obszyte b111lą 
mtką;idoktóreJakuratpasowałczarny 
krzyzyk na srebrnym lancuszku zaw,e­
stonr. spoczywający na odsłonięleJ i o 
w/osmneJp1ers1chlopaka. Tak,cnoszen1c 
medahka z Matką BMką lub uknY7owa 
ncgoChrystusa było modne, dobrze w1-
dz111ncwsródrowicśnikówP,otrn;1.wlasz 
czatuw,ic1orodzmnychstronach.Buty 
wziął Piotr te. które n11.1bardz1e, lub,/ 
cr.arnt mokasyny na podwyzszonym, lek 
kosciętymobcas1e,1skarpe1k1niebittk1e. 
srebrną mtką przetykane 1. rzadka. ni 
czymmebopasemkam,babiegolata 

Zachodzlloslorice.gdywyszcdl zdomu. 
Z ogromną ra~OŚCiłl przyjrzał się oweJ 
czerwoncJ bam, która wsparłszy się na 
rąbku smre.ków. trwała tak moment. by 
zarazbclljctonącwkoronachdrzew 

Do Watry mia/ Piotr ze dwa kilometry 
wzdłuzszosy,doktórejdOSZL-dlwyrąbaną 
w kamienistym .zboczu drogą. Towarzy­
szący mu nastro;podobnybyłdorozhuś­
taneJkladk1 ty<: hdwochd17.azgowatych 
dL'SCknatramachulozonych,poktórych 
przedchwtląprzckroczyłr1.Cclkę. Chcin 
Io mu się PQgwndywaC. chciało mu s,ę: 
uśrn1e<:hatdowszystk1cgo,com1,1al.ale 
powstrzymywał wylewnośt, zeby n,e wy­
glądat na g/uptoka. Kiedydulrnęśc1Snę/y 
zbocza1ór.k,,;.-dyzprawCJstronypokaza 
lys,ęprzepaściste.szarobialeska!k1.chlo­
pak wiedział, ze do Watry JUZ blisko 
Pogamany Jakimi wewnętrzym batem 
przyspieuy/ kroku. Minął ostatni zakn;'t 
izobaczyłJązdo1lcka drewmanybudy 
nek, coś w rodZRJU okazalc,o 1,zalasu. 
k~ry rÓlił w m1(lrę, f!dr s,ę Piotr zbliu/; 
tp1ękn1ałoorazbardz1eJ.gdyzacz1;/yuwy 
datniaćsięszczc1óly:mansardowet»ilko 
mk1.okienkawcismętewgontowydach. 
przystrzcimce,szwalenasyconelnianym 

wywaniu turystycznym powiatu. osiąg­

nięto w stosunkowo krótkim czasienaj­
większerczultaty. Zaciynano niemalod 
zeu. Opracowano i zatwierdzono plany 
przestrzennejzabudowyKrynicy,Muszy­
ny i Piwnicznej. Dokonano rcjoniiarji 
terenów,preeynrjącichprzyszląfunkCJę, 

co stało się podstaw~ do zainwestowania 
w nie. Niebawem też była gotowa koncep­
cja urbanistyczna całej doliny Popradu. 
Szezceólnie szybko zaczęła się moderni­
zować Krynica. Dokonano tu nowych od­
wienów wód leczniczych, wybudowano 
nowe ujęcie wody pitnej, wyremontowa­
no łazienki, Dom Zdrojowy i szereg pen­
sjonatów. Na depta ku stanęła nowa pijal ­
nili wód mineralnych. Przebudowano i 
zmodernizowano nawierzchnię ulic. Wy­
budowany został duży kombinatgastro­
nomiczny„Hawana",aprowadzcniecaleJ 
gutronomii przttięły Nowosądeckie Za­
kladyGastronomiczne,odrabia.tącszybko 

dawne zaniedbania i millonowe straty 
Przebudowany został tor saneezkowy, 
miasto otrzymało sztuczne lodowisko. 
Wszystko to podniosło atrakcyJnOŚĆ Kry­
nicy, która przezywać zacięła „drun 
mlodość'".To.żeekq>er11menr1qdttlnstal 

sięglośnywkraju,przyciągałocorazto 

nowych mwL'Storów pragnących budo· 
wać ,,,/asne sanatoria. domy wypociyn­
kowo-leczniczc t wczasowe. Węglarski po­
trafił tę szansę umiejętme wykorzy$laĆ. 

Wybiera/ najbardziej bogatych, oferował 
,matrakcyjn4łokałizację.arównocześme 

~dalpartycypacjiwkosztachrozbudowy 
mfrastruktury. Jak grzyby po deszczu 
zaczęlyrosnąt:nowc, wspaniale obiekty: 
.. Budowlarn··. ,.S, lcsia", .,Hutnik", ,, Leś-

Podobn1erozrasta/ysięMuszynatpoło­
żone w PObliiu Złockie. Lokowały się tu 
domy prol'ilaktycmo-wypoczynkowe .. Ur-

pokostem. okienniel! i drzwi ozdobione 
kutymi uwiasami. A kiedy podszedłJesz­
cze blizCJ. ulowil mu2ykędchkatną. lfkłi­
wie zagubioną wśród gór muzykę, kto­
ra ~miala z kazdym krokicm. budząc 
ch,,-ćzabawy.c,ckawośtiCOŚ}Ł'Szcze.co 
bylopodobnedomec1crpliwosc11 n11,po 
kOJU. 

Wnttrzc Watry okaza ło się przytulne 
Z kaidt·.l(o kąta f'manowa la intymność 
1 cieplodyskrccji.W1ąz.ima stropoweica. 
ly strop, ściany bocrne. wntki czy loi.e, 
a takze stylowe ~toly, krzesła. a takze 
bufctizyrandole.wszyśc1utkobylowyko 
nane z belek, desek lub drewnianych 
listewek. i wsLystko poc1ągn1ftc pokos­
tem na kolor miodu czy żywicy. Obok 
1ancczncj salkibuzowaloognisko.W środ­
kubudynkuogieńpozeralsmolnepolana, 
syczalimlaskal.sypaliskrami. które_po­
chłaniala nadstawa, ów okap sięgaJący 
stropu. Z#!arnia.1ącydym. żeby oczy me 
luiw,lyizebyniewybuchlpotar 

Klawo! pomyślało się Piotrowi. Wokół 
ogniska barany ustawione. wystrugane 
z drewna. n1 nich niczym jeźdźcy na 
koniachgoiciesiedzący,acygańskaor 
kiestrar~polic1.arduui.jaktru ... Ale ... 
ale .. Gdzie to są moJe chłopaki? Gdue 
~i„rikakochana,gdzm" 

Piotr sui opodal drtwi. Urzeczony. Z 
podnicca.1ącym d~w1ęk1cm muzyki w u ­
szach. ktora topniała w pogwarze. która 
wsiąkała ten pogwar i przemkała do wnę: 
trzaczlowlt'kaJak w moczy wódka. P~sah 
krf(:lly s1ę:dz1cwczyny w stroJach goral-

~?ct*1~f:~~!ii±;r.~~~:~:zI;f~: 
gurki z glmy ulepi~:,e lub wystrugane 

susa", FSO żerań, Warszawskiej f abryki 
Pomp, domy WC71$0we: ,,Alchemik" .,Geo­
fizyk", ,.Kolejarz", ,.Tamci" i inne. Z pry. 
walnych rą k wykupiono łazienki mine­
ralne. które - dzialaj~c obok tstniejąccgo 

~ięk=0~:~ k::~ru~~ -r9z-:;~·a~ 
tysię<;y.Opracowanazosta ladokumenta­
rja hydrogoolo~czna doliny Popradu i 
nowych UJfĆ wód mineralnych w Muszy­
nie i Żegiestowie; w tCJ ostatmej miejsco­
wości dokonano odwiertu wody mineral­
nl'j w sanatorium .. Wiktor'". 

Niemal równocześnie wicie innych mi(ti ­
scowości także stało sif modnymi. Naleza­
ly do nich Barcice, Rytro, Lomnica, Wier­
chomla, Gródek nad Jeziorem Rożnow­
skirn i polożoneobok.Piwnicznej Kosarzy. 
ska. Szczególnie w KOli,llrz)'$kach budo­
wano „dac:re", wille, lelrnedomkiwypo· 
czynkowe t campingi. Tui pod bokiem, w 
Suchej Dolinie. zbudowano hotel, stano­
wiąc_y bazę wypadow4 _d la li~znych zwo• 
knników narciarstwa I letmeJ turystyki 
górskiCJ. Prawdę mówiąc, w każdej z po­
łozonych nad Popradem ,mejscowości 
trwał nieustanny ruch budowlany. Po 
wstawalyliczncobiektywypoczynkowe, 
jakchoćby luksusowydompracowników 
zeglugi morskiej ,,Jantar" w Rytrze. Polen· 

::,c.:,~riz!~~:w~~~~~~hc~~~~~rw~~: 
nych,którelatemizimąwykorzystywa l i 
naobozyikolon,cdladzieeiswychpraco• 

;r~~~--i~!!e'!~~~~~e7'i~;~?e'iti::~;: 
stwo'furystyczno-Krajoznawcze. W ciągu 
trzechlatbazanoclegowazwiększy lasięo 
3 tysiące łózek. w tym PTTK-owska o 
ponad 600, me wliczając w to prywatnych 
kwater i domów wczasowo-wypoczyn­
kowych on 1. Funduszu Wc,:asów Pracow­
niczych. Uruchomiono IO nowych stacJ• 
turystycznych. Konserwowano szlaki tu­
rystyczneinartostrady,o/ącznejdlugości 
lBJkm.Ukaialsięmformator przewo­
dnik po Ziemi Sądeck iej, liczne foldery , 
mapy. Zajęto się orgamzacją imprez i 
ra.tdowturystycznych.jakmiędzynarodo­
wy Kajakowy Spływ Duna.tcem. 

Jednym z pod$tawowych warunków 
szybkicgorozwoju1uryS1yk i byla rozbu-

lhpowe;desk1-dop1erotera z1.auwazyl 
jePmtr .. 
Aż tu ... lup' ktoś walną/ go w łopatkf 

dlomą mocną 10 był Józek Śmierciak. 
czyliHyrny:mordliroZL'Śmiana.zębyzdro­
we, b1elus1erikie. w oczach koleżeński 
błysk. Przyszld. Piotr' rzeki wylew­
nie. Dobra Jest! Chodź' 

Przedzierali się pnezroitai1czony tlu­
mek,ak,edywreszc,edotarlidoswmch, 
przyw,taltchgromkioknykktlkugąb. 

Piotr rzuci! okiem na wszystkich, po­
tem na kazdego z ooobna. Byh tam bracia 
Węglorzc,JózckiJasio.chlopcyczarmjak 
Cyganie, bylllenick Smrek.płowy błon 
dyn o oczach barwy zamglonego nieba, 
spo_koJny, małomówny.a silny jak byk, 
byhbraciaC1esiclkow1e,Staszek,Marian 
iM1chal,wszyscytrzeJ wysmukhig1ętcy, 
chlopak1ozlotychri;,kach,Jakbyzdolności 
do cteS1elki z własnego nazwiska wuęli, 
bylmalutkiMichalW1err1och.ten, co110 
trudno zwalić z nóg, bo tak skoczny był 
, wartki; t był zaczepny Grzei.toWrona. 
zwauy Korc,pączyliczercmchą,alcnie 
chby ktoś spróbował w jego obecności 
użyć tego przezwiska nieda.t Bógtrąb­
nąlbywmordębczJadania,ajak rąbnąl. 
totrudnobyłoustac. 
Chłopaki przywitali stę z Piotrem moc­

nymi uściskami dłoni , po czym wyzna­
czyli mu_hon?ro"'.e mleJSCl' pr1.y stole, 
podsunęhk1ehcha1usiedliwciasnykrąg. 

Pytali: 
Kiedyś wrócił, Piotr? p~,~:t lam w w'.:;:.;~ 

Coslychaćwszeroktm!w,ecie? 
Prawdato,ześbelendobrestrzela 

n1e1.alapał' 

Ale oto Korcipa, przerwaws7.y 1.adawa 

dowa bazy zbiorowL'll:O żywienia, siL'Cł han-

~::;i:~~~~~~ ; ~i~~ i~w': ~1~~e!;:!~ 
piL"Czaia naten ce l 1.J1dnych środków . 

Decydujący udział w ro1.w0J u hand lu, 
U&ługi gastronomiiorazbazy noclegowej 
miał PowialOwy Zwi11tek Gminny<:h Spól­
dtielni. Jego prezes. Hen ry k Mi1.ianty, 
podjął dzia l ania naduZ4skalęi1. niespoty­
kanym rozmache m. Ruszyła budowa dtie­
ii,tków no woczesnych pawilonów han· 
dlowych,wiel obranżowychwicjs k ichdo­
mów towa rowych i zakładów gastronomi­
cznych ~ysponuj11cych własn111?&t11 nocle ­
gow~. P1crws.zą dużą restauraCJf z przyle­
gtym hotelem wybudowano w Gródku 
nad Jetiorcm Rotnowskim. Następne sta­
n{'ł)' w Nawojowej. Rytrze i Kosa rzys­
kach. Z bil'giem lat w kazdcj turystycznie 
atrakcyjnejmicjscowośc1iprzyglównych 
silakach komunikacyjnych powstawały 
podobne obiek ty. Towarzyszyła temu mo­
der_nizaCJa istmejących s ieci wTęgoborzy. 
Roznowte. Starym Sączu, Piwnicznej i 
MW1zynie. W ciągu kilku lat zbudowano w 
powiecie22nowe_1.aklady_gast ronomicz-

większośtznichtobyłymiejscasezono-

;"r;·;~ek:~ifts~Jaj :~rrcjc zm ieniały 

Krótkomów111c.efektycalcjteJogrom­
ncj pracy by ły widocwe i.godne pouzdro­
szczcnia. Udowadnia ly. ze tam, gdzie jest 
woladzia lnniapoląuonazrozumnąini­
cjatywą,moznawieleuzyskaćbczogl ąda­
niasięnapomoczzcwnątrz. 

Nie zapomniano, oczywiście, i odro­
gach. Powołano Powiatowy Za rtąd Dróg 
Lokalnych, który zabrał SI\' do poprawy 
prrejezdnośc\wszystkich dr_ógbocznych . 
natomiast ReJon EksploataCJi Dróg Pubh­
cznych puebudował drogi Nowy Sącz 
Nawo}owa Krynica, Nowy Sącz Ryt­
ro Piwniczna Muszyna, d rogi w kie ­
runku Roi.nowa. L,ma nowcJ, Br1.eska, 
Grybowa, Podegrod1.ia oraz ~eka. W b~­
dowic by la droga lącUl;ca Grybów z Kry m: 
cą. Po1.wohlo to MICJSklCJ.KornunikacJ! 
AutobusowcJ na wyd łuzcmc sw01ch llnu 
do Rytra . Kosarzysk. Podegrodzia i nad 
Jezioro Rożnowsk ie. W połowie la t szcść­
dziesi11tych Slldeck1e drogi na leZRly do 
najlepszych w województwie krakow­
skim. 

(dokol'lczeniew 111dzll'liJ 

me pytari. Stfgnąl po stopkę z gorzałką 
i wzniósł toast: 

- Za ~rowie wczorajszc~o wojoka, tak 

rm~~c:!~i~\tóre'.7:y~~;;~.s~~~~ 
są od ca łego świata i nawet od dobrego 
strzcła111a! 

K1eliszkiskoczylywstronęwarg, przc­
chylg łowy i JuZpa ląceciepłosplyn{'łodo 
trzewi;iJutka7.dcmuby lob ll żejdorozo­
chocenia. wylewnośctszczcrl'J,dosifga 
mapop,ciniczk,,c:opcha lysięsamedo 
gard ła , na język. który nabierał tupe tu. 
ahoJ! 

Piot r bal się pić. Wiedzia ł . co moze 
z mc10 wódka zrobić. Pomyślał: jeden, 
dwa kicl,chyl...dość! 

Ten pierwszy wyptl, zeby się kumplom 

~~1aty!i~z;~, ~:~~n.ia :~;:~:\' ~~1~ 
ale uraz tez ustosowal taktykę ataku 
z zaskoczenia zactął Pl\·<17.iu tko sypać 
nowmam, z woJska. 1 tak jak wczora.1 
wdomu.klarowalterazkolegom.zesluż­
bawartowmcutofrDJer.bojlloznaktwać 
wyczulonychnabyledrobta:GIC5ztabiaków, 
chyba zetrafistę złośliwy racct. no tak, 
taki.cozawszepaprochznajdzie,chociaz. 
byś wszystko miał na glanc, chocialby 
śwteeiłostęJakpsułaricuch!Klarowa l .jak 
lrzabylok taśćsiępodjadącyczołg, 1 n1eje· 
den chłopak mógł narżnątw portki.jeśli 
był strachliwy, kicdy klapią gąsienice i 
zgrzytliwezelastwoprzctaczasię nadto­
bll,letącymniczymtrusia.ijakpoterntrza 

=i;~~~~~~~{ ;l~s!::r.\e b~f)b~ 
czcnla. gdzie musieli forsować zywy o 
gień,skakaćw buzUJąceplomicnle,ichoć 
mieli ognioodporne kombmezony. to ,.ar 
przeb~alpuezt,;,_pergar:n1nową materię 
Opow1adalwięc Ptotr woJskowc przygod) 
zzapalem,JC<Jnakco ,razprzypominala 
mu s,ę 7..ośka . Wtt.'dy gubił w~tck relaCJI 

~?.f}ią~~t:~ti ~i;!~~t~~ 
prómo nie mógljej uwidziel:; co jest 
my§lał,c1.ylby nie przyszł a? 
Skapował to Hyrny i szturchnąwszy 

Piotra w bok, spytał dyskretnie: 
Widzisz Zośkę? 

(C1.QpdoLIZl/ l O ll/dlC 1eń) 
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Nasi kandydaci 
Wśródosóbub,egającychs,ęomandaty 

radnychznajdują$iętakżena.,ipracowni· 
cy 

Do WojcwódzkiCJ Rady Narodowej kan 
dydujedyrektornauelnyMlroslawLt­
blrddejew~kl. Urodził się 29 maja 1932 
roku w St.achówce (obecnie ZSRR). lnzy. 

m:r::.~rśi~!k~;t:gGW!;c~~1;;~1at~: 
tawzakresiebudowymaszyniaparatów 
przemysłuchemicznego,doktoryzowalsię 
w [n.stytucte Badań Jądrowych. By/ głów 
nymkonstruktorem,anast\'pmedyrekto 
remdosprawtechmcznychwZakladach 
Elektrod W1;>glowych w Raciborzu. Od 
!962rokupracUJeWSZEW początkowo 
jakonaczelnyinzymer,aod20latdyrek 
tor. Jest autorem w,elu tłumaczonych 
także Ul granicą prac spetjalistycz 
nych.Manaswoimkonc,esporowynalaz 
kówz branzyelektrodo,n•j Radny Witę 
pUJącej M1ejsk1e.J RadyNarodowl"j,gdzie 
przewodniczy KomlSJl RozwoJu Gospodar 
czeeo. Wchodz1wsklad Egzekutywy Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR, od kilku lat 
przewodniczy Oddziałowi Wojewódzkie 
mu NOT. P0$1ada Order Szt;rndaru Pracy 
li klasy oru Kn.yi: Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski 

O mandat m,ejsk,ego ra,icy w Nowym 
5liczuub1egaj'łSię 

Adam Dutka urodzony 26 sierpma 
1961 roku w Kamienicy. Skończył Pohre 
alne Studmm Hotelarsko.Turystyczne w 
NowymSączu.W\986roku poodbyciu 
slutby woJskowej rozpoczął pracę w 
dztale zaopatr1.enia SZEW. Od kwietnia 
bieząrego roku prowadzi zakładowy ra 
d,owęzcł. Jest aktywnym dz,ala,:zem 
ZSMP 

Kn:ysztor Jan ik k,erownik działu 
kadr I szkolenia (rozmowę z mm zam1e$z 
czamyobok) 
Frandsąk Panttn urodzony 1 p.iź 

dziernika 1937 roku w Krasnem Poto<:. 
kiem w rodzmie chlopsk,eJ. Technik me­
chanik W (abryce pracUJe od 25 lat. Obc· 
cniejes\ zastępcą k,erown1ka wydziatu 
prasowni Ceniony ratjonahzator. wiele 
jego pomysłów malazlo zastosowanie w 
SZEW Jest członkiem zakladoweJ Kom, 

sji Kontrolno-Rew1zyJne1 PZPR. PO$iada 
ZłotyKrzyzZasługi. 

Halina Micacz urodzona li marca 
!946 roku w Nowym s„c.zu. Wyksztake 
meśrednie.PracUjewzakladachod 1964 
roku. Była laborantką. bragadzistką. 
sprawowała !'unkCJęsamodz,elnegoeko 
nomisty. Obecnie kierUje sekretanatem 
dyrektoranaczelnego.Aktywmedz,alaw 
LidzeKob1e1Polskich,przcwodniczyko­
m1sJ1 kobiet przy Związku Zawodowym 
Pracowników SZF.W. je$! instruktorką 
Obrony Cyw,lneJ. Odznaczona m.m. Brą­
zowym i Srebrnym Krzyzem Zasługi oraz 
Medalem 40-lecia Polski LudoweJ 

Ryszard Rola urodwny 17 marca 
1944 roku w Nowym Sączu. W układach 
pracUjeodl966roku.Jestbrygadz1stą1 
kont~oler_cm wyrobów w wydziale kont 
roh Jakosc, Znany z obow~zkowośc, i 
dyscypliny. Od:maczony Złotym Krzyzcm 
Zasługi. J_ego kandydaturę_ wysunę/o 
~:rzeŚC>Jansk,e Stowarzyszeme Spolecz 

l.esffk Wolak urodiony ~ s1erpma 
1950 roku w Nowym Sącw Od dziewięt 
nastu lat pracUJe w SZEW, obecme jako 
mistrz w wydziale prasowni. Członek 7..a­
rządu Związku Zawodowego Pracowni 
ków SZEW Działacz ZSL oraz Ochotm· 
czej Strazy Pozarnej w 81egon1cach. Po· 
stadaSrebrnyKrzyzZaslugi 

Ryszard W(ljs urodzony 3 sierpnia 
\945rokuwB,egonicach.Technikmecha· 
nik.Zatrudnionyw(abryreodl966roku. 
obecme JCSI mistrzem w wydziale gran to· 
wni. Pnewodmczyl zakładowemu klubo 
wimtStrza. bylspolecznym,nspektorem 
pracy. Nalezy do PZPR. PO$iada Zloty 
KrzyzZaslug, 

Ma rek Zelb urodzony2Ju tego 1950 
roku w Nowym Sączu. Technik mecha 
nik. zatrudniony od 1964 roku w SZEW 
Obecnie kierUJe działem administracyj. 
no-gospodarczym. Aktywny działacz 
mlodziczowy, by/ m.in. przewodniczącym 

~~~~~~~at°r::si ;;r:;s~·iew~reJI:r~ 

~J~~z~~~:~aj~~~~J :'Jte;y~~~~f~· 
Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 
Członek PZPR 

Mieszkania 
Blok .. b1egomck1" _µrzy alei Wolności 

w Nowym Sączu wrosl JUZ w kriijobraz 
m,asta. Oprócz mego SZEW posiada blok, 
przyuhcach Batorego.MateJk1.W;,r"yn. 
skiego, Sienkie"·icza oraz 0$ledle 1om 
ków jcdnorodzmnych w Dąbrowre. 1 rwa 
budowadwóchblokowuzb,eguuhcKu 
negundy, TatrzatiskieJ. w ramach Zakla 

i~:a~~-s~~~J:!~t·~t!~f~0d:C:~[;!c~. 
ciaprac,azcztery!atatrwalozalatwiame 
wszystk,chformalności.51 m,cszkanbę 
dziegotov.e w przy11.lym roku, ale pod 
warunkiem, u• uda s,ę 1.dobyć matenaly 
izolacyJne.sto!arkęok,enną idrzw,ową. 
armaturęig..zeJmki 

Kole.łka ocz;>kUJ(łC\ICh na m,euka. 
n,o ,es! w nOllZłlffl pru.:b1fbmrtlu,1e zna 
czno mówi zastępca dyrektora do spraw 
mw,;styCJ>. Marian Potoczek. Więk­
szo.łt to !u.dzte młodzi. którzu ntedawno 
zaloz11h rodzrn11. SZEW siat na b11downt· 
ctwo mtenkon,owe.· mam11/undli.$U I po> :w ;;,i::::::~.t;,~i%~~ 1 ~:~ 
pnec,qgame tię do kilku lat Jor;;'.::.. "oACt 
zwiqza„11chzrozpoczfC1embu.dOWJ1N"' 

Kolumnę .. Elektrografit '', 
Sądeckich Zakładów 
Elektro-Węglowych, 

redagujP DANUTA BINEK 

~°u:U:~z:~~1~~~t':~c,~ dr:::$~łl~ha~~~ 
łlfpn11ch bloków. Odpowiedziano, ze b11t 
mou sranq o"e w rl')Onte Pruiakóu,k,. 
Tet"e-i1111amleJsze3q;etfoaknieuzbro.)Oflł'. 
~ rprawo r,ę przec,.qgme. K1!ko.d21e 
r,ql oaóbchCIOlob11 2akupu~d21alkt budo. 
wlane 

7.morq $Q lokatorzu. klór:ey ZQJfflajq 
zakladowemieszkan1a.anierqzW1qzani 
lprzed.Jl{'b1ortlwem.Mozem11.ocz11w1.k1e 
zqdać zwrmu norzl'1ł'O mierzkama. ale 
murim11wrkazatlokalza.slfpcz11,a10,er1 
111ereatne.S1aram111,ęw,ęc.żeb11choc,az 
plae1h u•11zsze czunrze mz pracown1C11 
/at.>'1,lkl. pokr11u:ajqc rooln11kon1 u1r211 
man,alokalu 

Związkowe sprawy 
Rozmowa z prz,;wodniczącym Związku 

Zawodowego Pracowników Sądeck,ch 
Zakładów Elektro-Węglowych. ~noal. 
dem Sokołowskim. 

- Jiu ;erf członków ZW1qzku w zokla. 

'""'' ll64 0$0by, w tym 85 emerytów 
Stanowitookolo65prattntzalogi.Oziala 
myw25grupachzorganizowanychwpo-

::;~e:!~:~ z:!~~~~c!s~~~~~~~ 
jemy o polltyre placowej przedsiębiOr· 
stwa, ~lepszaniu warunków pracy ezy 
tez dz,alalności socJalneJ. Zwłaszcza tę 
ostatnią mamydobrzerozwm,ętą.Orga 
n>zUJcmy l,;tm i zimowy wypoczynek dla 
riaszych pracowników i ich rodzin. Na 
podstawie umów ze związkowcami z Cze­
choslowacJi, NRO , ZSRR prowadzimy 
wymianę kolonijną I wczasową. Wspólnie 
z zakładowym kołem Towarzystwa Krze· 
w,ema Kultury FtzyczneJ organizUJcmy 
rózne,mprezy.np.ostatmoturnieJeteni 
~stolow.igo,ZJcmnegoipi/kis1atkoweJ. 

Plan11 na IIO)bhzszq prz11szłoAć' 

Zawarci_e zakładowej umowy zb,o 
ro"'eJ.ObowiązUJący,eszczeuklad zb,o­
rowydlahutnictwapochodzizl974roku 
iwwieJusprawachjestprzestar1.aly.Juz 
kilka lat_trwa;ą prare nad.tego zmianą 
Sporoob1_ccUJe_mysob_1cponow_ejumow1e 

:~~r:;:~t:~~~1i::i;;;ntt!~~:;: 

jak i organizacji wypoczynku oraz cale,; 
dz,alalnościsocjalneJ 

Brakzakladowejbazywypoczynko. 
WCJ z prawdZJwego zdarzenia. Sytuatja 
z pewnością popraw, się po.rozbudow,e 

~~k:;}:!t"''~~;;c:~!~~r~ch u~; 
działach naszeJfabryk1. Tuta,Jgeneralnej 
zmiany mozna się spodziewać dopiero po 
modern1zacJ1 SZEW. Wreszcm sprawa od 
dawna podnoszona przez załogę brak 
odpow,cdmeJop,ck1zestronyprzemyslo· 
WCJ sluzby zdrow,a. Wprawdzie zatrud 
niamyd,.·óchlekarzy.alefaktyczmepa· 
CJentów przyJmUJe jeden. Uważamy tak 
ze,zemedycypowinnioncntowaćsię.na 
Jak,eschorzcmanarazen,sąpracownicy 
określonych wydziałów SZEW I w zalez 
nośeiodtegopodejmowaćdzialaniaprofi 
laktyczne 
Bolączką(abrykisątakzebrakisurowco 

:~ ~:;~~tt~~~ró~e~~~~;;;r i~~: 
tych prcferencJam, zaopatrzeniowymi. to 
brak podstawowych materialówda,ie nam 
s,ę powazmc we znak,. Martw, mnie rów 
nietobniżamesiępoziomuzyciapracow 
ntków zakladow państwowych Z anal1Zy 
Centrum Studiów Związkowych przy O· 
gólnopolskim Porozum1emu Związków 
Zawodowychwynika.,żosobyzatrudnio 
new$(!ktorzeprywatnymzarab1;ijąw1ę ~, 

Kadrowiec 
Krzynto!Janlk pochodz, i Jasia. ale 

juzJakochlop1ecprzen16sls1ędoŻeg,esto 
wa. a od 196-1 roku zam,eszkał w Nowym 
Sącw.Tuta.irkończylszkolępodstawową 
i I Lireum Ogólnoksztakąre. W fa bru ce 
praCUJl'odl970roku.ZaczqlemJOkorobo-
1n1k wgrt\flwwm B11io u.·trou szalenie 
1rudnoopraq,.w,ęc111e»uałen1u:11boru 
Po sułCtu latoch przemoslem się do za 
kladowejkomórk,dotprowochronyłro. 
dou.'l.ska, a w 1985 roku zosiałem k,erow-­
mkiem wt1dz1ału kadr I tzkolema SZE:W 
Od w,e!u la/ ,1aram s,ę lqczut praq, 
zau.'Odou.,q z dz1alolno.łC1q społeczną 
Mam nadzieję'. ie z powodzeniem. Od 23 
lal działam w PCK Za 0<fdante 6 hlrów 

~o'!~/~~~!1:fo~ Ko;1~~.?~1efi::t~::::. 
czkaw11ehminowałamniezaronadaw-­
ców, nadal Jednak je$lem zaang0zowon11 
w ruch czerwonokrzush Wchodzę w 
skład Zarządów M1eJskieao , WO}t'U.'Ódl· 
kleg'oPCK 
Zdecydowałem SI{' kond11dou.'OćdoMlt'J' 

skie)Rad11Narod.0Wf'J,gd11żrqdzę.uw 
naszum midcie mam11 jeszcze u·,ele do 
zrobienia. Wazki problem !Onp. brak 
mlłj1cpracydlokob1e1.Możecllałupn1e1 

~~~z~t~a~r:/.;~;iKJa;:re! 
zapa!O!l!lm grz11b1arzem i u.'fdkarlem 
(cztery lara temu zdobyłem srebrn11 me­
dol za złapanie p0nod Z·kdogramoU.'€1,'0 
ps1rqga w Kam,enir11). mam u:ięc rzcU· 
(IÓl»e wonmk,, b11 obsf'f'WOWOć. JQk nasza 

pr111roda)l'SIS11s1ema111czn1en1szczona 
Moim zdamem Or:'hrona wód , lasów Jl'SI 
obow1ązk,,;mkazdegoob1111:alf'la.Nalez11 
zhku.•tdou'Ot dz1k1e w11s11p1ska im,ec, o. 
raz rurowo karać 111clz wła.łCtCteh pr11wa 
1n11cllpo.T;>S]l.klorz11odprou'Od2aJQściek1 
bl'zpołredmo do ruk I potoków. Ubole 
u.'Om. u w Sączu. przez klóru przeptuu,a 
JQlrzyrzekt.niemazadl\egokąp,ehska 
Uu.'Ozom. ze odC1nek Dunajro od Zakła 
dówMięs»11rllazdoZnam1rou.'lcpow1n 
nos,ę uznaćzo Slre/fzamkn1flą nowel 
dla Of)QIOJQCJ/Ch Slf1 

Mieszkom w osiedlu ,.MIienium" 1 od 
kdku !01 wolczę o l>f>lp1ecz11e doJ$Cle do 
szkolił numet" 7. Glóu•,ue cllodll m, O 
skrzuzowonie uhcu Nawo)OU-'Sktf'J z uhrą 
Rl'J(l.Zo1mtalou.'Ono1am!wmtlo.alenaJ 
k'puym rozu·iązan,em byłab11 klodko 
ponod tum skrz11żou.'On1em 

KrzysztofJamkJestwireprzewodniczą 
cym Związku Zawodowego Pracowników 
SZEW. Od 1969 roku naleiy do partu. 
gdzie był m.in. członkiem M1ejsk1eJ Knm, 
sjiRewizyjnej.Wielerazyuczf."Stn,czylw 
ra,Jdach samochodowych i motocyklo 
wych w 1968 roku wra1. 1. kolegami 
zdobył druzynowe mtStrzost"·o Polski w 
cartingu. Odznaczony m.1n. Srebrnym 
Krzyzem Zasług,. Medalem 40 lec,a Puls 
ki Lu~owej. Odznaką .. 7..a zasługi dla 
wo,ewództwanowosądcckicgo"'oraz .. Tar 
czą herbową Nowego Sącza·· 

Jak się pracuje? 
Zdarzało Slf, ze pracownlCJI za 

m10s1ur!opubralip,e,11qdze mówiZa 
kł•dowySpoleczny Inspektor Pracy.Ka 
zimierz Macia.ś. Sianowczo SI{' temu 
sprzectlJ:'10"'11 SZEW IO zakład procy CtfZ 

!;?o~kg::J.1~~=~~~~!~::~~ 
zdrawia Szczegółowe wi,nik1 koolrol1 
przeds!OWlmłl pod kO!l~ czenoca (bfdq 
ooe m1ędz111nn11m1 1ema1em obrad Eaze 
kul11W11 Kom1telu Zakładowego). 20 maJO 
Wl/lląpl«'11\ do d11rek1oro do spraw mwe· 
r111tjl z wmo.skiem o 110111chm10lllowe 
ws1 rzuma111e budOWI/ bloków mierzkat 
n11chprz11uhC\ITatrzańfk1ej.11d11i111lnK1· 
Io lam niebezp~zeństwo porażenm prą 
dem elekl'llcznum Kontrolu.,qCJI Wlllkllf 

~·~~·!:'t;~~~~łlr::iz;:: 
uczeln11cllJlO;)E"lllnlko.ch. 



Górnicy - górnikom, 
czyli: co pić? 

Woda. wydobywaJąca się zglębok,ch 
wyrob1Skkopalmanych.domcdawnaby 
la wylewana wprost do kick ów. Badania 
jej własności chemicznych, mmeraln_ych 

a lb,ologicznychdalyrewelacyJnewymk, 
Od kilku lat Zakład Ochrony Zdrowia 
Glówneio Instytutu Górmctwa w Kato· 
w,cach prowadzi badania i nadzór nad 

lowoiflzycznie.wpodwyzszoneJtempc 
raturze. Stwierdt,h to n1ukowcy polscy. 
radzicccy,Japońscyiamerykariscy 

Porozumienia 
ciąg dalszy 

wykorzystamem wód Jlębmowych do ce• 
lówprofllaktycznych1leczmczych 

Naturalne wody glębmowe o pOdwyż 
nonej twardości zaliczaJą się do magnezo 
wo-wapmo~ych Zawierają niezwykle 
cenny magnez. wzmacm1J11cy orgamun. 
r,,,laszczaukladnerwowy,zapobiegający 

alergiomdrógodd«howych.poprawiają 
cykrązcmekrw1,dz1alBJącykorzystmcna 
przemianęmateni P1cietak1ejwodyjest 
zalecane przy wszystkich d1etach. tak1.e 
wm1ejscachpracywyczcrpUJąccjumys 

Wprawdzie doi;t','pna w Fabryce „WYS<? 
wumka" ma wspaniale dz,alame orzez. 
w18Jące1uzupclniasolcmmcralnewor­
gamzm1e, ale zawartością magnezu m_e 
dorównUJe wodom głębinowym z kopaln 
Możenaszdzialbhppostaras,ęJąsprowa 
dz,ć.choćbydl1urozmaiccn11,dlapracow­
ników naJCi','IeJ praCUJącyeh• 

Wody magnezowo•wapmoweo nazwach 
handlowych .. Karlik Labo"' i .. Basia La 
bo''a.ąbutelkowane1sprzcda""·aneprze1 
Górnośląskie Zakłady P1wowarsk,c "" 
Zabrzu.Wmektórychm,astachmozn•J• 
kup1ć,,.·zwyklychsklepachspo1.y"-'C1ych 
Moz~ zamtcresUJą się tym takwgorhecy 
handlowcy• 

Zarząd Związku Zawodo.,.·egn I dyrl'k 
CJR Fabryki, po wmkhwym rozwazemu 
postulatów, uedagowaly w~pólny komu 
nikat. PrU'dstawiamystreszn('nlt' 

Organizacja pracy 

JednązprzyczynzaklOCaJącychrytm,cz 

nośćprodukcJ1wkuzmptbrakmatryc 
ora1.ichzlaJakość.D0końcawru•Smabr 
matryoowniam•zapewnićpel1U10b!iadę 
s1.anow15kroboczych,lubdostawymatryc 
zkooperacj1zinnym1 ukladami.Jakość 
wyrobów tego wydziału poprawi się n,(' 

bawem,pozakup1enowychobrab1arek 

Ją ~Ó~~~:;:•:,;11 .... ~,s:,~ .... ~Jk~~u~r'~~= 
prrestrzegama parametrow techmnnych 
Dlategoipracownicypowmniprzye1.ynić 
się doosiljgania lepszeJ wyda,inOŚ<'1. co 
wrezul1.ac11"<lalepszezarobk1 

Podcus przeMOJów wymuswnych (np 
brakiem matcna!ow) doior pow,men po 
w,erzyćpraoown,kommne~ę,:,ar.arob 
kowc. Uzgodniono.rekowa.kb,;,dąk,l·ro· 
wam do pracy akordoweJ. r,godn,e z kwal.tfl 
kacjam1.lub1ostanąprzylączemdob.ry 
1adremontUJący<'h unądzen,awkurni 
Podobna zasada będzie stosowana w po 
zostalych wydziałach.jeżeli z;11~tniCJII ta 
kiepotrzebyimnrhwości 

Ochrona zdrowia 
i świadczenia 

Wprotokolewyhczunows7.ystk1eśw1ad 
czenia wypłacane przez zakład pracy 1 
ZUS, przyslugUJące pracowmkom po wy 
padku przy pracy(uwzględmonoodpra 
wę, zagv.·arantowaną w Karcie Górnika, 
~kze zapomogi dla renctStów i cmery 
tow). Nieuilezmc od tego. w m8Ju br 
Związek Zawodowy ma wystąpić poprzez 
Federa9ę ZZG do kompetentnych orga 
nów parutwowych z wnioskami o zmianę 
przep,sównakorzystmeJszedla pracow· 
mków,którzywskutekchorobyuwodo 
wej doznali pogors1.enia sytuacji materiał 

"'' Zas2czcJ16lnicwazn11 urnanoprofilak 
tykęzdrowo\nlj. w tym badaniaokreso· 
we. W ruie stwierdzenia u pracownika 
obja"-'ÓwchorobyzawodoweJukladpra 
cymaobow,ązckzbadaćprzyczyny,usu 
n11ć.te,zaSl0$0waćśrodk1zapob,egawcze 
Pracownik powin,cnbyćprzenicsionydo 
innejpracy.Wraziepogorszeniasięzaro­
bków, przyslug\j,Je mu przez3 micsią('(' 
zasiłek wyrównawczy. 

Wspuw,ehaluuidodatkowychurlo· 
pówprofllaktycznychdlazalogiwydz1alu 
obróbkicieplnejiwykańczalniodkuwek. 
usta lono, do kollca czerwca br. przepro 
wadzić badama szkodliwości hałasu, 
zalezme od wymków ustalić wymiary 
urlopów. Pomiarami hałasu mają być ob­
jętetakzestanow1Ska pracywsąsiedztwie 
kowalskich Pracującym w hałasie zbada 
s1ęstop,elloslab1eniasluchu.Jednocześ 
mezobow1ązanozalogękufoidouzywa­
niaśrodkówochronnych,zaśsluzbębhp 
dozakupuwatyikaskówznaus1.nikami 
o lep!IZCJ nizdotądjakości. W kuimdo 
końcahpcanastąpiwyłączeniemstala~, 
nawiewneJ. W pn.ychodni iakladowej ma 
byćuwpelmonypersoncl.abyzalodzenie 
zabraklonaletytejopiekilekarskiej.aba 
daniabylywykonywanepraw1dlowo 

Place 

W biezącym roku średma płaca, według 
pl1nu,mawzrosnąćo57proc.wporówna 
01uzublf!'glymrok1em.tzn.ookolo20ty1 
zł Pozmm plac w „Gliniku" jest pOdobny 
J1kwinnychfabryk1chtejbranzy 

Znaczny pr,;yrost płac powinien być 

---·-

ro:~:::.-:~~:o7adn%n:~tetjl~~p~! 
duy eksportowl'J i kr8JoweJ. Be1 tego 
rosnące"-·ynagrodzeniaspowodUJąpogor 
nen1esytuae,iFabryk1(ogramc,;eniekrc­
:lytu bankowego. zmmejszeme środków 
na fundu.~,. rozwoju I rundusz załogi) 
Wszystkie postulaty placowe muszą być 
ro1.patrywane ,,. pow,ązamu z mozllwo 
ilciamif'inansowymiiprzyJętym, zasada 
m1zróm1cowamaplacwposzczególnych 
Jlrupachzawodowych. Polt.>PSZCniuwyna 
grodzeniazapracępas!uuiwymkiatcsta 
ą, ,wartosc1owam1 pracy 

W rlaJblizszym czasie SeJm uchwali u 
stawę o iaklado,,.·ych sys1emachwyna 
vadzama,którana pewnoulatw1wpro 
wadzenie zmian systemu plac w Fabryce 
Wciągu3miesięcyodogloszemaustawy. 
Zanąd Związku Zawodowego i dyrekcja 
Fabryki uwzglę<hn8Jącwymk1ates1acJ1 
, wartościowania pracy zawrą porozu 
micnu, dotyczące zakladowefilo systemu 
wynagradzama.Wtrakc1ckollłultowania 
gozzalogąustahsi','wprowadzemcząda· 
nychobecmedodatków 

(h.tatniozostalyzmiemonekwotywol 
n•• od pOdatku od ponadnormatywnych 
wyna1rodzcil. Umo1hwia to otrzymanie 
dodatkowych środkow na fundus1 plac 
D0ctasuichuzyskania.zgodnle1nowym 
,ystemem pia,·, n,c moi:na wprowadzić 
ządanyt.:h.zwi','kszonychdodatków(zmia 
nowego.brygadz,sty,zawarunk,szkodli 
we).Zatoodm.a.tadyrektorrabrykiusta 
nawia m1es1~"Crną premi',' motywacyjną. 
którejwyplatajestuuiltinionaodwyko 
nama, prlekroczcma zadan planowych 
Będne przydzielana wydziałowym kole· 

~~;~mśr~~i~ ~~:i~d~~i~~~ :!~. s;r 
Możhwośc Jej ,;wi','k.szen,a lub tmlllC)SZe 
ma zalc1.y od wymków ekonomicznych 
przedsiębiorstwa 

Zgłoszono uwagę o niespraw,edhwym 
wodczuciuniektórych podzialepre 

mi11nagr6d Katdapremia,nagrodama 
charakteruznaniowy.powinnabyi:dz1e 
łona na p0dstaw1eoeeny kazdCiO pracvw 
mka. Ta zasada mus, być przestncgana 
przezwszystk,chkierowmkóworazkole­
ktywy wydziałowe. Nieprawdą Jest Jcd 
nak,1.e.tpTaw1edltwiemaoznaczaćrów­
no. Uzgodniono, ze regulaminy premio· 
wania1nagradzania1.ostanąpoddaneP?· 
nowneJkonsultaąipodczasopracowama 
nowego.zakładowego systemu wynagra­
dzania 

Obiestrony:zwi11zekzawodowyidyre, 
kCJa uzgodmly, te wiele ~tulatów 
(dotyczącychorgamzaą1pracy,sprawte­
chmcznych oraz pracownic,;ych) nalezy 
rozw,ą,;ywaćwspo$ÓbciUly. W tym celu 
1rzebalep1eJwykorzystaćnaradywytwór· 

~~i~~~a;,~m:.::Jp~~~f~~m~r~~nr!~~ 
pohtycine,spo/eczne, zawodowe 

za:i:~~~~~~~~,c~0z~c~=~d7-
relcc,o. J'obr11ln będą lconukwentme zm,e­
rzat do ochron11 1 pouanowoma pra(ll, 
do pop7aW11 efelcfów gmpod.arowan1a 
1 wkon&elcWl'TIC]ldoJ)Clkp$zen,o warun­
lców mt1.lerialn11ch za.lop,. Odwotu,q fil' 
doob11wa1el,lcteJposloW11codowza.,em­
nego wS'J)Óldz,a.lan,a. pOdnouenia kultu-
111 praCJI, poszanowania osobU1lepo, dba­
ło.ie, O łrodk1 procfukc:,i I d11SCJ1phnę pra-

"· 

Sposób wysuni','Cia postulatów. tryb 
neiOCJ'(lwarua.polubowncrozistrzygnięcie 
sporu to pouczająca i owocna lekcja 
demokra~1. Ale 111JWi1ZmeJS7.& r.awsze 

jest realizacja postanowiell. Czy ona 
równiez będzie wzorowa pokaze czas 

U „dyrygenta" produkcji 
Gabmct ten bez przesady mozna na 

zwić nlljwazmejuym w Fabryce. Oczy w, 
ścic nie licząc dyrektorskiego. Jóuf ~·e­
ruś, glówny inzynicr produkcji mechani 
cznej,czyliszcfprodukcJ1. mus1Jeszcze 
lepieJ niz dyrektor „Glmika'" wiedzieć 
owszystk,m,coprzczca!yczasdz,ejesię 
w zakładzie 

Przy biurku s1.efa produk~i centralka 
telefoniczna, umozhwiaJąca łączność z 
kierownikami wydz1.11lów. Obok 6 apara 
tów bez tarcz łączących bezpośrednio 
znaczetnym,jegozast','pcami,glównym 
mechanikiem itp. Pny lawie i przy stole 
duzokrzesel Tuta.) codz1cnn1e zbiera się 
„sztab" Fabryki. zlozony z osób kienuą 
cychposzczeJIÓlnymiodcinkamiproduk 
cji. Dyrektora moze interesować tylko 
planmieS1felnY 1uplanUJesię1rozlicza 
kazdądobę.kudązmianę.SzcfprodukcJ, 
mus, zapewmć wykonanie stilleJ normy 

27komplelnychkasztówobudowy. To 
znaczymus1miećpewność.zebędąmate 
naly, s,lowmki, farba do pomalowania, 
ctektrodyiJlazydospawama.poJazdydo 
przewozu.maszynydoobróbki,nanędzia. 
wreszcieiludziena"·szystk1chstano""·is 
kach roboczych 

Wraz,ejakiegokolwiekzaklócen,aczy 
braku. musi tak pokierować pracą wy 
dZ1alu.żebyobeszlosi','bezstratwprodu 
kcj1.Dlategojegodyiurtrwapraktyczme 
bez przerwy całą dobę. Mówi: Teore111· 
czn~ można b111111ko zaplanował prochl 
lcc,ę dobowq. polem :,ą SP70wdzit. A!e 
naprawdę IOłtf n~ uda JO!. N,e zdano S'lf. 
zeb11 n,e obeszło SI{' bez chot~ melłe., 
1nperenqi.korek111 

DlaszeraprodukcjikazdydzieriJcst 
pOdobny. Do godz. 9ranodowiaduje Sł',', 
Jak potoczyła się praca od wczor8J. co 
zapowiadas1ędanegodnia.Cojes1.czeiO 
brakuje.zezymmogąbyćklopoty.Potem 
przegląda pocztę i wyrusza na obchód 
wydziałów. 

Zza bu<Tlca n~ wtdat dobrze lego, ro 
SI{' dz,e.,t w W11dziolach. A w produkC']I 
wsz11stlcom11S1b11łlgrane)Olcwzegorku 

Obudowy to skomplikowane wyroby 
Codnenme powstĄte do meh 700 silowm 
ków.Kazdy.skladasi','zdnesiątekczęści 
Żadnej niemozezabrakn'lć.Sątez1 inne 
wyroby. Nic me moze UJŚĆ uwadze szefa 

Godzma 13 tosta/a pora naradydzien­
neJ l udziałem kierowmków wydziałów 
, mnych osób odpowiedzialnych za tok 
produkcJ1. Ustalają wspólnie co zrobiono. 
jakie są n8Jp1loLCjsze potrzcby,Jak usta­
w1c produkcyę na drugieJ 2mianic. 

Po dniówce mzynier Feruś id21e na 
obiad do domu. Wieczorem niezobo­
w,ązku, ale dla zasady odwiedza_ za. 
kład OowiadUJe s,ę. ezy wszystko idzie 

~r:~;,~:/:~t~Z::Jz7:f~;~c~!~~t 
zebywporęzaradz,ćprzestojom.Jeśhme 
przychodz,d0Fabryk,,k1erowmcy m1Ją 
obow,ązck 1-awiadam,ać go o wszystkim 
telefomczme.Takzegdypracaprzeb,ega 
normalme 

N8Jw1ęccJklop0tówspraw1a.ią psUJącc 
się mu,yny. Starł'. ".'"'ęc me ma s,ę co 
dz1w1ć. Trzeba szukac takich rozwiązan. 
1ebyludz1eme,ostallbezzaJ','Cia.apro 
dukcJa nie osłabia. Czasem ktoś z załogi 
podpowiada.cozrobićzamiastz.aplanowa 
nych wyrobów PraC',' wydz11lów komph 
ku.1etezbrakludz1.0statmow,elu<Xlcszlo 

~:;tt:~~~n21~l~2~:eb8;!~:;:~f~!'. 
mach lekarskich. Dziś prawu! 500• Czy 
chorUJąnaprawdę'lnzynierFeruświc.ze 
wbry1adachpartnersk1chow,ele mmCJ 
nieobecnych z powodu zwolmeri i wydaj 
nośćow,clelep,;za Gdyby przybyło ta 
k1chzespołów,którymnaprawdęzalezy 
na wydaJnOSC1 pracy, szefm,alby mniej 
obawokazdydz1eri w w)'.dz1alach. Tylko 
czyws2yscychc4tworzyctak1ebrygady' 
N1eJedenwohmmeJzarob1ć,bylesięnie 
napracowac 

JózcfFeruśodk1lkum1e-s1','C)lpracUJe 
na tym stanowisku. Nie musi Jednak po· 
znawać Fabryk, przed 19 laty zaczął 
pra~wwydzialekorutrukcyJnym,gdzie 
1uzbylbezpośredmozwiązanyzwydzia­

lam1 produkcyJnym,. Potem, w wydziale 
kontroli Jakosct, rowmez. Ale oczyw,śc,e 
mcznasi','nawszystk,m.Dlatc,:ochętnie 
rozmaw1.11 z m1Strzam1. nl.)lepieJ zonento­
,,..anym> w sprawach wydziałowych. Czę­
sto tcz korzysta z dośw,adczema swoJego 
poprz<->dmka, JóufaBubnlaka.którytc 
razjestJcgozw,erzchmkiem 

Księgarskie nowości 
Konstruktorom i technologom.zwłasz­

cza UJmującym s,ę obudowami , innymi 
maszynami górniczymi. polecamy nową 
pozycj',' w b,bhotece technicznej. Andrn-
1• Pb.onla „H11drauhcrne I elelc1roh11d 
rauhczne uklad11 sterowa ma, regu!aci1"' 
Wydawnictwo Naukowo,Techn,czne 1987 
K.siązka zawiera pOdstawy teoretyczne 
projektowama układów sterowama i re 
gulaCJi 

m~:e~!:Jci'.no czytelników zamter<-'SUJil 

Pracazbiorowa .. .S1ectelektroenerpet11 
cznt w zalcladach przem11slOWl/ch. Poro 
dmie, tom I Zo11lon~ 1 rozdzia.l ener-
1111". WNT 1987. OpLSano w nil'J zasady 
sporządzamadokumentacjisieci,ogólne 
problemyenergctyk,przemyslowcj,wy, 
magamaodbiorców, żródlazasilania, ra 
chunektcchniczno·ekonomicznywproie­
ktowamu. 

Zblrnlew Żysz.li owskl , .,Mterntctwo a 
M111czne". WNT 1987. Jak przeprowa· 
dzaćpom11ryszumu,halasu.jakim,prty· 
rządami?Jak mierzyćw laścp ... ościakus 
1ycznepom 1eszczcll, urządzcn.aparatury 

~d1ow,zualneJ' Oow1ec1e się z M1ermc1-

Jen.y Kowal, FSO 125 p budowo, 
e.bploolaCJCI, naprawo. Wydawnictwo 
Komunikacji i Łączności 1987. wydanie 

~~~ K:::f.~,cl,i~~c:d1~ ~;~~~r::_z)!~ 
W$Zystkie poradniki z teJ sen,, zawiera 
opLSybudowy,dz1alam1poszczególnych 
m«hanizmów, sposoby regulacji, zasady 
u2ytkowaoiapoJazduorazwskazówk1ro 
donapraw Liczncilustracjefotograflczne 
irysunk,. 

lnnegorodzajuporadyzapcwmainfor 
mator Wojdrcha Muuals.li lero „Ubez 
pM!CZente,pokclne''. P W[ 1987. Zna.idzie 
my w mm podstawowe poJęcia z zakresu 
ubezp,eczcri, orgamza~',' ZUS. rodZ8Je 
św1adc:zen,szc,;cg61owemformacjeoren 
tach i zasiłkach. porady dotyczące starań 
ośw1adczem1 

I Kolumnę „Gło~ Glinika" I 
redaguJe 

KRZYSZTOF KAMINSKI 



Pan od gimnastyki 
25.Jetni Wiesław Klar u~iy wychowa 

nia fliyeznego w Szkole Podstawowej nr Z 
imienia Bojowników o Wolność i Demok· 
ratję w Starym Sączu. UkońcZ)'.I techni• 
kum budowlane, obecnie studiUJe zao. 
cznie w krakowskiej Akademii Wychowa· 

-------------------. ~k~:;~~;:r.-~~;j!~e[u~(~iy1
1tfk:i:: 

Siatkówka 5:~~J;[~1;f~~fłi2i~; 

M111d zrobilLłm11 plebl.łC'l/t na DOJlt 
p.,ze(IO 1por1owro 1zkol11 mówi Wies· 
law Klag 2wt1Clfź11h w mm, ocz11wt.łcle. 
pałkarze. W klubach,portOW)ICh, w .. bu· 
dowlo.nce" nauczono mn,e rozumie,ua 
1por1ujaJco1zltthelne:j'l/wahzarji.pięlt­
fle(IO w,:pótzowodn~lwa, pokon11wania 
slabmci. Ttgo ducha walki staram się 
wszczepit moim ch.lopcom i mote tu na~· 
z11upo1r11wa.tpTztll""Zl/n,żeznc:udUJ(JCS'f 
W l)Of'SZt;lł'I/IWJ.QI Wll~UKUQ Z rówie.łnt· 
komi z renomowan11ch szkól z krO]ll. Otoł 
d111pon.ajtffl11 marn11m boiskiem, a salo. 
gim=111czna w naflt;I ,zkole ma zaled· 
wie piętdz,u,q1 metrów kwadralOW)lch 

Zakończyły się roza:rywk, hg okrę10· 
wych.O!otabcle: 

Kobiety 

I. LZS Bobowa IO 20 30: l 
Z . •• Poprad'" Muszyna IO 17 21:11 
3 „Podkarpacie·· Bobowa IO 16 21•14 
4 .. Beskid"' li N. Sijcz 10 15 l!U6 
5. ,.Ogmwo"' P1wmczna IO li 6:29 
6. ,.Sandecja" Ili JO 8 6,28 

Mlodr.lc:r.kl 
,.Sandeąa·• 16 41 25: 7 
,.Poprad"' Muszyna 16 39 23: 9 
„Beskid" N. Sącz 16 34 17:15 
„Podkarpacie" Bobowa 16 20 \5c\7 
„Ogniwo'' Piwniczna 16 8 0:3:l 

Mlod&il"")' 
l „Ghnik'' Gorlice 
Z. LZS Bobowa 
3 ... Sandeąa'' 
• .,Duna,Jee" N. Sącz 
5 ... Sokół"" Stary Sącz 

16 •• 28:4 
16 36 20,12 
16 34 18:14 
16 30 1416 
16 8 0:3:l 

Do kadry WOJewód1.twa młodziczek po· 
wolano trzy_uczcnnke !Jądeck1eJ Szkoły 
PodstawoweJ nr 19: M1l1torutt Baran, 
LueyoęS1l1rnon i MonikęSzc:r.ttinę. 

* 
Ze szkolnych mistrzostw wo;cwództwa 

w m,m.s,atkówce dziewcząt: w dwóJkach 

~::~;:~!~~;:.::~. 5ł1r~!r~~~~~~ 
-19 li. SP 1 Muszyna. SP L Piwniczna; 
w tróJkach SP Bobowa (Arata Bara, 
Katan:rna MatHik i Barbara Wan:e­
l""ha). przed SP·l Muszyna. SP·l9 N. Sącz 
1 SP,8 N. Sącz. 

Turystyka w strefie przygranicznej 
OtogarśćpodstawowychinrormaCJ•jak 

nalczy zachowai: 51',' podczas 1urys1ycz. 
nych w~rówek w strefie przygrameznej. 
w naszym regionie ro1.e1ągają~J się od 
granicywojewództwakrośnieńsk1ego(go· 
ra Dąb) do granicy woJewó<b.twa bielskie 
go (przelęez Krowiarki w poblizu BabieJ 
Góry). 

Kazda osoba przybywa.111ca do strefy 
przygran1czneJobowiązanajestdopelnić 
obow,ązku meldunkowego w ciągu 2410 
01.inWejścieiwjazdnapasdrog1granicz 
nejmozeodbywaćs1ęwylącznieodśw1tu 
do zmroku, a w nocy pod warunkiem 
poinformowama miCJSCOWCJ Jednostki 
WOP. 7...abrania się wykonywaniajak1eh 
kolwiekpracziemnychlubbudowlanych 

Pojenie i plaw1cmc zwierząt domowych, 
wydobywanie kamieni i zwiru jest mozJi. 
weJedyniewmiejscachustalonychprzez 
terenowy organ admimstracJ1 państwo 
wej. Nie wolno fotografować obiektów 
wojskowych.znaków iurządzeńgranic2 
nych Wodlegtości200metrówodgranicy 
zakazane Jest rozpalanie ognisk. Polowa 
ma naluy ;tglaszać co na,mmeJ dzień 
wcześniej zolnierzom WOP. Strzelame 
1 ścigame zwierzyny, plac-twa łownego 
przezgramC('Jestzabromone 
K1ero"·n1cyośrodkówwczasowych,ko 

lon1iiobozówzobow1ą1.amsądomformo 
wamawszystk,ch uczestnikówoprzcpi 
sach porządkowych wstrefleprzygram, 
czneJ 

„Dunajec"i,.Start",uprawianarciarstwo 
i lekkoatletykę. Jest równiei trenerem 
piłki noznej w MZKS .. Sokół" Stary Sącz. 
Od czterech lal opiekuje się szkolnym 
Klubem Sportowym .. Żak'" pr_zy starosą· 
deckicj .,dwójce"". Jego podop1ec1m star· 

~:~l~ ;~i;i;;::~~=tjf,~~~~~oy~:,: 
i zajęli drugie miej$CC. W eliminacjach 
rozev_aliaż65 meezó:,"'· Przed rokiem.w 
turme.iu Polskieą:0Zw1ązku Piłki NoweJ o 
mis1rzostwoszkólpodstawowychuezn10. 
wie ze Starego Sącza znaleźli się wśród 
tneehwyróżnionychdrużyn.Wnagrodę 
otrzymali dwa bardzo ładne komplety 
strojów p1lkarsk1ch. Na początku br. o 
.. żaczkach"'byloglośnonalamach,.Prze· 
gląduSportowego":prawiecalaszkolna 
dziatwa wzięła udział w plebi$cycie na 

R~i."tj~a~:;;:!!~1:~u sŚport~;.;:gto~sh~: 
norowalaszkolęnagrodąlOOtys.zlotych, 
którą ufu_ndo::iwal pan Kozlow~ki z No,,.·ego 
Jorku. P1emądze przydały się na zakup 
nowego sprzętu. 

~~;~;~ftlk:E!:~.~~~ 
Na~ty wszędz11?, lldZ11? to możliwe, upo. 

m1nać się o na~źne m~ce łJ)Of'!U w 
każdym !rodowuku. o warunki /ł!fl? roz. 
WOJU. To demogog,o., {Idy kim 1wierdz1, u 
w dZUll?Jszych czasach me siat naf no 
wt1datlt1 na rekreaQf. sporl. Mlod21ez me 
może ź11t tylko nadz1e,q, że ia 5, IO Io.I 
~u~,:~t.zcupokQ)enlO p,'Ollych prze. 

Jest przewodniczącym Zarządu Gmin· 
nego Związku Mlocbiezy Wiejskiej w ~c 
ku. Zna.ią go wuy5cy: wspólme ze Stanl!l 
lawem Arendarczykiem i Mirosławem 
GarbaczemorgamzUJeimp"'zysportow': 
idyskoteki.wyśw1etlanlmywrestauracj1 
..Pod Jabłonią" pomaga przy rozbudo· 
wiesrlcoly. 

Kajaki 
W chłodzie i deszczu rozegrano na Bial· Zdziwieme budzi fakt, ze poza mekom 

ce Tatrzańskiej w Jurgowie międzynaro. pletną reprezcntaCJą Polski w regatach 
doweregatyslalomoweo„WstęgęDunllj· wystartowało zaledwie 13 zawodników 
ca". Sześć z ośmiu konkurenCJi wygrali z illldeckiego „Startu" 1 2 z „Sok_ohcy'" 
kajakarze górscy z NRD. Na wyróznienie Krościenko. Trenerzy z klubów ma,Jących 
zasluzylKuimien.Gawllkowsklząde· wysokie a.sp,rac:,e ,.Dun1Jca·· N. Sącz. 
ckiego,,Startu··.któryporazsiódmyzwy- .. Gerlacha" Drzewica, AZS AWF Wro­
cięiyl w tej imprezie w kQJakowychjedyn- daw i .. Piemny"' Szczawnica z mew,a 

~~~!fc~ó:n:~~~:;~~ri;c7t~t~:~~i e~~~ci~~!~r:!~~'.~~:~1:-J:'noajc:a~~~ 
tymboJuAdalllPietraslkwyprzedzilZbl· ntowala około półtora m1hona zlotyl""h 
1nlew1Mi4zka1PlolraSantę Ta trójka szkoda więc. 1.e w imprezie \<'J wz,ę/a 
stanowinaszenajmocniejszeatuty"·ry udział garstka uczestników 
wahzacJ1 m1ędzynarodowcJ. wystarczy 
przypomnici: wyrok1e lokaty podcza., .,Ta 
trunskiego Slalomu" w L.1ptovskim M1 
kuluzunaSlowac.,i WOJCIECH KUOLIK 

.. ------------------- :······································-= : Okrł{lowe Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych =WTORPOL· w Krakowie : NacielnikMiastaSzczawn1ca 

OGŁASZA KONKURS 

na stanowisko 

DYREKTORA MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

w SZCZAWNICY 

W konkursie mogą uClestniclyt kandydaci POS1ilda1ący ukończone studia wyzsze 
przyna1mn1e1 8 letni sial pracy w 1vm 5 la1 na s1anow1sku kierowniczym, nie 
przekroczony551okzyc1a 

Term1nzgłos.zen,aote,1 upływa po2tygodn1ach odukazllll1as1ęogloszen1a 

Zgl0Slenianaletyk,erowatn.aad1es 
~i'zs'1a~;~~Qj Szczawnicy 

J4.460 Szcnwn,ca 

Wymagane dokumenty 
zgłoszenie 

wlasnrnęc1menap1sanyzyc1orys 
odp1sdyplomuukończemas1ud1ówwy1s.zvch 
odp1syukończonychku1s6wdoskonala1ącychkwaltf,kaqezawodowe 
op,mezzaklad6wprncyzokresuos1atmch51at 
zaśw.adcren,e o s1ame zdrow,a SIWl8fdza1ące brak przeciwwskazań do zaimowama 
k1erown1uegostanow1ska 
oświadczen,eon,ekara1n~1 

: ZATRUDNI : 
• • • e k,erowmka AgencyJnego Oddziału Skupu w Zakopanem. ul Kaspro- • 
• w1cza21 • 
• e kierownika A9encyjnego Oddziału Skupu w Nowym Targu. ul Nadwodnia • 
• Wynagrodzeme prowizv1ne ok. 100 tys. zł W p1erwszeJ kole1nołe1 • 
• rozpatrywane będą kandydalury osób !)Osiadających wlasl'!y samochód • 
• dostawczy. • 
• Informacji udziela Dział Obrotu Towarowego .. Kraków, ul Wes1erplatte • 
• 12. tel.22·46-691ub22-88-48 • • • ......................................... 

PRZETARGI 
.. Wojewódzkie Pueds1,biorstwo Komunikacyjne w Nowym Sączu ul Wysp,ań. 
5kiego 22 OGlASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaz 511mochód: 
1. luk typ A·13 nr reJ NSA-951B. nr podwozia 30275215. nr s,ln1ka TO 49708. rok 
produkq1 1977. tuzyc,e 75%. cena wywoławcza 375 000.-zł 
2. luk typ A-1 Jm reJ NSA ·835B. m podwozia 227494. ms,ln,ka 21349928. rok produkq1 
1976. zuzycie 75%. cena wywoławcza 375000.·zl 

Przeta,g odbędzie S•ll w dniu 23 czerwca o godz 11 • w s1edz•b1e P s1wa 
Samochody mozna oglądać w drnu paprzedza1ącym przetarg w godz 7""- 1500 

Wprzypadku.gdyPQ1azdynl8zos1anąsprzedanewl.ws.zymprzetargullprzetargodbędz1e 
s1,wdn1u30uerwcaogodz 11•ws,edz1b1eP-stwa 
:ak~~: ~:!ości 10% cenv wywoławcze1. nalezy wpłacić w dniu przetingu do godz 1 o• 
Przedsięb,o,stwo n1eb1erze odpow1edz1alnośoza wady ukryte po1azdówo,az 1astrzega 
sobie prawo un1ewazn,en,a prze1a1gu bez podama pflyczvn" 

K:!~!!~t~ • ..:fls~~l~:c~::i,J~:!ba~,n~t~l!/!t'lnJ~JQ~~~~':t::.k~:~~':c:i::j,8::.~3!::0~:r:.~~!~l:~!U:~:r:~·y~~:~~::,::c:eo!t~~~~; 
(M'a Hkr,tan:a redakcji). Mkhal Sroka łredaktor teehnicmy), Anna Swplńska. Adre$ redakcji: U.300 Nowy S11,cz, al. W,iloośd 49, T,1,rony: 2J8..36, 
238-90, Teltk$: 0322748. Wdział w Krakowie, ul. Wl,lopo,I, I, pok. 502. teltfoo: 22-7S..88 w,wn. 161, ttltlu: 032249!. Wydawca: R.ibotnleu Spółdzielnia Wydawnlcu 
„Pr1sa-Ksl11,ika-Ruch" Knkowsklt Wydawnictwo Prasowe w Krakowie, 111. Wlślna z. Druk Prll50we Zakłady Grafln;ne RSW „Prua-Ksl11,tka·Rueh"" Kraków al 
Pokoju 3. 

Orloszenla pnyjmuje Biuro Reklam I Orloszeń, 111. Wlślna :Z Krak6w, telefon 22-70-&9oru wszystkie Biura Orloszeń RSW „Prasa-lu:ląika-Ruch", na terenie caltoro 
kraju. Z. treśt orloszeó re41kcja nic pooosi odpowle4dalnokl. Prenumerat( 1.t zJeeenlem wysyłki :r.a rraoict pn:yjmuje RSW „Prasa-Ksl11ika-Rud1" Centrala 
Kolportaill Pruy I Wydawnictw, ul Towarowa 23, 00-958 Warnawa, kon to NBP XV Odd.:dal w Warnawle, nr 1153-:!0UMS..139-11. Nr Indeksu 35657. 

Prrn11rneraton:y iodywldualni w mlastacb dokonuj 11, wpłat 01 pt)SZC'Zl?Jt6ln, kwartały blcią«ro roku: do Z8 lu1,,o na li kwartał, doli maja na Ili kwartał, do 31 
slrrpnlanalVkwart.11. M-ł 



PIĄTEK - IO VI 

PROGRAM I 

9.30 Domator 
9.35 Domowe prwdukole 

l0.00 OT wiadomości 
IO.IO OT ~formagospodarc,-.a 
10.25 .,Szczypta soli (2) ko· 

media prod CSRS 
15.40 P rogram dnia 
15.45 OT wiadomości 
15.50 Tu zaczyna się Polska 

report:az 

17.35 A w Chorzowie wielki fe· 
styn .. 

lS.00 G(hle ~ u.~my 1. tamtych , .. 
18.30 Butik 
19.00 Dobranoc 
19.20 Z kamerą wśród zwierząt 
19.30 Dziennik 
20.00 Stud,owybon:ze 
20.10 „Słodka Cha rlty" mu• 

!dtal prod. USA 
22.20 Tydzień w pohtyce 
22.35 XXJV Fesuwal Piosenki 

R.adzie<:k1eJ Zielona 
Góra"88 

0.25 OT wiadomości 

PROGRAM li 

14.10 KonkuT!l5mihonów 
14.55 Powitanie 

9.50 Film dla niesłyszących 
„Dom"(5J 

1 1 .25Wiekmęski 451at„Żol· 
nierzc Wolności"' woj· 
skowyprogrampubhcys· 
tyczny 

11.55 Powitanie 
I Z..00 Klnoramllljn,: .,Wszys1-

kle stwo.-u,nia du te I 
male" U7) 

12.55 Aktualności mu.tyczne 
13.lOJutroponiedzialek 

21.05 Sensacje XX wieku 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Biorrane „Nlerollo Pa­

raninl" 
22.55 Oalek1eabhskie 
23.10 Studmtargowe Poznań ... 
23.25 Wieczorne wiadomości 

WTOREK - 14 VI 

10.00 OT-Wiadomości 
IO. IO Studiospon 
16.00 Program dnia 
16.05 OT-Wiadomości 
16. 10 Losowarue Express i Super 

Lotka 
16.20 TIK.TAK 
17.11 Studlosp0r1 m«"1.: Anclla 

- Hola ndia w przerwie oi.: 
16.00 Teleexpress 
19.05 Dobranoc 
19.15 Program publicystyczny 
l9.300zumnik 
20.00 Studiowybon:ze 
20.lOStudloSpor t - m,:n:lrlan-

dla - ZSRR 
22.15 Klub międzynarodowy 
22.40 DT•komentarze 

PROGRAM li 
16.25 R:ambit teleturniej 
16,50 Okienko Pankracego 
17.15 Teleexpress 
17.30 Mieszkać wue<:hnica 

budowlana 

15.00 .. 5 IO 15" 
16.30 Spektrum 
17.10 W kn;gu kina 

13.30 't,L~~~:imw Kam,enu, - --- --­ 17.25 Programdma 
17.30 .,Maga.tyn 102" 
18.00 Kronika 
l8.30 Maleojczyzny 

17.50 Momtorrządowy 
18.20 Dobranoc 

18.00 Kronika 
18.30 Godzina z ... 

\UlO „Kmo·oko"' 
15.00lOO pytańdo ... 

PROGRAM I 

18.30 Otwa rl:'11:' mis tnO!ilw 
t:uropywpilce notnej 

19.30 O.tlennik 

19.30 F,:,s!Lwal muzyki Krzy 
15.30 Bli1.ejświata 
17,00 .. Czarna maska'"natour­

nl'C rep. 

9.30 Domator 
11.35 Domowe przedszkole 

10.00 OT refo rma gospodar-

19.00 0 JC7.yzna polszczyzna 
19.15 Uwaga.dokument 

20.00 Studio wyborcze 

sztofa Pendereckiego 
21.30 Panoramadma 17.45 Opowieści Miacha,ta Zo· 

s.zczenki = 
20.00 „MalRństwoMarli Braun" 

fllm prod. RFN 22.20 Studio sport 21.10 Mls tnostwa Europy w 
piłce notnej meci:: RFN 

Wiochy 

22.20 „Życ1eLaurence·aOhv1e· 
ra"'(IJ lllmdok. 

18.05 •• W poszukiwaniu wojny 
troja ńskiej'" {6-osLl ­
.,Upadt:kTroi" 

I0.25 .. Pnychodnia na prowm-
cji"(7) 

15.45 Programdma 

21.55 Panoramamdnia 
:?2.10. Festiwal muzyki Krzysztofa 

Pendereckiego 
:?2. 10 XXIV f estiwal P,osenki 

Radzie.::kiejZielona Góra .,. 
23.40 Wieczorne wiadomości 15.50 DT wi adomości 23.55 Stud io targowe Poznań'88 

O.IO Wieczorne wiadomości 19.00 Wywiady Ireny Dziedzic 
19.30 Leon Baruezew~ki po· 

dróżnik nieznany 

15.55 Rambll te leturnieJ 
16.20 Krąg magazyn harce-

23.40 OT koment.arze 
NJEDZIELA - 12 VI 20.00 „Kolejka elektryema" 

fllmprod. wfr· "' 16.45 Co jak te leturniej 

PROGRAM 11 21.30 Panorama dnia 
PROGRAM I 

7.15 Program dnia 

17.10 Studio sport m«"1.! 
RFN Dania w pne­
rwl, mea:u, oi.: 

18.00 Teleexpress 

CZWARTEK - 16 VI 

17.25 Program dni_a 
17 .30 Międzynam1rodz1cam1 
18.00 Kronika 

7.20 Wszechmca ro,;17,iny 

21.45 Studio feshwah muzyki 
Krzysztofa Pendereckiego 

22.05 „GdybyWt:rsalmltoo­
p0wladal"' (li n.) - fllm 
fab. prod. !Tanc. 

19.05 Dobranoc 
!9J5 Program publlcystycz-

PROGRAM I 

9.30 Domator 
18.30 Polak podrózUJe ... 
19.00 Magazyn\02 
19.30 Dookoła świata 
20.00.,lnteresująey khent" 

wiejskiej 
7.45 Po gospoda rsku 
8.15 Tydzień 
8.55 Program dnia 
9.00 Teleranek 

10.30 OT wiadomości 

23.30 Studio targowe Poznań ... 
23.45 Wieczorne wiadomości 

"' 19.30 Ozienmk 
20.00 Stud io wybon:ze 
20.IOStudlo sport- m«"1.! 

Wiochy Hiszpania 

9.35 Domowe przedszkole 
10.00 OT-wiadomości 
IO. IO Studio Sport 
16. 15 Panorama dma 
16.20 OT-wiadomości nim prod. NRD 

21.30 Panorama dnia 
22.05 J,' llmy Carlosa Sa ury 

„Elizo, moje tycie" 

10.35 Za.Je<:halwózdoChrzano 
wa(I) PONIEDZIALEK - 13 VI 

22.05 Konferencja prasowa 
rzecznika r7.ądu 

%2.30 „Pnychodnia na pn,.. 
wlncj\" (7) 

16.25 Kwant 
16.50 „Bylosoblt: iycle" (Ul 
17. 15 Tecxpress 

0. 15 Wie,::zornewiadomości 
0.20 Telewizja nocą 

ll.05 Przyszlosć zaczyna się w 
szkole 23.20 OT komentarze 

L 7.300becnosć wo.isk.progr. pu-
ll.25 .. Restytuc,ia" f\lmdok 
12.00 Za.Je.::hal wózdoChrzano· 

wa(2) 

PROGRAM I 

16.15 Program dnia 
16.20 OT wiadomości 

PROGRAM li 

17.25 Program dnia 

bhc. 
17.5.5 S<)Jmowe spotkama 
16.20 Sonda 
16.50 Teraz l}godrukgospodarczy 
19.30 Dziennik 

SOBOTA - li VI 
12.30 TelewizyJny koncert zy­

czeń 16.25 DLa dzie<:i Zwierzyniec 
1715 Teleexpress 17.30 Lokalny program publi· 

eystyezny 
13.15 Teatr dla dz1e<:i .. Złote 20.00 Stud,owyborcze 

wrota'" 

PROGRAM I 

14 05 Marek Sierocki zaprasza 
\4.25 Za.Jechal wózdoChrzano· 

17.30 .. Herenstraat 10"(6) 
18.30 Laboratorium 
18.50 Dobranoc 

18.00 Kromka 
18.30 Mount Kenia góra 

świata film dok. 

20.10 „Te lt fonllO" . .Jateconle 
chciałam"" rum prod. NRD 

~'.~ ~~·:o. pozwól żyć ... 
14.55 Antena 22.50 OT-komenta rze 

8.25 TydzieńnadzU1 lce 
8.55 Program dnia 
9.00 Drops 

10.30 OT w,adomośct 
10.40 Stud io sport 

15.25 Studlo sport - m«1.: An­
r lla - lrla ndia w p.-u,­
rwle m«"1.u. ok: 

19.00 Echastad,onów 
19.30 Dziennik 
20.00 Stud,owyborcze 
20.IO Teatr telt:wltjl t' ran­

cols Maurlac - .. C,nll· 
rlx " 

!9.30 Festiwal tea trQw Jed­
nego ak tora rep 

20.00 „Zloty skarabt'usz" 
fllmfab.prod. !Tan. 

21.00 KochiJmyzw,erzęta 

21.30 Panorama dnia 

17.25 Programdma 
16. 15 Teleexpress 17.30 Lokalnyprogrampublicysty· 
17.20 .. Dom'" t5l „Ponad ZOO 21.45 P rogram publicystyczny 

22.40 DT komentarze 21.45 Festiwal muzyk, KuySl· 
tofa Pendereckiego 

czny 
18.00 Kronika 12.10 Maguynlotmc:zy 

12.30 Bariery 
<'1.wartków ·· 

19.00 Wieczorynka 
19.30 Ozienmk 

18.30 Wiem wszystko te łctu rn1eJ 

19.00 „BotesnedojrzewanieAdna 12.50 TelwizyJny koncert zy. 
czeń dla honorowych 
krwiodawców 

20.00 Studio sport mttZ: Ho­
landia - 7.SRR 

PROGRAM 11 

17.25 P rogramdma 

:?2.45 Studio targowe Poznań ... 
23.00 Wieczornewiadomości 

naMole'a"(2J 
19.30 Puls 

22.05 7dni na świecie 20.00 Studio festiwali Krzysztofa 13.20 Antologia dramatu po­
wsze<:hnego Eugene 
O' Neill .. Daleko od Sodo m,· 

22.15 XXIV Festiwal Piosenki 
Radz,e.::kiej Zie lona 
Góra"88 

17.30 Sponsor teleturn iej 
18.00 Kronika 
18.30 Tobylatelewi~a 
19.00 Gale rie.§wiata ŚRODA- IS VI 

Pendereckiego 
20.15 Program publicystyczny 
21.00 Ekspresrt'porterów 
21.30 Panorama dnia 15.05 Losowamediizego lotka 

15.25 Studlo sp0r1 ME wpił · 
ce notnej ; Dania His~ 
pania 

17.20 Teleexpress 

23.55 DT wiadomości 

9.15 Przegląd tygodnia 
meslyszących 

(CIĄG DALSZY ZE STR. 161 

Nebraski będz,e glosował .,przeciw" razem z Oun 
ca nem, Dcxterem, których pan pru'C1et slyua/. kh 
stanowisko.teSlJasne. OuncandobrzeW,e.zeJego 
wyborcymegłoso,,:allbyJutmgdynan,e_go.gdyby 
s,~ 1.achowal maczeJ. Trudno powiedzie<:. czy Jest 
pod naciskiem fabrykantów brom. czy szczerze 
uwau. ze kazdy człowiek powinien móc bromć 
z.agrozoną własność, własne zyc,e. Tod1,1wny facet 
Wszys<cy uwaza.J14 go za skra.inego konserwatyst~. 
alewgrunc,erzcczy nikt go dobrze n1ezna Jest 
s1osunkowo niedawno senatorem. Za.Ją/ miejsce 
Sparkmana,kiedytenposzedlnaemeryturęw1978 
roku 

Mark me przerywa/ tego potoku wymowy. Lyk ­
ham wyrażnic rozkoszowa ł su;roląeksperta.czlo­
w,eka wszechwiedzącego. Przewazrne pnes1ady• 
wal na zcbramach. zmuszony do milczema i przy­
sluch1wama się przemówieniom. Robi ł nota tki i od 
czasu do czasu szeptał przewodniczącemu Jak.lłś 
su,esuędoucha.Jedrmeżona wysluchiwala , ego 
opmn,mero1umieJącJednakze1el,waf!l1znaczenia. 
Lykham był szczęśliwy, ze oto :;i;nalazl sic r,1lody 
ezlow,ek.którypros1goofak1yiop1nie 

Oeiner JCSt dobrym mówcą . Gładki z mego , 
zręczny czlow,ek. Kiedy prezydent z robił Abe'• 
R, bicofTa swoim speąa lnym wyslanmkiem, trzeba 
by ło ro1.pisać wybory w Connecucut. Wygra ł Je, 
bardzo niespodziewame, Oexter. Nie przypuszcza• 
Iem medy, ze ten stan będl1c mia/ az d~óch Repub­
hkanów w Kongresie. Przypuszczam, ze to dla tego. 
zecoraz w,ęceJ ~atych nowo,orczyków przenosi 
się tam , tam glosUJc. Ale tak ściś l e pomi,;dzy nami. 

lllr,._ panie Andrews, mam wrazenie. te on nie jest 

19.30 lmpromtus Francis.tka 
Schuberta 

20.00 21:otarybka(cz.1) 
dla 20. 15 Festiwal muzyki Kr zyS7.· 

tafa Pcndere<:k,ego 

PROGRAM I 

9.30 Domator 

21.45 Studioteatra lne„Owójki" 
Ernest Sabato .. Tuner· 

23.05 Studio ta rgowe Poznań"88 
23.20 Wieczorne wiadomości 9.35 Domowe przedszkole 

zupehne szczery. Czy pan sobie zdiJe sprawę , Lic 
fabrykbromznajdUJeS1ęnateremestanuC0nnect1· 
cut• Remington. Colt. Olln, Winchester. Marhn. 
Sturm-Ruger. To wprawdzie mgdy me powstrzy­
mywało senatora R1bicofTa przedgloso"·an,em u 
ustawą o kontroh broni. ale Dcxter ... wiem. te sam 
ma sporo akcJiJedneJ z tych fabrrk , N,ejest to 
Uijemmca. Po1.a tym .,.,, teJ chw1h cos go gryzie, jest 
stale zly,ak osa. Moze to ma,akiś zw1ą,1.ek z tą 
~:~;_ą. bo me opuścll ani Jednego zebrama na ten 

Mark speszy/ się. O Bo7.e. to przee1ez OJCLe<: Liz. 
Wolalotymn,emyśłeć. 

Tak w,ęc. pańskim zdaruem. ustawa pTZt'J· 
d1.1e• zapyt.llJakgdybymimochodem 

Bezwzgl~n,e, w końcu Demokraci mają te raz 
przewagę . Raportzlozonyprzezmmejszosć:5'.'nac ­
ką był ~adllwy. ale dwunasteg? ustawa na pewno 
dostanie większość głosów. Nie ma co do u;go 
na,,immeJszeJ wątphwości, uezególme ze Sen~t JUZ 
Ją przeg łosowa ł . W czwartek usuwa ~t.i.l'lit: ~ą· 
prawt:m. Przewodn1cZ!ICY wi~kszośc1 5'.'n•ckieJ az 
nadtodobrzezdaJcSObiespr;iwęzwagi.Jakąprezy 
dentdonie,iprzyklada. 
Przewodniczący to Byrd, pomyśla ł Mark , on też 

Jest na liście. 
C1y mógłbym1panpow1edz1ełcoś bhzszego 

na temat senatora Byrda? zapyta ł . Był człon ­
kiem Komitetu Prac Usta.wodawczych, prawda? 
Jakie jest jego stanowisko• 

To bardzo ciekawe pytanie. Senator Byrd jest 
cztowickicm pozbawionym poc:zuciJ humoru. pr:;i;y 
tym wściekle ambi tnym. Cie rp, na owrzodzeme 

zolądka. Urodzi/ się w nędzy. za"'.sze bardw to 
podk reśla. mozna by pow1l-dz1eł. ze przesadza z 
tym.Wlatachezterdziestych,k,edymial zaledwie 
dZ1ewiętnaśc:iela t . przyłączy/ się do Ku-Klux-Kla­
nu. AleudalomusięJakośzn:habili towaćiwspL.lłĆ 
na najwyzsze stanowisko w Senacie, i to w parlLi 
zdominowanej przez hberalów. Doszedł do tego 
wszystkiego d latego. ze zawsze gra wdruzynie. a 
mgdy samopas. Swiadczy innym senatorom, ile 
tylko moze. Zawue to robił . Stara się kazdcmu z 
nich Zllla twić. co się ty lko da. Zwraca uwagę na 
kazdyniJmmeJszydrobia1,g. ltozwracamusięz 
nawi.lłzk ą. Zawsze popiera ł wslystkie akcje Demo­
kratów przez duze D. Jest znakomi tym przewodni 
cząeym większości. Najdz,wmeJsze , es t to, ze stal 
s ,ępromotoremprogramuczłow1eka.k tóre11o n ie · 
na w1dzi. Zawsze by ł pr1.ec1wnik1em klanu Kenne­
dych, chociaz nigdy się z tym me aflswwal. W 1967 
roku sUrl się bardzo ostro z Robertem Kennedym 
na plenarnej setji Senatu. a w 1971 uda/o mu się 
usunąć Edwarda Kenne,jy"e:~ !e stanowoska orga­
mZlltora grupy parlamentarnej partn. Jest to, nota 
bene. obopólna n,echę(:, ale k r!lz ,:: ~~~~'!·::: ir.:.;,:;~ 
ze sobą współpracować, Byrd robi bardzo dobrą 
minę do teJgry.N1emo1~onbyć,znatury rzeczy. 
zw:olennikiem_1ejustawy,a l1; ani razunie wypowle­
dZ1al się prze<:twko m<:J. co me jest o ty le dziwne, ze 
w końcutoonzmuszony;ts t przepyeh•ćjąprzez 
Senat. Tego wymaga od niego prezydent. Robi to 
zreszt..ąbard1.0zręczn ie. Wsu.wil Jąjako pierwszy 
punkt porządku dziennego. nie dopuszczał do 
przerww obr1odach. 

(e,qp dal.1111 naslqpi) 



BrytyJski hislorykJamesHollnara­
til się ostatnio swym rodakom, podwa­
ia,iąc prawd1.iwość legendy o Robm 
Hoodzie i jego lowarzyszach. Jak głosi 
owa legenda, Robm, występując w ob­
ronie uciśnionego \udu, sta l się praw­
dziwym posn achem bogaczy. Jego bo­
haterskie c:r.yny opiewaly liczne balla­
dy i inne utwory lilerack1e. a nawel 
wspommają o nim kromki. 

Zdaniem Jameu Holta, nigdy na­
prawdę me istniała ukochana Robma. 
Marion,oJciecTuck to postaćląc1.ąca 
cechy dwóch róznych zakonników, 
a wierny Mały John był po prostu 
pospoli tym rzez1m1eszk1em. Sam Ro­
bm Hood też me stanowił ucieleśn ie nia 
dobra, szlachelności, był racteJ „zlo­
ctyńcą przebie11lym i zdecydowanym 
na wszystko". PotraflltetbyCwobec 
swoich Judzi bezwzględnym tyranem. 

Bryt,yjczycy rzec1. Jasna rzuci li 
sit Robinowi na ods1ec1.. Zwlaszci.a 
mieszkańcy hrabstwa Nottingham byh 
glębokooburzenitąpróbąszarga111a 
narodowej świętości. Pubhkaąę naz­
wali zlośhwym paszkwilem mogącym 
.tf'(iy111ezaszkodz,ćatrakcyJności 1 ury ­
stycznrj regionu. Andrew Stewa r1. 
miejscowy członek Parlamentu, opo­
wiedzial się wr,..cz za publicznym spa. 
lemempublikaąinazabytkowymnol ­
tmghamsk,mrynku. 

Corazw1ęttjflllsk,chdomówiinsty ­
lucJi Jest pokrywanych szklanymi da­
chami. Początkowo budzi /o lo i ywe 
kontrowersje . Wskazywano na me­
praktyczność takich dachów w lills­
k1chwarunkachkllma1ynnychOsta 
te.::zme zwycięży ł Jednak pogląd , ze 
szklanydachprzybhzadonalury.któ­
ra mC"jakosama wkraczadowno;trza 
domu. 

7 

Przeprowadzona medawno mwenta­
ry2aąa w Bibliotece KrólewskieJ w Ko­
penhadze wykazała. ZC' w tb1orach 
brakUJe 2000woluminów . Trudnojed 
nak pociągać kogokolwiek do odpo· 
wiedzial_ności, Jdy2os1a1ni spis kont­
rolny m,almie.isc,:,w ... 1920r. 

Przy Tealrze Dramatycznym w Josz 
Kar-Ola (ZSRR) otwarto wieczorne 
przedszkole, klórego uadamem JeSI 
sprawowa111e opieki nad pociecham, 
widzów. Co wieczór tealratne przed­
szkoleczynne~st priez3god1.iny, 1yle 
,le trwa przedstawienie. Tak wife m,e­
szkańcy miasta mogączęścieJ przycho­
dzićdoteatru,niemanwiącsięoswo­
khmilusifok1ch. 
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POZIOMO: 4) handlu.Je powierzonym towarem. 8) wylarw:,wal przebóJ ,.Kiedy 
miłość odchodzi"', 9) wai:ny w hucie, IO) popularna aktorka polska, 11) Jadalny 
szkarlupiell. trepang. 14) rudzielec wśród grzybów. 15) gatunek kawy rozpusz­
czalnej, 18) eczckutor, 18) afrykański gąszcz podzwrotnikowy. 19) w atlasie. 
21)w,osennaakcjaporządkowa,25)ten,ktocośurząd2a,organi2ator,29)sybe­

ryJskie mia.sto nad Irtyszem, 31) miasto we Włoszech, oś rodek turystyczny 
i kultu rehgijnego, 32) niespodziewane zderze111e się pojazdów. 33) poniuj nosa, 
3-t) nad oczami, 35) zła reputacJa, 39) zabawa ludowa w Jany pomedz11lek, 
40) osw.stwo. 41) kobieta samolubna, 42) ,mię ~łona. aktora francuskiego 

PIONOWO:!) morski lub lotniczy, 2) półkryty powózciterokołowy, 3) sprzęt 
.straucki, bosak, 4) z nicJ 2aba, 5) klasztor przy kościele wschodnim, 6) konny 
pojazd resorowany z XVIII XIX w.; 7) strych. li) pogardhwieg niemieckim 
żołdaku, 12) sportowe O O. 13) miejscowość w Belgii. znana z ui:ycia przez 
Niemców iperytu w I woJme światoweJ. 17) przelozony meczetu. 20) skrzy111a, 
22) sk1erowanieogniaartyleryJsk,egonaprzcdpolehnufrontu.23) umękrólo­

weJ Anglu, 24) n3Jw1ękuy port morski Japonu, 26) bohater „lhady"', 27) styl 
W pływaniu, 28) zwój, rulon, 30) muzeum na Falkowej. 36) grecki bóg miłości. 

37) m1uto nad Grabią w woJ. Sierad7.k1m, 38) roślina motylkowa. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać do dnia 17 czerwca br 
,.Stank~" 

Rozwiązanie krzyżówki n r 20 Hasło brzmiało: Dzień Matki. 
(z hasłem) Za prawidłowe rozwiąuanie krzyzó. 

~~~r1!~~; Er~n~.a~'.:pa!'. ffi°~1:ia~'. 
16) ruszt, 17) Anglik, 18) Irena. 19) 
dekarz. 

PIONOWO: I) komenda. 2) komL'<iia, 

wki, drogą losowania nagrody otrzy-
mują: Lu~yna ~ narska z Nowego 
Sącza. Klementyna Bednan z Zako­
panego, Marla Kar t:11 z Podczerwone. 
go i Marcin Mienwa z Jordanowa 

~t!:.:i~~·,/~:~~· il/ :~~J:,~: :~: Nagrody książkowe prześ lemy po-
emaha, 14) markiz. cztą 

BARAN: będziesz z siebie zadowolo­
ny, będziesz w doskonałym nastroju 
wtedy wszys tko jest łalw iejsze, wy­
korzyst.aj techwile, nie traćoka~i. 

BYK: musisz być skupiony. uważny, 
~trozny,cośsięszykuj,e wdsobie 
do _serea czy.J('śpriest rog1,Jestwmch 
duzoprawdy 

BLIŹNIĘTA : 111estety, będz,esz ro­
bil blędy l medaszsob1e wytlumaczyć. 
ze musisz zm1enićspos6b postfpo ... ·a-
111a medlugopoprawasytuacJi.choć 
niewszystkopowróc1donormy. 

RAK: powinieneś siebie wysunąć na 
picrwszyplan,111ebądi fa ls2yw,eskro ­
mny uznameotoczeniamoze sprzy­
jać podeJmowaniuzadań. które teraz 
wydająctsię zbyt trudne 

LEW: wszystkie postanowienia mo­
gą być zreahzowane, mustSz tylko być 
konsekwentny me d-.i sobą kie ro­
wać impulsom, to moze zn,wectyćcaly 
lwójplan . 

PANNA: wyraźnie póJdz,eu do 
przodu, nabier1.esz rozmachu, ochoty 
do zdecydowanych dztalań wiele 
drobnych satysfakcJl będzie dla cieb,e 
niespodzianką,nauczsięn im 1 ciesiyć 

SKOKPION:Jeszcze trochę, mozesz 
podJąć_ w1elesp~aw. k!Óre będą uk ła­
da ły się po twoJej myśli większość 
pr:r.ymesie c1 sporo no ... ·ych doświad­
czeń,wykorzystajjew przyszlo:ści. 

STK'LELEC: o trudnych dmach po­
wmu,neśJak najszybciej zapommeć. to 
Juzprzemino:loniemazadnegoznacze­
ma zyskasznowychptzyJaciól,bądi 
wobecmchszczery. mogą ci być bar­
dzo pomocni. 

KOZIOROŻEC: tC"raz jest naJlepszy 
cus, by załatwić wszystkie uleJlc 
sprawy. oderwać się od problemow. 
które długo 111edają ci spokoju me­
porozumicma z knnś bltsk1m mo1.esz 
szybkozałagodzu.'-.bąditylkospraw1e ­
dliwywOC(!nach. 

WODNIK: będzie potrzebna aktyw­
ność i dyplomacja, wtedy wszystko 
pójdzie g ładko nie odk ładaj waż­
nych decyzji na później teraz wybie­
rzesznaJ lep,ej . 

KYRY: chowame głowy w ptasek to 
nie jest metoda, sam zdecydUJ, które 
sprawy powimeneś za łatwić .... p ierw­
szej koleJno:ści i nie wahaj sil,'. me 
odklad8J, nie obawia.i się reakCJi m 
nych. 

w c1emu. Henry Lykham chętnie słuchał teJ oceny 
swoJeJ dzia łalnośc, . Obydwaj umówili sobie ob,ad 
klubowy, podobme Jak cz10 ... ·1ek. który trzy stohkt 
daleJbacznie1chobser,.· owal.Mark ośw1adczyl.żez 
chw1Ją.k1edyus1awaokontrolibronipalncJstan1e 
s ,ę prawem, um,erua naptSać z nieJ pracę magister­
ską I ze pragną/by zebrać trochę m111ej znanych 
mrormacJ1 na tentemat 

I właśnie dla tego poradzono mt zwrócić się do 
p.11na. 

uslawą . Abourezk. Byrd I Moy111han JC'SZCZC me 
pu$C1h pary.alena.iprawdopodobrneJ poprąs1ano­
wiskoadmm1stracJ1 Juzrazg łosow,h„1.a" , a l cto 
bylow komJtecie ThorntonJ,CSlJedynym ~mokra­
tą. który mo.reglosować przeciw Słys1.al pan.Jak 
popiera ł stanowisko DextC"ra w sprawie upraw111ell 
poszczególnych stanów. W1dz1pan,mlodyczlow1e­
ku, d laThorntonameJeSttosprawazasadmoral 
nych.Onmam1eszaneuczucia.Jegostan.toznany 
Massachusetts. ma d~kona l ą ustawę regulUJącą 

Ten skinął głową w kierunku msk1ego, tęgie ­
gomęzczyznyzcieniutk1mwąs1k1emnaokrągłej , 
weilOlej twarzy, który siedział w dużym fotelu 
w głębi u li, pruglądając Jakieś pap,ery, rob~c 
notatki. Mark ruszył ku niemu. me ut-.iącsobie 
sprawy, te każdy jego ruch .iest pilnie śledzony 
przeiparęoczu.ukrytychuac,emnymiokularami. 

Grubasowi ro~aśn1 la .się okrągła twarz. Poczuł 
s1ęmilepolechtany iodrazuroiwiązal mus1ęJęzyk. 

Niema takiejrzeczy,Jak1eJn1ew1edz1albymo 
h,s1ori1tejustawy 101ej1.gra1pohtyków.którzyw 
meJmacza,Jąpalce 

Mark uśmiechną ł s,ę Przypommaty mu się słowa 
Anthony'eg0Ulasewicza.emery1owanegodetekty­
wa nowoJorskiej policJi. wypow1edz1anC' w czasie 
"ll'Znan, Jakie s kładał w związku ze słynną aferą 
Walergate .. Po co układaliśmy podsł uch• Bo poli 
1ycy1urz\>dnicymó"·1ąwszysiko.cotylkomoma 
scb1e wyobrazić. w!aSme przez tC"lefon. Niektórzy 
wręczproponują,ienapL'IZąiprześląpocztąws1,yst­
kie informacje.jakiepos1adaJą"" 

:!!:[~~a~:;::i:~:~~z~~ą't~: ~;~~~~~{ 
ne stany powinny same decydować o tym, w jaki 
sposób naj lepił'J bromć swoich obywateli. Ale w 
Massachusetaulokowalosu;kilkawielkichfabryk 
broni Smith , Wesson. GKN Powdermet. Hamn 
gton, Richardson klórebardzoodczulyby ncga 
tywneskutk1taktt.'jfederalnC"justawy. Pouatymna 
horyzoncieukazujes,ęod razu tak zwanew,dmo 
bezrobocia TeptzedS1fb1ors1wa mog;i sob1ew teJ 
chwili spokoJme handlować swoimi produktami 
pozastanemMassachusettsiwszystkojestwporzą 
dku. Thornton mam, swoich wyborców tym, ze 
moea sobie kon~rolować sprawi,' pos1adama brom 
na swoim tereme, a ,ednocleśme produkować Ją 
Oz1wniepoctynasobiesenator,któryza,,ątm1C"JSCC 
prezydenta Pamięta pan, ze wygra ł tam wybory w 
1984 roku. Ale meJesttoc2lowiek kalibru Kenne 
dy"ego. Lykham urechota l dość g łośno 

N12ywam się Mark Andrews puedstawil 

Ach tak. to panjest tłrr:~t:.::!c:;:..:::", Ye.!~. ~~; 
wolr,yzaminute. 

Mark us,adl.aczlo,,:iek wc,cmnychokularach 
opuk1I salę Senatu bocznymi dnw,ami 

No więc dobru, pame Andrcws. czy móstby 
pan~eić2emnąob1ad? 

Zprzyjemno:śc1ą odparłMark 

u~:z~~!~::~~r~r~z!~~t~:t:•t~~fi r~:~Dtr~ 
ścianą. Mark zabawiał swoJego sospodarza uwaga; 
m, o tym. jak to SC"krctarz komitetu mU-'.'1 by<; 
pr1.eciązonyprac;ii>.auwazył.tezpewno:śc1ąmm 
dyskontUJąJego ... -ysi lki. podczas gdy on pozosta.ie 

SenatorErvinzPółnocnej Karohnyupomnia l go 
wtedytpowiedziałmu.zeb1przest.a ł stroićzar1y 
.. To zadne tarty odparł wowczas Ulasew1cz ale 
najczystsza prawda"', 

Markl'.llpytalLykhama.któnyzjedenastusena 
torów. c-.t.!onków komitetu. są za ustawą. CztereJ 7. 
mch byh obec111 w c1.asie poranneJ sesji. Markow, 
uiawalosię, ze wie.Jak1ezaJmuj;i stanow,sko, a le 
chc1als11•upcwnić 

Wśród ~mok ratów, Bayh, Burd,ck, Steven­
son I Glenn z ca łą pewnością będą glosowali za 

To był zamierzony dowcip. J ezeh chodzi O 
Repubhkanów, lo Mathia.s z Marylandu będzie glo­
sował „za". To szczery hberal. N,e rozumiem. dla­
czego nie wyplSUJe s,ę z teJ partu. McColhster z 
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